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DZIENNIK 
NARODOWY

N IG D Y  NIE JEST Z A  P Ó Ź N O  myil«ć o idro-  
wiu, tym bardziej, jeżeli cierpicz na chorobę: 
NEREK, P Ę C H E R Z A , W Ą T R O B Y ,  KAM IENI  

Ż Ó Ł C IO W Y C H ,  ZŁEJ P R Z E M IA N Y  M ATERII  
na bóle artrctyczne czy podagryczne, wzdęcia 
brzucha, odbijanie się lub skłonności do obstruk­
cji. Pamiętaj, ie  atfdy  ale będzie sa  p i iao ,

0 ile o fywać  będziesz ziół moccopędaych „DIUROL" Gąieekle-  
go, które zapobie?a.ą nagromadzaniu aię kwasu moczowego
1 innych szkodliwych dla zdrowia tubstancji zatruwających 
organizm. Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „D IU R O L "  Gą-  
seckiego, a gdy przekonasz się o dodatnich skutkach ich dzia­
łania zalecać będziesz swym znajomym.

Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne zioła „D IU ­
R O L ” Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki i skł. ap­
teczne.

Za str. 1 — 9 odpowiada St. Grek Warazawa ul. Tamka 46.

NIEMA CHYBA CZŁOWIEKA 
ROZS^DNEGO, któryby nie poazie 
lał zasail, wyłożonych przez mini­
stra Romana w Sejmie.

Tutaj chcielibyśmy podkreślić 
/.wlaszcza słuszność generalnej te­
zy, że rozwojowi gospodarstwa bar 
dziej sprzyja mierna nawet polity­
ka, ale o cechach stałości, niż naj­
bardziej genjalna nieobliczalność.

Walor tej zasady jest szczegól­
nie duży dziś, kiedy od „genjal- 
nycli“  pomysłów sic roi.

Konsekwencją, tej tezy jest wa­
ta, jakę p. ministe. przywiązuje 
do współpracy z przedstawicielami 
życia gospodarczego. Bo nie trzeba 
dowodzić, że to z metody: wszyst­
ko o was bez Has, czy wbrew wam
— metody, której p. minister jest 
przeciwny —  rodzi się zabójcza dla 
rozwoju gospodarstwa atmosfera 
niepewności i nieodpowiedzialności.

Dobrze się też stało, żc w chwi­
li, kiedy wskrzeszane są antygospo 
darcze upiory mechanicznego rów­
nania cen, p. minister zdecydowa­
nie im się przeciwstawił; dając wy­
raz tej podstawowej prawdzie, że 
cena nie może być traktowana w 
oderwaniu od kosztów produkcji, 
a więc i od rentowności przedsię­
biorstwa.

Napewno do wprowadzenia w ży­
cie słusznego programu p. mini­
stra wydatnie może się przyczynić 
zapowiedziana walka ze „Strohma- 
naini“  —  z nicfachowością, d.yle- 
lantyzmem 1 nieodpowiedzialnością 
w życiu gospodarczem. A to tem 
więcej, gdy walka ta obejmie tak- 
żo administrację. Również w tym 
sensie, aby ona nie „zasilała" go­
spodarstwa niefachowością, lecz 
aby ono zasilało swemi walorami 
administrację.

Krocząc i  tej drodze zbliżymy 
się napewno do tego optimum, ja­
kiem jest polityka gospodarcza i 
stalą i więcej niż mierna.

(k.)

W I E L K A  G R A
Parasol Chamberlaina — 

mieczem Orlanda
(Patrz artykuł wstępny na str. 3-ej)

Narada pięciu
n a  Z am k u  

u P. Prezydenta R. P.
Prezydent R., P. przyjął dn. 23 

b. m. w obecności Marszałka Śmi­
głego-Rydza, premjera gen. Skład- 
kowskiego, wicepremjera inż. Kwiat 
kowskiego i ministra Spraw Woj­
skowych gen. Kasprzyckiego.

W kilku słowach
—  Senator Berard opnScli dn. 83 

b. m. Saint Jean de Luz, udając się 
<lo Burgos.

— Ambasador brytyjski w Tokjo 
'ir  Robert Cralgie przyjęty byl przez 
ministra Spraw Zagranicznych Arltę, 
który wyraził mu ubolewanie z po­
wodu Incydentu w pobliżu Szumszun 
na granicy miasta, leżącego przy ko­
lei Kanton —  Konlun.

—  Założone przez b. premjera 
Goemboesa stronnictwo rządowe, któ­
re nosiło nazwę „stronnictwa jedno­
ści narodowej", połączyło się z frak­
cją b . premjera Imredy‘ego, „Ruchem 
życia węgierskiego" w Jedno ugrupo­
wanie pod nazwą „Partji życia wę­
gierskiego".

—- W  Algierze wylądował wielki 
rządowy hiszpański samolot, czterej 
c/lonkowle załogi samolotu oświad­
czyli, l i  mają dofić ju i wojny domo­
wej 1 zbiegli z szeregów.

—  Naczelny wódz armji estońskiej 
generał dywizji Laldoner mianowany 
*ostał generałem broni.

— Francja zakupiła w Rumunjl 
I <10.000 ton ropy l benzyny.

—  Turcja uznała oficjalnie rząd 
Sen. Franco.

P a w i a  na w ydan ia
Dyplomatyczne konkury w Warszawie —  Bławaty w zbożu sejmowem

Zagranica ciągnie do Warsza­
wy. Po wizycie ministra spraw 
zagranicznych Trzeciej Rzeszy, 
von Ribbentropa, nadchodzi oH- 
cjalnu wizyta ministra spraw za­
granicznych Włoch, hr. Ciano.

Minister włoski wyjechał już 
z Rzymu wczoraj, 23 b. m., w ie­
czorem i oczekiwany jest w W ar­
szawie jutro, w sobolę, rano po 
38-godzinnej podróży. Pod zmień 
nem niebem polskiego przedwio­
śnia spędzi lir. Ciano dni czlery, 
z czego na Warszawę przypada­
ją trzy dni a na Kraków jeden.

Wraz z ministrem hr. Ciano 
przybywa do Polski jego małżon 
ka Edda, z domu Mussolini, oraz 
świta złożona z wysokich urzęd­
ników włoskiej consulty i z gro­
mady dziennikarzy. Towarzyszy

ministrowi włoskiemu w podró­
ży ambasador polski przy Kwi- 
rynale, gen. Wieniawa - Długo­
szowski, z małżonką. Wśród 
dziennikarzy włoskich, przybywa 
jących do Polski, brak jest głoś­
nego publicysty, red. Virginio 
Gaydy, który uchodzi w świecie 
za „wtajemniczonego” interpre­
tatora oficjalnej polityki zagra­
nicznej rządu włoskiego. Red. 
Gayda zaziębił się i musiał zre­
zygnować z dalekiej podróży do 
kraju chłodnej północy. Lekarze 
poradzili red. Gaydzie pozostanie 
pod słoneczncm niebem rzym­
skiej wiosny.

W  międzyczasie, lo jest między 
oficjolną wizytą niemiecką i w ło­
ską, mieliśmy w Polsce inne w i­
zyty zagraniczne. Szef groźnego

niemieckiego „Gestapo” , Himm­
ler, polował ze świtą w Białowie­
ży, a delegacja kombatantów nie 
mieckich z ks. Sacbsen-Coburg-
Gotha na czele bawi jeszcze w 
Polsce.

Dalsze wizyty zagraniczne są 
oczekiwane. Ogłoszono już, że w 
drugiej połowie marca przybę­
dzie do Polski angielski minister 
Hudson, pełniący funkcje podse­
kretarza stanu dla spraw handlu 
zagranicznego w gabinecie W ie l­
kiej Brytanji. .Min. Hudson pro­
wadzić ma w Polsce rokowania 
gospodarcze. Chodzi o wymianę 
handlową między Polską a im­
perjum brytyjskiem 

Angielskie koła gospodarcze

Wzdłuż granicy Polski
I M o w u  B i n g a  Z y g f r y d a

LONDYN, 23.2. Tel. własny. 
Konserwatywny „Daily Express” 
podaje następującą depeszę ko­
respondenta berlińskiego:

„Ponad 100.000 niemieckich 
robotników, inżynierów' i eksper­
tów pracuje obecnie — jak do­
noszą —  nad konstrukcją linji

fortyfikacyj wzdłuż granicy nie­
miecko-polskiej.

Nowa linja, odpowiednik żela- 
zo-betonowej linji Zygfryda, ciąg 
nącej się na Zachodzie wzdłuż 
granicy belgijskiej i francuskiej, 
biec będzie od Bałtyku na półno­
cy, do Raciborza na południu.

W ielkie okręgi we wschodnich 
Niemczech, gdzie prowadzone są 
prace nad zakonspirowanemi fo r­
tyfikacjami, zamknięte zostały 
dla publiczności i oficerów cu­
dzoziemskich. Nawet dla przejaz 
du pociągiem potrzebne jest ze­
zwolenie’ (R.)

23.500 urn z prochami poległych
H r w a w w e  f o o / e  cc/ C h i n a c h

SZANGHAJ, 23.2.— Komunikat 
chiński donosi, że od dwóch dni na 
całym froncie Chin centralnych to­
czą się ożywione walki.

Oddziały chińskie, kontynuując 
ofenzywę, wzięły szturmem m. Jan- 
poton na szlaku kolei Kanton —

Hankou. Na ulicach miasta pozo­
stało ponad 300 zabitych Japończy 
ków. Znaczne składy wojskowe tra­
fiły do rąk chińskich.

Operacje na frontach chińskich 
mają przebieg bardzo krwawy. Stra 
ty obu stron są znaczne.

Poczynając od 10 stycznia b. r. 
przez Szanghaj przewieziono ogó­
łem ponad 23.500 urn, zawierają­
cych prochy żołnierzy i oficerów 
japońskich, poległych na frontach 
chińskich.

zainteresowały się polskiemi pla­
nami inwestycyjnemi i zoczyły 
realne możliwości zbytu w Pol­
sce urządzeń inwestycyjnych i 
artykułów przemysłowych. Istot­
nie, fconjunktura inwestycyjna w 
naszym kraju sprzyja dostawom 
przemysłowym zagranicy.

Niektóre koncerny angielskie 
poczyniły już nawet konkretne 
propozycje kredytowe, związane 
z ewentualnym importem wyro­
bów przemysłowych do Polski. W  
polskich sferach poinformowa­
nych panuje przeświadczenie, że 
ewentualne angielskie kredyty 
inwestycyjne powinny być spła­
cone przez zwiększony, dodatko­
wy eksport towarów polskich do 
Anglji. Mówi się też o możliwo­
ściach kredytu kombinowanego, 
czyli towarowo - gotówkowego, 
jak to było np. z pożyczką an­
gielską na elektryfikację warszaw 
skiego węzła kolejowego.

Wszystkie te zagadnienia będą 
niewątpliwie przedmiotem roko 
wań w czasie pobytu min. Hud 
sona w Warszawie.

* . •
W  kołach politycznych zwróco 

no uwagę na dłuższą konferencję, 
jaką wicepremjer i minister Skar 
bu Kwiatkowski odbył z mini­
strem Beckiem.

Nie ulega wątpliwości, że nara­
da dotyczyła zagadnień finanso­
wo - gospodarczych, związanych 
z zagranicą, a jak się zdaje, głów­
nie z Anglją. Prawdopodobnie w  
związku z konferencją min. 
Kwiatkowski — min. Beck, pozo­
staje pogłoska o bliskim wyjeź­
dzić pik. Koca do Anglji I do 
Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Patrol haKaty na zebraniu
l \ l ie s ły c h a n e  w y s t ą p i e n i e  t a n d  tra ta

Na Mazurach, na Śląsku Opol­
skim, wszędzie tam, gdzie miesz­
ka od wieków zwartą ławą lud 
polski, sroży się ostatnio wzno­
wiona akcja hakaty opatrzonej 
swastyką

Oto garść wiadomości z ostat­
nich dni.

X
W  ostatnich kilku tygodniach 

władze niemieckie zakazały w 
Prusach Wschodnich prowadze­
nia wśród ludności polskiej jakiej 
kolwiek akcji kulturalno - oświa­
towej, jak to teatru amatorskie­
go, teatru kukiełkowego, wyświe­
tlania przezroczy itp. bez uprze­
dniej zgody władz administracyj­
nych. W adze żądają, by na tego 
rodzaju imprezy mieli wstęp wy­
łącznie tylko członkowie Związku 
Polaków Zważywszy na jakie 
szykany są narażeni członkowie 
Związku Polaków', gros ludności

polskiej, czując się w głębi duszy 
polską, formalnie jednak do 
Związku Polaków nic należy.

W  dniu 19 b. m. w hotelu pol­
skim „Concordia” w Olsztynie, 
miała się odbyć polska zabawa 
karnawałowa, urozmaicona przed 
stawieniem teatralnem i koncer­
tem. Przed rozpoczęciem zaba­
wy zjawił się na sali patrol po- 
Iicyjny, który, obsadziwszy wszy­
stkie drzwi, rozwiązał zgromadzę 
nie.

Odbyło się to w sposób nastę­
pujący:

Oficer policyjny stanął przy e- 
stradzie i ruchem ręki nakazął 
milczenie. Gdy skonsternowana 
publiczność ucichła, wówczas ów 
oficer powiedział:

„C i z pośród zgromadzonych, 
którzy posiadają legitymacje 
członkowskie Związku Polaków, 
mogą pozostać na miejscu na­

tomiast wszyscy pozostali muszą 
stanąć przy ścianie sali z prawrej 
strony” .

Gdy większość zebranych opu­
ściła krzesła —  bo któż, nawret 
w najbardziej poiicyjnem pań­
stwie, nosząc przy sobie dowód 
osobisty, zabiera na dodatek i le­
gitymację związkową — wówczas 
kierownik dzielnicy IV. Związku 
Polaków, odpowiedzialny za or­
ganizację zabawy, podszedł do 
dowódcy patrolu, zwracając mu 
uwagę, że gros ludzi przotdcż zo­
stawiło legitymacje w domu. Na
lo policjant zawołał:

„Ci co inają legitymacje w do­
mu. niech podniosą rękę do gó­
ry” .

Niemal wszyscy podnieśli, jed­
nakże kilkanaście osób tęgo nie 
uczyniło. Wówczas dowódcp pa­
trolu policyjnego oświadczył, że 
ponieważ są obecni na zebraniu

nietyiko członkowie Związku Po­
laków, zebranie rozwiązuje.

Nie pomogły telefony człon­
ków Zarządu Związku Polaków 
do rejencji, zgnębiona publicz­
ność musiała , opuścić salę tea­
tralną. V

Opisane wydarzenie nie jest 
przypadkowym; jest ono wyni­
kiem systematycznie prowadzonej 
akcji gnębienia ludności polskiej, 
akcji, zmierzającej do wytworze­
nia przekonania, że nie pomogą 
żadne wysiłki, ani systematyczna 
praca oVganizacyjna. wobec prze­
możnej siły.

X v , •

Ną 21 b. m zwołało, powiato­
we kierownictwo instytucji wyży 
więnia Rzeszy zebranie kierow­
ników miejscowych kół do Oleś
na- • , , ■ •
-i (Dokońcżenio .n a 'str. 2-ej)

Czyś nabył iuż los w kolekturze NIEWIŃSKIEGO? Jutro ciągnienie



P a n n a  n a  w y d a n i u
(Dokończenie ze str. i -e j)

Płk. Koc zbadać ma jakoby 
możliwości zaciągnięcia przez 
Polskę pożyczki na rynku angiel­
skim i amerykańskim.

Płk. Koc zawarł przed kilku 
laty, jak wiadomo, umowę po­
życzkową w Anglji na elektryfi­
kację węzła warszawskiego i po­
siadać ma w sferach finansowych 
i przemysłowych w Londynie 
wcale dobre kontakty W  ostat­
nich czasach stosunki między 
min. Kwiatkowskim i płk. Kocem 
zostały wyrównane, czego na jlep­
szym dowodem jest powołanie 
płk. Koca do władz Banku Han­
dlowego w Warszawie, a także i 
do Senatu w drodze nominacji

Pogłoski o zagranicznej misji 
finansowej płk. Koca mogą w 
tych warunkach nabierać cech 
prawdopodobieństwa.

Zanotować wreszcie należy, że 
do Warszawy przybył z Pragi 
Czeskiej profesor tamtejszego u 
niwersytetu Karola, dr. Marjan 
Szyjkowski, aby wygłosić w Pol­
sce serję odczytów o stosunkach 
polsko - czeskich. Mówi się, że 
będzie tych odczytów ogółem 1(5.

Prof. Szyjkowski jest Polakiem, 
był dawniej docentem uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w Krakowie. 
Od szeregu lal zajmuje katedrę 
w uniwersytecie Karola w Pra­
dze.

Przyjazd prof. Szyjkowskicgo 
do Polski z serją odczytów jest 
niewątpliwie pierwszym przebły­
skiem tych tendencyj. które zrnie 
rzają do jakiegoś wyrównania 
wyboistej drogi na szlaku Pra­
ga — Warszawa.

Jeśli przyjmiemy, że obecnie 
toczy się dyplomatyczna walka 
niędzy blokiem dyktatur i blo­
kiem demokracyj, to łatwo stąd 
lojść do wniosku, że obu blokom 
chodzić może o pozyskanie Pol­
ski.

Stąd oczy zagranicy obróco­
ne na Warszawę, stąd wizyty, 
podróże, oferty i nadzieje gospo­
darcze i finansowe.

Na przedwiośniu wielkiej gry 
międzynarodowej wygląda W ar­
szawa, jak dorodna panna na 
wydaniu, o której rękę ubiega 
ją się liczni konkurenci. Kogo 
wybrać, z kim związać się na „lo 
sy dobre, złe"? A może jeszcze 
poczekać?

Naciski na decyzję polską bę­
dą mnożyć się i róść, teinbardziej, 
że niemało jest takich, którzy już 
szykują się do tańca na spodzie- 
wanem, dyplomatycznem weselu.

oraz o czystym łanie zboża, wsku 
tek tej czystości właśnię „mono­
tonnym” .

„A le chabry, to jednak chwa­
sty” — rzekł sentencjonalnie p. 
marszałek i dodał, że obecny 
Sejm posiada „ambicję szlachet­
ną” , że chciałby być „łanem czy­
stego zboża” . Sejm sam „meljó- 
ruje” , „odwadnia” , chce pod­
nieść „wartość” swojej pracy.

Posłowie uczuli się zadowoleni. 
I oto życzeniom p. marszałka i 
Sejmu stało się zadość. Wczoraj 
do dyskusji nad budżetami 2 mi­
nisterstw, a mianowicie: Poczt i

Telegrafów oraz Sprawiedliwości 
stanęło tylko 23 posłów.

Ta właśnie okoliczność umożli­
wiła załatwienie 2 budżetów mi­
nisterialnych w jednym dniu.

P. minister Sprawiedliwości, 
Grabowski, przyjął zapewne z 
wielką ulgą bezpośrednie następ­
stwo pochlebnej enuncjacji, iż 
Sejm obecny chce być „czystym 
łanem żyta"’ bez barwnych cha­
brów, bławatów, kąkoli. Oszczę­
dziło ono p. ministrowi i jego świ 
cie wielu godzin „przesiedzia­
nych” na ławie rządowej.

(= ) .

O młodym Ozonie
N a ra d a  pryw atna  i u rzędow a

Na 4 marca Ozon zwołał posie­
dzenie rady do spraw młodzieży, 
Według przyjętej złej termi- 
nologji nazywa się ona „radą 
młodzieżową'1. Zaproszenia rozesłał 
kierownik ozonowej Służby Młodych 
mjr. Galinat. Do rady należą: po­
słanka Kudelska, ksiądz rektor 
Wóycicki, senatorowie Katelbach . 
Tomaszkiewicz i poseł Stahl.

Część członków rady za zgodą 
szefa Ozonu posła gen. Skwarczyń 
skiego odbyć ma już 28 b. m. po­
siedzenie przedwstępne, aby nara­
dzić się nad stanowiskiem jakie 
zajmą zgodnie na sesji w dn. 4-ym 
marca.

Na naradzie wstępnej mjr. Gali­
nat nie hędzie obecny.

C i t e r ą g  a t e i g t o w i e e t z i
d la  dwóch pos łów -in te rpe lan tów

Na wczorajszem posiedzeniu Sej- Ratajczyka w sprawie płac sto­
rnu marszałek Makowski zawiado- sowanych na robotach publicznych, 
mił Izbę, że od premjera nadeszły finansowanych przez Fundusz Pracy, 
odpowiedzi na interpelacje posłów: oraz w sprawie wykonywania roz-

N i e m a  o f e n z y w y
R e w f a  f l o t y  g e n .  F r a n c o

BURGOS, 23.2. W miarodajnych 
kołach narodowych zaprzeczają po­
głoskom, jakoby wojska gen. Fran­
co przeszły (lo nowej wielkiej ofen- 
zywy. Na wszystkich frontach pa­
nuje obecnie względny spokój.

Naczelne dowództwo wojsk naro­
dowych przygotowuje jednak po­
mimo pogłosek o rokowaniach po­
kojowych z republikanami, nową 
ofenzywę na froncie madryckim.

W porcie Tarragony odbyła się 
w środę wielka rewja floty gen. 
Franco.

W czasie odprawy oficerów na
pokładzie krążownika „Canarias" cante.

gen. Franco stwierdził niezłomną 
wolę rządu narodowego stworzenia 
z Hiszpanji potężnego państwa mor 
skiego.

Ogłoszono tu komunikat, zaprze­
czający pogłoskom, jakoby mili­
cjanci, powracający do Hiszpanji z 
Francji, byli masowo rozstrzeliwa­
ni w Fontarabji.

BILBAO, 23.2. Komunikat szta­
bu wojsk gen. Franco donosi, źe na 
wszystkich frontach panował spo­
kój.

Działalność lotnictwa ograniczyła 
się do zbombardowania portu Ali-

porządzenia o komisjach rozjem­
czych dla załatwiania zatargów zbio 
rowycn w przemyśle i handlu;

Putka w sprawie zmiany podziału 
administracyjnego państwa przez u* 
tworzenie wojew. śląsko-krakowskie 
go i w sprawie wstrzymania nrzez 
czesko-słowackie kasy Brackie wy* 

MADRYT, 23.2. Ogłoszony przez ^opatrzeń dla polskich oby-
radjo komunikat sztabu armji środ wat?H' wreszcie w sprawie noweli- 
kowej i południowej donosi: j zacjl prawa łowieckiego.

nocy artylerja gen. Franco bombar i Marszalkowie świadkami 
Madrytuf*"'"10 P ro ce . „IK C ”  *  „D iłem ”

: _______ l  r _____.. .  .  .Na innych frontach nie zaszło 
nic godnego nwagi. Lotnictwo nie

We wrześniu 1938 r. lwowskie 
„Diło“ umieściło notatkę, którą u-

powodującw Almerji i Alicante, 
niewielkie straty.

Nasze lotnictwo w ciągu ostat­
nich dni skutecznie bombardowało 
miejsca koncentracji wojsk gen. 
Franco w pasie przyfrontowym.

PARYŻ, 23.2. Rzymski korespon 
dent „Journal" powraca do zde­
mentowanych pogłosek o mającej 
jakoby nastąpić konferencji Mus- 
solini — Hitler — gen. Franco. 
Dziennikarz francuski przypuszcza, 
że mimo zaprzeczeń spotkanie te­
go rodzaju może nastąpić i wymie­
nia nawet miejscowość Stresp, ja-

( *9 n u iiiv • ■ iiv/LCivivyj muic^ u
przyjacielskie bombardowało porty czuło się dotknięte wydawnictwo

! „Ilustrowany Kurjer Codzienny**. 
Notatka dotyczyła stosunku 

„I. K. C.“ do Czecho-Słowacji.
„I. K. C.“ wniósł skargę sądową 

przeciwko ,,Diłu“ . W listopadzie ub. 
roku odbyła się rozprawa. „Diło" 
zostało ukarane grzywną 200 zł.

Wyrok ten nie zadowolił „I.K.C.“ 
którego imieniem mec. Pieracki ze 
Lwowa wniósł skargę bezpośrednio 
przeciwko korespondentowi war- 

_ szawskiemu „Dila".
to punkt, w którym zjazd miałby i Tabouis utrzymuje w „Oeuvre‘‘ że Obrońca korespondenta, mec. 
się odbyć. Dziennikarz utrzymuje, kanclerz Hitler nie zgadza sie spot- Świątkowski, podał na świadków 
ze w btresie dokonano już licznych | kać z gen. Franco, a Mussolini marszałka Sejmu, prof. Makowskie-

Now a, ale inna  Stresa
po zwycięstwie ayen. Franco

A i c  •• . Ł d, JYłUSSOlini
‘“ Z S L ±  propozycje wodza narodo-Muszkieterowie Mussoliniego, któ 
rzy towarzyszą mu we wszystkich 
podróżach, mieliby otrzymać roz­
kazy wyjazdu.

Wbrew powyższemu Genevieve

SJ Z  n  €3 Ć  € # € ?  Ś KS B*
B&ecegzgtn U .  I B r t f t e t n j i

wej Hiszpanji również z dużą re­
zerwą. Mieliby on-' powiadomić 
Burgos, że konferencja 3-ch nastą­
pić mogłaby dopiero po całkowitem 
zajęciu Hiszpanji.

go i marszałka 
dzińskiego.

Senatu, płk. Mie-

Marszałek Sejmu Makowski o- 
panował, jak się zdaje flukta wy 
mowy poselskiej. P marszałkowi 
pomogła do tego sukcesu niewątpli 
n ie prasa. W  rzeczywistości bo­
wiem prawdziwą udręką stała 
się służba sprawozdawcza w wa 
runkach, w których niemal co 
dziennie należało przeczytać i 
„odwodnić” przemówienia (cho 
ciażby streszczone) 40 kilku po 
słów.

Jednego dnia, po 14-godzirmym 
tniu parlamentarnym, dziennika­
rze sejmowi „zbuntowali się” , o- 
ioło godz. 11-ej w nocy opuścili 
'mach sejmowy, a w Izbie posel- 
'kiej wciąż jeszcze mówiono, aż 
i>oza północ.

Marszałek Sejmu apelował do 
posłów, aby mniej mówili, żeby 
mniej licznie zapisywali się do 
głosu. W ciągu jednego posiedze­
nia ponawiał p. marszałek trzy­
krotnie swoje wezwania. Nie­
którzy posłowie uczuli się obra­
żeni, protestowali, skarżyli się, 
że marszałek Sejmu próbu je „o- 
graniczyć wolność poselską”  w 
zakresie „wygadania się”  z trybu­
ny sejmowej. P. marszałek zręcz­
nie załagodził, udobruchał po­
słów.

Opowiedział Izbie barwnie o 
polu żytniem, przetykanem cha­

brami"

LONDYN, 23.2. Dzienniki londyń 
skie stwierdzają, że gabinet brytyj- 
sld postanowi] wczoraj natychmiast 
uznać de jurę rząd gen. Franco, 
nie stawiając żadnych warunków.

Decyzja ta będzie prawdopodob­
nie ogłoszona w Izbie Gmin dziś po 
południu albo jutro rano.

Spodziewane jest, że natychmiast 
wyjedzie do Burgos nowomianowa-

ny ambasador brytyjski, przyczem 
oprócz lorda Swintona, wymienia­
nego parę dni temu, obecnie wysu­
wana jest kandydatura także lorda 
Wellingtona, b. wicekróla Indyj.

W y łą c z n ie  p r z e c iw  K o m in t e m o w i
SMa uniknięcia zatargów w Europie

i 23-2'TntgIelnCJa ?avasa do i nowsklego. wymierzony bęJzle jedy 
n os iz  Tokjo: Wedłig wiadomości, nie przeciwko Kominternowi. Pre- numy zostały poparte przez mini­

stra Aritę.
Deklaracja premjera — jak 

stwierdza w dalszyn. ciągu agen­
cja Havasa — uważana jest w u- 
miarkowa.iych japońskich kołach 
politycznych za „jedną z najważ-

wzmocnienie p i-.n  j
I nomorski. Wywody premjera Hira-1 parlamentv“

“ «-» ----------(ił/viivnu łuiłiuu itniuwi, rre-
pochodzących z wiarygodnych źró- mjer udzielił tego zapewnienia w 
deł, przewodniczący rady przybocz- odpowiedzi na wyrażenie obaw 
nej prernj.tr Hiranuma udzielił na; przez jednego z posłów umiarkowa 
ąjnem posiedzeniu komisji buclże-; nych, że Japonja może zostać auto- 

towej Izby Parów zapewnienia, tematycznie wciągnięta w ;,ieprzC-.vi-
na: “ ' U : d?ian-v .k° ,,fllkt pozostałych partne-

Patrol hakaty na zebraniu
(Dokończenie ze str. l-ei)

No porządku dziennym bylo| " f ' ° s VV dalszym Ciągu swego prze- mlecka Ziemia I ludność jest również
m in przemówienie starosty "^ jen ia  nakreśli! Landrat wytyczne niemiecka.
( L a n d r a t a )  E l s n e r a  z  O  le ś n a .  W  po,sk I, w  p ,,w lcc ie  K io  s i ,  „ i e  p o d p o rzą d k u je , Sp „ , ka

toku przemówienia starosta Els- I tak : „N ie m c y  w inn i k u p o w a ł ty lk o  80 ,0 S. T 0’ C0 Proboszcj!» M elca , któ-
ner w niezwykle agresywny s p o -  11 N i«knicńw. N ie  w o ln o  p o p ie ra ł Po la* *7 *  5 w ys ied lon y . T r z e b a  ró w n ie ż
sób wystąpił przeciwko Polakom k" w w ,:ol" iku- Cl. k tó rz y  to c zyn ią , *z‘‘ ° ,an,i m n lc jteo S e low em i.

U t S zamieszkałej gdnr P„c8° z c -?
na Śląsku Opolskim. konywują zakupów. To musi ustać >\“e " 1' ml.ecka , *>«“ '«• dlatego tri wsze

Omówił kolejno sprawę wyda- łego dłużej tolerował. .„iLi fl Rozmawiać językiem nie
leń działaczy polskich i księży, Kościoły — mówił dalej urzędnil
kwestję polskich nabożeństw, pól ŝ .. ,u’ , " a e?l.i!Sku’ zh,‘
skich ur„ ray,t„Sci koSeielny.h, - ' S S J f S S y f B
sprawy gospodarcze, szkolne itd — ..............

mu podległym

Cytujemy niektóre fragmenty 
przemówienia Elsnera dla zorjen 
towania w położeniu ludności poi 
skiej w Rzeszy:

„N a  blaski; —  m ó w ił E lsner - nde- 
szka  za le d w ie  20.000 P o la k ó w ” .

Wsiyscy razem
d «  w yborów  

w Stan is ławow ie
W Stanisławowie powstał powia­

towy Polski Komitet Wyborczy, 
złożony z przedstawicieli wszyst­
kich polskich organizacyj społecz­
nych.

Do prezydjum m. in. weszli zna­
ni działacze polityczni i społeczni, 
jak ks. Panaś (Str. Ludowe), Jó­
zefa Fuchsówna, dr. Kochaj, Piotr 
Dziurman, inż. Czekierski.

Święto Estonji 
OhohoJf dn. 24  i 2 6  b. m.

Dziś przypada doroczne święto 
narodowe Estonji, związanej węzła 
mi długotrwałej przyjaźni z Pol­
ską.

Społeczeństwo polskie dorocznym 
zwyczajem uczci to święto zgodnie 
z programem, opracowanym przez 
Tow. Polsko-Estońskie.

O godz. 8.05 zostanie nadana 
przez Polskie Radjo pogadanka dla 
dzieci o Estonji.

O godz _ 14-ej wygłosi przemó­
wienie, poświęcone Estonji i sto­
sunkom polsko-estońskim, przed 
mikrofonem rozgłośni warszawskiej 
poseł Estonji Markus.

Po przemówieniu kwartet Lemby 
nada audycję muzyki estońskiej.

Dn. 26 b. m., o godz. 12-ej od­
będzie się w sali Rady Miejskiej 
uroczyste posiedzenie z okazji świę 
ta narodowego Estonji.

Oficerowie szwed cy 
cdznaczeni orderen

„ P o  o  « i «  K e s t i t u ? ł i * £
W poselstwie R. P. w Sztokhol­

mie odbyła się dn. 22 b. m. uroczy­
sta dekoracja orderem Polonia R<?- 
stitutą kilku oficerów armii szwedz 
kiej.

u rzędn ik  m i‘ ‘ rk in '- R o d z ice  m uszą w  dom u  ro ż ­
ku yhii- m,a.w la f  *  P «  n iem ieck u , gd yż  

p ó źn ie j, w  s zk o le  n a u czyc ie le  n ie m o­
gą sob ie z d z iećm i po radzić .

-------------- „u  m uszą o d p ra w ia ć  ch rzty , ś ln | > y 'T  po " K1°  i*"*1 N iem cem  i n  Jak iejbąd^
M o w a  b y ł a  generalnym atakiem w J,‘ z-v *tlJ n ir ,n ieck im . I ) ia  m n ie j ij“*t zw ią za n y  z p a rtją . len  mu.

nrzeciwkn n n ls k n ć e i  n<. • szosci p o lsk ie j w ys ta rczy  jed n a  m sza na sl zm ien ić  sw e po polsku  b rzm iące  naz
p ZCCIW K O  polskość i lia teienie je i  tygod n ie . W ó w c za s  jed n ak  m ogą  w  w isk o  M am  i«ż ponad 100 tys ięcy  fo r-
niu poołfcgłym. n ie j brać iid z ln l ty lk o  c z ło n k o w ie  m n ie j m u la rzy- s łu żących  do tego  celu  i

szóści p o lsk ie j.”  w szys tk ie  m uszą b yć  w yp e łn io n e ."

N a s t ę p n i e  zwrócił się Landrat Jak w i d z i m y  w i ę c  urzędnik 
Elsner z anelein do zebranych, a- zajmujący dość wysokie stannwi- 
by pouczyli wszystkich mieszkań ( sko w administracji FI! Krewy,
eow wsi t miasteczek, probosz- wygłasza przemówienie programu w a d z o n y y .  u ic u a w a u  w n io s ia  

czów i księży, że muszą sie za- mające na celu bezwzuletlne test lista 3‘cia gospodarczo-społecz-
. ... . . . .  '  na OZN.

Uriewajn 0112  wybory
w Ostrzeszowie

Przeciwko wyborom do Rady 
Mieiskiej w Ostrzeszowie, przepro- 

niedawao wniosła pro-

O b rzu ca ją c  o b ra il lw e m i w yra że n ia m i stos°waĆ do wszystkich
prflU>dn 9  <t>>łnlnnm» . . . I .L t .L  . ___.9______■je d n eg o  z  d z ia ła c zy  po lsk ich , usunie- 

i przez to malowniczeo), & S

dzeń,
rera” .

Tutaj

zarza-
igdyż taka jest wola Fueli- 

— mówił ICłsner — jesl nie-
* 5 n8,„p »d .

roKI1, ry unieważnił.
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3esfe?my w tej chwili świad
kami wielkiej gry międzyna­
rodowej, gry prowadzonej z 

całą precyzją.
Od chwili scementowanla osi 

•Rzym —  Berlin, niemal do dni 
ostatnich była ta gra prowadzo­
na z inicjatywy i według planu 
partnerów tej osi. Oni wyznacza­
li metody całej rozgrywki i usta­
nawiali bezapelacyjnie jej cele. 
Mocarstwa zachodnie ograniczały 
się Jedynie do roli defenzywnej, 
do parowania ciosów.

W  tym okresie historji powo­
jennej świata miało się chwilami 
wrażenie, iż gdyby nie „dyna­
mizm”  państw osi, koło historji 
przestałoby się na chwilę obra- j 
cnć, a świat cały zamarłby w zu- j 
pełnym bezruchu.

Ta sytuacja zmieniła się ostat­
nio bardzo wydatnie. • 

Stało się to przedewszystkiem 
dzięki wysiłkom krajów anglo­
saskich, t.j. Anglji i Stanów Zjed­
noczonych.

X
Kiedy lord Kitchener, miano­

wany angielskim ministrem woj- i 
ny fi sierpnia 1014 r., chciał pod­
pisać pierwszy akt urzędowy, o- 
kazało się, iż pióro na biurku mi­
nistra wojny jest zardzewiałe i 
lord Kitchener zrezygnować mu­
siał ze swego zamiaru.

To zardzewiałe pióro na biur­
ku angielskiego ministra wojny 
długie lata straszyło w parnię!-1 
nikarstwie I prasie angielskiej, u - 1 
rasfając do roli I znaczenia sym-! 
holu obrazującego nicprzygntowa- 1 
nie Anglji do wojny. Lord Kitehei 
ner, oprócz troski o nowe pióro, 
musiał pomyśleć takie o nowych i 
karabinach, nowych żołnierzach, i 
nowych okrętach wojennych. , 

Dzisiaj już niema zardzewia-! 
łych piór w angielskiem m ini-! 
sterstwie wojny. Wielka Brytanja! 
zbroi się w tempie niemal gorącz-' 
kowem. Jak pisze prasa włoska: | 
monachijski parasol Chamberlai­
na zmienił się bardzo prędko w 
„miecz szalonego Orlanda”.

Równolegle do zbrojeń idzie na j 
gruncie angielskim mozolna pra-j 
ca nad przeoraniem psychiki prze , 
cięlnego obywatela angielskiego.' 
Gdyby wojna miała dzisiaj wy­
buchnąć, nie zastanie ona już 
Anglji nieprzygotowaną.

X
Rok 1914 nie powtórzy się tak­

że w historji Stanów Zjednoczo­
nych.

Prasa niemiecka i włoska, w i  

omawianiu nowej postawy W ie l­
kiej Brytanji nakładająca sobie 
—  mimo wszystko — pewne ha- 
nfulce, w stosunku do Stanów 
Zjednoczonych i ich głowy pań­
stwa, pozwala sobie na wybry­
ki, które dawniej dopuszczalne 
były jedynie w okresie wojen­
nym. Najwidoczniej na rozkaz 
zgóry usiłują też wszystkie pis­
ma niemieckie wmówić w swoją 
Publiczność, iż —  poza garstką 
swych żydowskich przyjaciół — j 
prezydent Roosevclt jest z powo­
du swej polityki zagranicznej 
Przedmiotem ogólnej nienawiści 
j powszechnych ataków. Tenden­
cyjnie pomija się w prasie nie­
mieckiej te wszystkie głosy i wy­
darzenia, które świadczą o wy-! 
rnźnym wzroście prestiżu i auto-i 
jytetu prezydenta i o poparciu, ja 
kiem większa część społeczeństwa 
darzy tę jego właśnie politykę 
zngraniczną. Dla objektywnego 
°bserwratora natomiast nie ulega 
Wątpliwości, iż: 1) w razie wybu-, 
c 'iu wojny Stany Zjednoczone 
całą swą olbrzymią potęgą finan 
sową wesprą front dcmokralycz- 
n.V i 2) że ta właśnie, tak wyraź­
na gotowość Stanów Zjednoczo­
nych wpłynęła bardzo wydatnie i 

podniesienie samopoczucia an­
gielskiego i nawet prcmjern Cham 
berlalna natchnęła znacznie więk

szym- niż dotychczas animuszem.
Nie ulega też wątpliwości, iż w 

dzisiejszej rozgrywce z Niemca­
mi, rolę najważniejszą i najczyn- 
niejszą grają obydwa kraje an­
glosaskie —  mimo, iż atak „osi” , 
a zwłaszcza atak kolonjalny, skie­
rowany był w pierwszym rzędzie 
przeciw Prancji.

X

Nie jest bynajmniej rzeczą przy 
padku, iż w tej analizie ogólnej 
sytuacji międzynarodowej, o Fran 
cji mówimy na ostatku.

Nastrój we Francji zmienił się 
w ciągu ostatnich miesięcy bar­
dzo. Świadczą o tem wiadomości, 
napływające z Paryża. Z wywia­
dów dla naszego pisma, jakie p. 
Władysław Baranowski przepro­
wadził w Paryżu z szeregiem wy­

bitnych osobistości politycznych 
Francji — po prawej i lewej stro­
nie frontu społecznego —  wynika 
bardzo wyraźnie, iż społeczeństwo 
francuskie zdaje sobie dokładnie 
sprawę z powag] sytuacji polity-i 
cznej i źe w tej wielkiej grze dv-1 
plomatycznej, jaką obserwujemy 
obecnie na widowni międzynaro-' 
dowej, gotowe jest iść bardzo zde 
cydowanie obok pośpiesznie już 
dzisiaj maszerujących Anglji i 
Stanów Zjednoczonych.

Jednocześnie Jednak... na sa­
mem Qual d’Orsay dzieją się rze­
czy, które wzbudzają pewien nie­
pokój, nietylko poza granicami 
Francji.

Atak, który na politykę min. 
Bonneta przypuścił ostatnio de­
putowany Louis Marin, niewzru-

I szony strażnik bezpieczeństwa i 
honoru Francji, odezwał się głoś- 
nem echem w opinji francuskiej.

Głośno też było jeszcze niedaw­
no na temat projektowanej po­
dróży min. Bonnet do Berlina, 
akcja zaś, którą na gruncie wło­
skim przeprowadzać mieli —  
n i e z a l e ż n i e  o d  a m ­
b a s a d y  dwaj jego „sekretni” 
wysłannicy, wywołała w samej 
Francji bardzo poważne zaniepo­
kojenie.

O ile nikt we Francji nie wąt­
pi o szczerości i sile zapewnień 
premjera Daladier, nawet bardzo 
gorące deklaracje min. Bonnet... 
nie przeszkodziły temu, iż równo­
legle do nich ukazały się w pra­
sie angielskiej sensacyjne z nim 
wywiady, w których francuski

B e z  k r o p k i  n a d
Sumienny głos o Rusi Podkarpackiej

minister spraw zagranicznych wy  
powiada się miękko i kompromi­
sowo.

Wywiady te zostały zresztą na­
tychmiast zdementowane — pozo­
stał jednak po nich niepokojący 
osad i... natrętne pytanie, dlacze­
go właśnie min. Bonnet odważo­
no się przypisać podobne oświad­
czenia...

Wszystko to razem wytwarza 
pewną „malaise” i we Francji i 
poza jej granicami. Nawet w An­
glji odzywają się głosy wątpie­
nia, czy min. Bonnet jest tym 
człowiekiem, który w imieniu 
I rancji potrafi rozegrać nadcho­
dzącą batalję międzynarodową.

W  stosunku do premjera Dala­
dier takich wątpliwości niema.

X

Londyn, w lutym.
Zainteresowanie kwestją ukra­

ińską w Anglji było i jest duże. 
Prasa rozpisywała się na ten te­
mat, ogłaszając czasami „w iado­
mości”  i wyrażając poglądy, na­
dające się do zbioru opowieści z 
1001 nocy. Ale nie brak też było 
głosów rzeczowych.

Warto zwrócić uwagę na jeden 
z ostatnich. Na łamach miesię­
cznika „The Diplomatic-Political 
Correspondent”  ukazał się arty­
kuł, poświęcony zagadnieniu u- 
krąińskiemu, który operuje ma- 
terjałem prawdziwym i na jego 
podstawie wysnuwa sumienne 
wnioski.

Autor angielski podkreśla, iż 
„sprawę ukraińską”  rozpętano w 
związku z najmniej ukraińską 
częścią terytorjum zamieszkałego 
przez Ukraińców. Ruś Podkar­
packa jego zdaniem nie może w 
żadnym wypadku odegrać roli

Piemontu ukraińskiego, gdyż 
jest to prowincja mała, uboga, 
pozbawiona większych miast.
Niema tam warunków dla roz­
kwitu życia narodowego, jakie 
rozwijało się w Piemoncie.

Flota republikańska
Hiszpanji

„S z e f  flo ł,v rep u b lik a ń sk ie j w  H ls 2- 
p a n ji M igu c l U niża, w ra z  z k om isarzem  
m aryn a rk i w o jen n e j B ru n o  A lon so , w y ­
stosow a li (lo  za łó g  o k rę tó w  n astęp u ją ­
cą prok lam acje ;:

„ I t z ą d  R epu b lik ańsk i m oże  ro zk a za ć , 
co  będ z ie  u w aża ł za s tosow n e d la  o- 
b ron y  k ra ju , f lo la  b ęd z ie  lo ja ln a  I w y ­
kona  ro zk a zy , ja k ie k o lw ie k  on e  będą. 
G d yb y  p rz e c iw n ic y  d o p ro w a d z ili iias 
d o  d e c y z ji os ta teczn e j, flo ta  spełn i 
s w ó j o b o w ią z ek , żc  sw ym i s ze fa m i na 
cze le , aż  do  £m lerc !, jeSII z a jd z ie  p o ­
trzeba. N iech  żv|e H iszpan  ja I R ep u b li­
ka.”

Flota republikańska liczy 36 je­
dnostek.

Pisząc o polskich ziemiach po­
łudniowo - wschodnich, autor 
zwraca uwagę na rozmaite nie­
prawdziwe statystyki i podkreśla 
wartość danych spisu ludności z 
1931 roku.

Wadą artykułu jest brak krop­
ki nad i. Autor dostrzega niena- 
turalność postawienia sprawy u- 
kraińskiej w związku z Rusią za- 
karpacką, ale nie zdaje sobie ja­
sno sprawy, a przynajmniej nie 
mówi tego dostatecznie wyraźnie.

W artykule znajdujemy jody-, 
nie zdanie, iż „Ruś Karpacka, i 
daleka od zostania ukraińskim; 
Piemontem, łatwo może stać się i 
jedynie niemieckim pionkiem w 
Europie Środkowej i Wscho-I 
dniej”. Na zasypanym tendencyj­
ną literaturą rynku angielskim,! 
głos ten. aczkolwiek może nie-, 
dostatecznie stanowczy w kon­
kluzjach, jest jednak niopozba- 
wiony dużej wartości. R.

lYudno przesądzać wyniki nad­
chodzącej bataIji. Biorą w niej 
udział partnerzy bardzo wytraw­
ni, w pewnym nawet sensie mi- 
strze nad mistrzami. Być może, 
iż jakiś niespodziewany manewr 
państw „osi", który objawi się 
z godziny na godzinę, zmieni 
gruntownie wytworzoną sytuację.

Jedno mimo to nie ulega wąt­
pliwości.

Od czasu Monaehjuin zmieniło 
się na świecie bardzo wiele. Zak­
tywizowały swoją politykę Stany 
Zjednoczone i Anglja, powracają 
do świata Sowiety. Pewne roz­
bieżności interesów pokazały się 
tam. gdzie .pozornie panowała 
najidealniejsza harmonja, zbież- 
nośći — gdzie jeszcze niedawno 
mówiono o niemożliwości ich po­
godzenia.

Równolegle do tego aktywizują 
się Bałkany, kraje naddunajskie, 
cała środkowa Europa. Rozwija 
się „gra wojenna" na wielką, 
największą skalę.

Polska jest jednym z najważ­
niejszych uczestników tej gry. 
jest jej partnerem napewno 
pierwszoplanowym.

W śiwi&śSc j»ff*crscf
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Dość czytania mów
Sprawozdawca parlamentarny „Po 

lonji“ (wąż) pisze:
„ W  k a d e n c ji o b ecn e j w y m o w a  z e ­

s z ła  ju ż  z g o ła  na  s z a ry  k o n iec . N a  
pa lca ch  m ożn a  p o l ic z y ć  p o s łó w , k t ó ­
r z y  p o t r a f i ł )  s ię  z d o b yć  n a  z g ra b n ą  
Im p ro w iz a c ję , a lb o  na o b m y ś la n a  
k o m p o z y c je  tem a tu . T o , c o  s ię  b e z ­
u stan n ie  s ły s z y , je s t  n ie za ra d n ą  w y -  
s z y w a n k ą  ró żn y c h  p róSb  i a p e ló w , 
s k rzę tn ie , a le  n le za w s ze  b ie g le  o d c z y ­
ty w a n y c h . N ie  d z iw , ł e  na  p o s ied ze ­
niu  p ią tk o w e m  po  p r z e rw ie  o b ia d o ­
w e j  s a la  ś w ie c iła  p u s tk a m i. N a jk a r ­
n ie js i 1 n a jw y t r z y m a ls i  „ w la l i " ,  b y le  
s ię  n ie  p o d d a w a ć  k a tu s zo m  nu dy, k t ó ­
ra  sa m i, s to ją c  na  try b u n ie , in n ym  
n ie  ch cą oo , a le  d o jm u ją c o  z a d a w a li" .

Bilans gadatliw ej sesji
Bilans dotychczasowej gadatli­

wej sesji Sejmu daje „A.B.C.“ , snu 
jąe takie wskazania na przyszłość: 

„o b ecn a  g a d a tliw ość  Se jm u  n ie do 
s ię  usunąć bez  g łęb sze j je g o  r e f o r m y . ; 
T a  r e fo rm a  m og ła b y  p ó jść  a lb o  w  k ie ­
runku  w y tw o rze n ia  w  S e jm ie  p ra w d z i­
w yc h  o rg a n iza c y j k lu b o w ych , a lbo  też 
w  k ieru nku  pe łn ego  Sejm u  m on op ar- 
ty jn ego , na w zó r  ob ecn ego  parlam en tu  
n iem ie ck iego . P ie rw sza  fo rm a  zo rgu n izo  
w a łab y  sposób  w yp o w ia d a n ia  s ię p o ­
szczegó ln ych  pos łów , dru ga  sk asow a ­
łaby  w yp o w ia d a n ie  się p os łów  ca łk o ­
w ic ie . T a  dru ga  fo rm a  b y łab y  r ó w n o ­
znaczn a  z ca łk ow ite in  sk asow an iem  
Se jm u . I d la tego  jed yn ą  re fo rm ą , w ła ­
śc iw ą  b y ło b y  p ow s ta n ie  k lu b ów , o p a r­
tych  na w ęz ła ch  id e o w o  - p o lity c z ­
nych .”

I*racować, opracow ać,  
w ypracow ać, przepra­

cować, rozpracow ać
pisze w 1

treśc iw ego , jęd rn eg o  p rzem ów ien ia . w v  
g ło s zo n ego  na pos ied zen iu  Se jm u  dii. 
16 h. m . w sp ra w ie  n o w e j o rd y n a c ji 
w y b o rc z e j p rzez  jed n eg o  z  m a ta d orów  
„O zo n u ” . P o p a trzc ie  ja k i to og rom  
pr.icy , a ja k  tę p racę  ok rę ca ją , w vk rę - 
ca ją , p rzek rę ca ją , by w reszc ie  j ą ' r o z ­
k ręc ić . M c  d z iw n ego , że tem po p ra ­
cy  p rzy  ta k ie j m etod z ie  m usi b yć  p o ­
w o ln e . I lo , jak  ktoś chce „o .... w y..., 
prze..,, i roz...”  —  u le m oże  s ię śple'- 
szyć. W  tak ich  b ow iem  w yp ad kach  p o ­
śp iech  Jest n ie ty lk o  n ic w skazan y , a le  
m oże  się ok azać  w ręcz  n ieb ezp ieczn y , 
a w  skutkach n ies łych an ie  s zk o d liw y !”

Z. O. I*. czy Zw arop
Według informacji „Dziennika 

Powszechnego" p. Jan Obodyński 
„fiihrer" jednoosobowych pochodów 
zjednoczenia narodowego tworzy 
nowy obóz:

„N o w y  ob ó z  p o lity c zn y , tw o rzo n y  
p rzez  p. O b od yń sk iego . b ędz ie  s ię n a ­
zyw a ć  ..Z w a rty  O b óz  P o lity c z n y ” . A 
w ięc  —  n ow a  k o n so lid ac ja . A le , że 
zw a r ły , to  zw a r ty . Jed n oosobow y ...”

Prowokacyjny wybryk
Z Bydgoszczy donosi „Ilustrowa­

ny Kurjer Codzienny":
„N ie s ły ch a n e go  w yb ryk u  dopu śc ił się

Cóż to za dziwoląg 
„Robotniku" R-aki:

„A  có ż  lo  zu d z iw o lą g ?  -—  za p y ta c ie , 
p rz e c zy ta w szy  tytu ł. N ie , żaden  d z iw o ­
lą g , lo  ty lk o  k ilk a  s łów ek  z  k ró tk ie g o

Musimy Polską
śatbrsH na

m o rzu

2ttnfbr'nt 
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w  C h o jn icach  podczas z ja zd u  n iem iec ­
k ie j o rg a n iza c ji m łod ych  ro ln ik ó w  p ro ­
fe so r  H lon z  (■duńska, k tó ry  użył na­
stęp u jącego  zw ro tu  w ję zyk u  po lsk im : 
C h o jn ic e  są n iem ieck ie  I m uszą n ie ­
m ieck ie  p o zos tać  (? ! ) .  D od ać trzeba, że 
w  p rzed d z ień  na sa li. gd z ie  m ia ł sie o d ­
być z ja zd , usun ięto p o rtre t P. P re zy ­
denta R. P . I za w ies zon o  w tem  m ie j­
scu a fis z  rek la m o w y  ja k ie jś  firm y . 
W ła d ze  w d ro ż y ły  w  te j sp raw ie  do 
ch od zen ie  ”

Czego  uczi} się mali 
Mieni cy

O elementarzu niemieckim p. t. 
„Deutschland - Fibel - Volk - Raum 
Reich" donosi „U. Kurj. Codz.", że 
mali Niemcy dowiadują się zeń ta­
kich informacyj:

„K ra k ó w . .Miasto k o lon is tów  n le n iie e - ! 
k ich . (D eu lseh e  K o lon ls ten stad t). W id o k  
z S u k ienn ie  (1301-95) na ko śc ió ł M arjac- 
kl, k tó ry  zb u d ow an y  w  r. 1220, za w ie ra  ! 
d z ie ła  W ita  S tw osza  1 P io tra  Ylschcria.

A ja k  ro z s ie d liły  s ię p lem ion a  n ie ­
m ieck ie . poucza  m apka. W id z im y , że 
ca lu lk ie  P o m o rze , P ru sy  Z ach od n ie  i 
W sch od n i? , o ra z  znaczna  część Po zn ań  , 
sk iego  za lu dn ion a  jest p rzez  N iem có w .”

Bardzo to pouczający elementarz! 

Ostatni d/Jcń  
Mickiewicza

Wszczęty kiedyś przez Boy-Źeleń 
skiego spór o powód śmierci 
Adama Mickiewicza znajduje, jak 
donosi „I. K. C." wyjaśnienie w 
broszurze dr. Jana Offenberga p. t. 
„Ostatnia choroba Adama Mickie­
wicza na tle ogólnego stanu jego 
zdrowia". Wnioski płynące z tej 
źródłowej i fachowej pracy brzmią: 

„M ic k ie w ic z  w ed le  op isu  S a w ic zo w - 
sk iego  ja d ł p rzed  śm ie rc ią  barszcz kw a 
4ny z k a w a łk a m i ba ran in y , sa lam i łtn - 
re, w ło sk ie , k o tle ty  ba ran ie , b igos  o d ­
g rzew a n y , p ieczeń  baran ią , c iastka  ja ­
kie"* „ ja k  z  g l in y ” , w in og ron a  1 p ił 
w ód k ę . P od a n a  k ie łbasa  była  laka , że

1 S a w lezcw sk l ..ule ch c ia ł je j jeść. lec *  
psom  w y rz u c ił” .

M o ż liw e  w ięc  jest, że z tem i p o k a r­
m am i dostała  się do o rgan izm u  M ick ie ­
w icza  s łynna grupa  b a k te ry j t. zw . „ * ,v  
tru w aczy  m ięsa” , znana pod nazw ą ,.sal 
m nncllfl” . ..Znana jesl n a dzw ycza jn a  
s iła  d z ia ła n ia  toksyn  b a k tery jn ych , prze 
w yższa jąca  —  naw et w m ałych  d a w ­
kach  —  d z ia ła n ie  w szystk ich  trucizn  
ch em iczn ych , zw łaszcza  gd y  h ak terje  
1 tok syn y  w k roczą  do ustro ju  u czu lo­
n ego ” .

M ic k ie w ic z  zm arł w ięc śm ierc ią  ca- 
tura lną  w  następstw ie c ię żk ie j ch o ro ­
by n a rzą d ów  tra w ien ia  natu rv zak n ł- 
nej."

Likwidacja konsulatu  
włoskiego

Z Łodzi donosi „Wieczór War­
szawski":

..Konsu lat h o n o ro w y  k ró lew sk o -w ło s ­
ki w  ł.o d z i. m ieszczą cy  s ię do tych czas 
p rzy  ul. K iliń sk ie go  222, os ta teczn ie  z o ­
stan ie z lik w id o w a n y . K onsu lem  honoru 
w ym  w łosk im  w  ł.o d z i b y ł znany p rz e ­
m ys ło w ie c  S te fan  Osser, k tó ry  z rzek ł się 
w  dn iu  5 b. m . godn ośc i konsu la  p rzy  
czem  d e cy z ja  ta po d yk tow an a  była  n- 
s la w am i ras is low sk lem i w e W łoszech . 
W  dniu 15 h. i i i . nadeszła  d e cy z ja  rzą ­
du w ło sk iego , że z rzec zen ie  s ię go d n o ­
ści konsu la  p rzez  p. Ossera zos ta je  
p r z y ję te  I w ob ec  tego  ob ecn ie  p rz e p ro ­
w ad za  się czynności zw ią za n e  z lik w i-  
dneją  konsu latu  h on o ro w e go  w ło sk iego  
w  Ł o d z i.”

Ślub w Wilnie
Jak donosi Wileńskie „Słowo": 
Dn. 21 b. iii. ks. p ra ła t F ran c iszek  

W o ło d ż lu ) p o b ło go s ła w ił w  ka ted rze  
w ileń s k ie j ślub m ięd zy  panem  Johnem  
P a tr ick iem  S ch r lley em  pp łk . g w a rd jl 
J.K .M ., ob ecn ie  a ttache p rzy  anilm sa- 
t l i l r  b r y ty js k ie j w  W a rs za w ie , a panną 
2 o f  ją  W agu erów  na, có rk ą  p. K a ro la  
W a gn era  z W ie lk ic h  S o leczu ik  I I ! ł  
b le ty  i  h r. Po tock ich . P ięk n a  I n ieco 
ilz li nnu <•( reinnn jii ślubu m ięd zy  P o K  
a d yp lom atą  zagran iczn ym  ściągnęła  

k a ted ry  Uunty W iln ia n .”



Za mało Szopenów i Kiepurów
ŚEfoyi wielu przestępców/

Dwa budżety znalazły się na po- 
rzinku dziennym wczorajszego posie­
dzenia Sejmu.

Budżet Min. Poczt i Telegrafów 
referował pos. Sanojca (Ozon). Re- 
ferent skarżył się na zbyt wysokie 
opłaty za listy I karty pocztowe. Pol­
ska rzeczywiście ma najwyższe opła- 
ty nietyiko w  Europie, ale nawet 
wyższe, niż w Stanach Zjednoczonych.

Dużo mówiono na komisji, — o- 
świadczył p. Sanojca, — o Polskiem 
Radjo. Koledzy mieli wiele słuszno­
ści. Niemniej mam pewną pretensję 
do nich. W  sprawie Philipsa minister 
Poczty nie Jest taki mocny, jak mi­
nister Przemysłu i Handlu. Do mini­
stra Poczty możemy apelować, ale 
krzyczeć trzeba było wczoraj. Kole­
dzy za mało krzyczeli (p. Delinger: A  
myśmy na niego czekali). Trzeba by. 
ło ruszyć do ataku.

N IE  C l io n z ie  NA  KOTURNACH!
P. Dobkowski (Ozon) mówi: Pro­

gramy radjowe stanowią jedną z 
głównych przyczyn narzekań abonen­
tów. Muszą one być — mniej na ko­
turnach, mniej wzniosłe, mniej pate­
tyczne', mniej przemądrzałe.

Sprawa audycyj muzycznych rów­
nież i, pozostawia dużo do życzenia. 
Otwieramy radjo, słyszymy ktoś wali 
w klawisze. Nie przeczę, że następcy 
Chopina mają możność realizowania 
jego cudownych myśli. Ale Jeżeli są 
jego następcami tylko z fachu, a nie 
z talentu, to wtedy Jest to zwykłe 
rzępolenie. Również nie wszyscy, któ­
rzy śpiewają w radjo — to Kiepury.

WSPÓŁCZUCIE TO MAŁO 
P. Jaworski (Ozon) apeluje, żeby 

w miarę zwyżki wpływów i oszczęd­
ności' przygnać niższym funkcjonarju 
szom dodatki 20 — 40-złotowe, lub 
awansować ich o Jedną grupę. Mówca 
zwraca się do Sejmu, żeby przyczynił 
st? do poprawy bytu tych ludzi, 'że ­
by nie ograniczyć się do wyrazów 
współczucia, taić, jak to ma miejsce 
w stosunku do innych pracowników.

Apeluje również o planowe udziela­
cie urlopów. Zwraca uwagę na nie- 
odpowiedniość lokali pocztowych.

Te sanie postulaty wysuwa p. Ru­
dnicki (niezależny). Wobeo przekro­
czenia przez niego przepisanego cza­
su, marszałek, upomniawszy go trzy­
krotnie, odbiera mu głos.

lit!**01 f a.dJ°sta° i 1 wileńskiej, a lud- plarzy czasopism. Dochodzi do tego
h ir f^ l^  ê SCi0Wia ^ Się prZy od* że nawet w kioskach ulicznych nie
dlo^tieii a bolszewickiej ra- można dostać pism ukraińskich,
ajostacji mińskiej, ską.d płynie pro-
paganda bolszewicka. Prosi, aby za- N IE  B!JDĘ DŁUGO GLĘDZIŁ.

instalacje, Na zakończenie krótko odpowiedział
umożliwiające słuchania na detektor referent p. Sanojca (Ozon), oświad-
stacji polskiej (Minister Kaliński: Ro czając, że nie będzie długo ględził 

t0 1" 4 w i co spotkało się z oklaskami. gblmy to już w  Mołodecznle).
P. Perfeckl (Ukrainiec) zwraca u- 

wagę, że prenumeratorom nie doręcza 
się pism i wydawnictw ukraińskich. 
Można zacytować cały szereg tego 
rodzaju faktów, świadczących, że 
niejednokrotnie prenumeratorzy nie 
otrzymują pc kilka miesięcy egzem-

PRZESTĘPCZOSĆ
Drugi zkolei wchodzi pod obrady 

budżet Min. Sprawiedliwości. Referuje 
go p. Szczepański (Ozon), który zwra 
ca ni. in. uwagę na wzrost przestęp­
czości w Polsce.

Budżet przemysłu i handlu
na gpienum Sejmu

Pokój i wolność są nienaruszalne
D a la d ie r  o przyjaźni Iranru«ko>am pr^kańvltie }

I ARYZ. 22.2 W  czasie obiadu kichkolwiek zagadnień. Pokój I
wydanego z okazji 270-ej rocznicy 
urodzin Waszyngtona, premjer 
Daladier wygłosił przemówienie,- 
w którem złożył hołd pamięci 
wielkiego męża St Zjednoczo­
nych w imieniu narodu francu­
skiego.

Mówiąc o przyjaźni, jaką ży­
wi naród francuski dla narodu 
amerykańskiego, premjer pod­
kreślił, że oba narody łączy zdc 
cydownna wola pokojowa i pra­
gnienie, by pokój zapanował 
nad wszystkiemi groźącemi nie­
bezpieczeństwami.

Francuzi i Amerykanie mają 
w gruncie rzeczy jedną wytycz­
ną w polityce —  utrzymania po­
koju. Wiemy dobrze — mówił 
Daladier — że wojna nie może 
przynieść w konsekwencji żad­
nego rozwiązania trwałego ja-

Jedenastu Papieży
imienia Pius

Jedenastu papieży nosiło dotych-

Dalszy ciąg środowej dyskusji w zachodu na wschód. 5) Koniecznem
Handln t f 0™ Przemyshj 1 Jest zmontowanie polskiego hurtu.
Handlu miał przebieg następujący: Jeżeli w detalu Polacy stanowią 30

K1̂ .°łPa^ łrŵ  22 b' m' r6w procent, to w hurcie istnieje szereg 
stwo^fh 1 Mon°Poli Pań- , dziedzin, gdzie przedsiębiorstwa nie

^  polskie stanowią od 90 do 100 proc.
O nrzertlfśle n n h n w i m  obrotu. Koniecznem jest zastosowanie 

~  C  n a l * O W y m  zatem środków przeciwdziałających, 
i*. Wyszyński: • Boleśnie dotknęło 6) Następnym postulatem jest przy- 

mnie to, co tu było powiedziane o dział odpowiednich kontyngentów 
„starcie z niskiego poziomu" i o o- przywozowych dla kupiectwa chrze- czas imie Pius 
gromnym kapitale darmowych rąk do ścijańskiego. 7) Koncesje monopolo- Oto ich pbmnnlno.^ 
pracy. To nie jest dla nas odpowie- we winny być oddawane w polskie p j „ ą T i ? J . 
dni start. Polski przemysł nie może ręce. 8) Należy rozwinąć akcję zmie- -ir? Święty panował od 142 do 
pracować głodnym, nledokarmionym, rzającą do zawodowego i fachowego L - r‘
nieokrvtvm rnhntniwnnl. p0iski prze- wykształcenia kupiectwa polskiego. Pius słynny kardynał Eneasz

«----- izło 20 lat pra- Przejdę teraz do 9-go postulatu. Sylwjusz Piccolomini, ‘ dyplomata
wie nie miał strajku. Polski prze- Marszałek: Mam nadzieję, że p. po- humanista, historyk •'nrotpktnr 

J?axt01f y na Podkarpaciu powi- seł przejdzie do zakończenia swojej sztuk pięknych panował od 14*58 
nlen stać się pompą, która wpoinpo- mowy Proszę pana kończyć. do 1464 ^m irl w  u-
wuje pieniądze w sfery gospodarcze, P. Machlejd: Obecnie kupcem może rając się na W v n n ®  K  wybie- 
począwszy od chłopa, robotnika I In- zostać każdy, nawet zbrodniarz, któ- ttt n a . w/ P ra.we Krzyżową,
teligenta miejskiego. Przemyśl jest ry wykupi patent. Stan ten winien siostrzeniec poprzednie-

być zmieniony przez wprowadzenie ccn panował 1 miesiąc w 1503 r. 
zusów kupieckich. i0 ) Domagamy Plus rV ~  1559— 1565. Pius V —
się, by państwo i samorządy nie zaj- 1566— 1572. Pius V I— 1775__ 17 7 9
mowały się handlem. 11) Domagamy protestował przeciw reformom ce- 
się należytego ustawodawstwa hand- sarza Józefa I I  w Austrii interna­
towego. 12) 16 proc. społeczeństwa wany przez Francuzów w 170St n ,d « , « e„  „ c p M  *■ p|u,  y j ,  _  »  r™  r.

w olność są dla nas n ierozdziel- 
ne.

Nasze u m iłow an ie  poko ju  nie 
jest jednak  oznaką 'abnści. Pra
,;nieniy pokoju i .tosow -nia- w 
życiu środków pokojowych w 
służbie sprawiedliwości, nie u- 
ciekąjqc się do siły Dlatego też, 
w św iec ie  w strząśn iętym  n iepo­
ko jam i musimy y ć  rZLjul J ' 
inóc w  k a żd e j ch w ili odeprzeć 
1 mtai cie i s taw ić  czó ł ka
żd e j groźb ie .

Francja — zakończył swe 
przemówienie Daladier — zdecy 
dowana jest nadal brać udział 
w każdem lojalnem dziele ogra­
niczania a nawet re ukcji zbro­
jeń, będącej pod skuteczną kon 
trolą i w duchu wzajemnej lo­
jalności.

Jedynym czynnikiem, który może ■o'- v n y  y m
zdjąć nadmiar rąk roboczych ze wsi. zusów kupieckich. 
Chodzi o to, żeby na czele stał do 
bry dyrygent.

W ćmieniu kupiectwa  
chrześcijańskiego

r ™  * wymae*

PROŚBY I SKARGI
P. Wróbel (Ozon) domaga się obni­

żenia opłat od odbiorników z głośni­
kiem.

P.; Klljntok prosi o zarządzenie zrnia 
ny godzin urzędowania w agencjach 
pocztowych i wyznaczenie ich na [ro­
dziny: 8 _  1 3 , 16  _  18. Obecnie l o ­
dźmy urzędowania agencyj pokrywa­
ją się bowiem z godzinami pracy rol­
nika,

P. K!eń< (Ozon) skarży się, że na 
wsiach kresowych nie słychać na de-

Ku czci ks. Leopolda Otto
bojowniku o wolność
Dn. J25 1 26 b. m. odbędą się w War 

szawie pod protektoratem ks. biskupa 
Kościoła ewangelicko - augsburskiego 
Burschego, min. Ulrycha i gen Gó­
reckiego, uroczystości ku uczczeniu 
pamięci wielkiego Polaka z okresu 
powstania Styczniowego oraz bojow­
nika o polskość Śląska Cieszyńskiego, 
ks. dr. Leopolda Otto.

Gdy w  1861 roku zamknięte zostały 
w Warszawie kościoły katolickie, ks. 
Otto otworzył podwoje kościoła ewan 
polickiego dla Polaków wszystkich 
wyznań chrześcijańskich, którzy tłu­
mnie zalegali świątynię, słuchając 
słów wielkiego patrjoty, nakazującego 
im jedną tylko drogę: walkę. Akcja 
ta skończyła się otoczeniem kościoła 
przez kozaków, aresztowaniem ks Ot­
to. wtrąceniem do Cytadeli i wresz­
cie aktem zesłania do gub. woło- 
goazkiej.

Drugi akt walki ks. Otto o polskość 
toczy się na śąsku Cieszyńskim E- 
wangellckiemu ludowi polskiemu, opa 
nowanemu przez tamtejsze ducho­
wieństwo niemieckie groziło całkowi­
te wynarodowienie. Dzięki jednak 
duszpasterskiej pracy k3. Otto, prowa 
azonej w kierunku organizowania spół 
dzielni, kółek rolniczych, kas zalicz­
kowych, świetlic, teatru polskiego, 
odczytów, polskość na Śląsku Cieszyń 
skim przetrwała i umożliwiła mu po­
łączenie z Macierzą,

Nowa linia kolejowa
Legjon o »o  — Nasielsk
Dnia 25 b. m. otwarta zostanie dla 

ruchu pociągów pasażerskich i towa­
rowych nowowybudowana linja kole-
SJiS P c^ onowo ~  Nasielsk przez Wójtostwo.

Na linji tej kursować będą codzien­
nie po.dwa pociągi pasażerskie w ka­
żdą. stronę.

Są one skomunikowane z pociąga­
mi pasażerskiemi, przechodzącemi 
prz#a Legjonowo l Nasielsk.

...  *1 ł\UpiCV,LWtt
chrześcijańskiego pozwolę sobie przed 
stawie nast. postulaty, których zrea­
lizowanie jest niezbędne dla uruchomię 
nia handlu: 1 ) Należy dążyć, by spo­
łeczeństwo polskie wiedziało jakie 
przedsiębiorstwa są polskie, a jakie ży 
dowskle. Spotykamy się wciąż ze zmia 
ną nazwisk, z wyszukiwaniem nazw 
dla przedsiębiorstw z końcówkumi 
„poi" i t. p. Trzeba, aby w drodze 
ustawowej przeciwdziałać wprowadza 
niu klienteli w błąd. 2 ) Domagamy 
się, by instytucje rządowe i samo­
rządowe przeprowadzały tranzakcje 
tylko z kupcami i przedsiębiorstwami 
chrześcijańskiemi (Oklaski). 3) Do­
magamy się, by handel polski, słaby 
finansowo, zasilany byl kredytami

Pragnę podkreślić, że sprawa pod- państwo kościelne, obłożył
niesienia i unarodowienia handlu spo- N .aP°lcona klątwą, od 1809 do 1814
tyka się ze zrozumieniem społeczeń- więziony w Savonie i Fontainebleau
stvva,f ai a kże sfer ministerjalnych. za wrócił ̂ w 1814 r. do Rzymu, wzno-
co z tego miejsca dziękuję.

K i l k a s e t  ffo n n
trawy morskiej 
e*/t#s r z u c t ł t *

wił zakon Jezuitów. ;
Pius V III — 1829— 1830.
Pius IX kardynał hr. Mastai-

Ferettl, w 1848 r. z powodu rewo­
lucji we Włoszech przeniósł się do 
Gaety, w 1850 r. powrócił do Rzy­
mu, w 1870 utracił państwo kościel­
ne, które włączono do zjednoczo­
nych Włoch, Pius X — kardynał 
Giuseppe Sarto — 1903— 1914. Wre 
szcie ostatni Papież Pius X I —  A- 
chilles Ratti. .J

W stan nieczynny
przechodzi 

pods. st. JastrzęhsM
Wbrew pogłoskom b. podsekre­

tarz stanu w min. opieki społecznej 
Wincenty Jastrzęoski nie otrzymał 
nowego przydziału. Ogłoszono urzę 
dowo o przeniesieniu p. Jastrzęb­
skiego w stan nieczynny.

Jako wieloletni podsekretarz Sta­
nu w Prezydjum Rady Ministrów i 
w min. opieki społecznej p. .TaStrzęb 
ski otrzyma w myśl ustawy jędrze- 
jewiczowskiej emeryturę podsekre­
tarza stanu.

Olbrzymie ilości trawy morskiej 
wyrzuciły ostatnio fale Bałtyku na 
brzeg polski. Wagę jej obliczają na 
conajmniej 500 tonn.

Zostanie ona zużytkowana do urno 
- j -  j  «*—* cnienia brzegów i jako nawóz. Trawa 

n^em il ^y „Slf  Z t6m p0'  morska Posiada bowiem dużą zawar- 
^ P,rzesi®dleńc5;ych. t. j. tość jodu i innych wartościowych 

na przesiedlenie kupców polskich z składników chemicznych.

& t g s r z u c o B t a  k a s a c j a
Adw. Muszkat pozostanie w więzieniu

Sąd Najwyższy rozpatrywał wczo 
raj skargę kasacyjną, wniesioną 
przez adwokata Jakóba Muszkata, 
skazanego w poprzednich instan­
cjach na karę 2 lat więzienia, za

Kraków bez prezydenta

uczciła pamięć ś. p. Papieża Piusa 
XX.

Zkolei przed przystąpieniem do 
porządku dziennego zabrał głos rek­
tor Pigoń z klubu Stronnictwa Na

O pierwszem posiedzeniu nowej lSzono dwie kandydatury: Z. Bocia- 
Rady miejskiej m. Krakowa dono- na (PPS) i r. Jakubowskiego (O- 
szą: Zagaił obrady wiceprezydent' zon). Obie kandydatury zyskały po 
Klunecki. Na. jego wniosek Rada 35 głosów.

W wyniku losowania przewodni­
czącym został r. Bocian.

Przed wyborami prezydenta mia­
sta złożono oświadczenie radnych 

" »iuuu oli uimiciwa i\a- i Ozonu, które głosi, że wobec ukła- 
rodowego, który odczytał dłuższą! c*u w Radzie miejskiej Ozon nie
deklarację poświęconą uczczeniu j zg|osi kandydatury. ^wnmami zostair z
pamięci Romana Dmowskiego. ; Przystąpiono do wyboru prezy- PPS: r.r. — Bator, Pajdak i Bo- 

W momencie gdy rektor Pigoń I dj^ .  m.lasta’ ,  , , | browski; z Ozonu Cietkiewicz,
rozpoczynał przemówienie zarówno ! " " o  została zgłoszona Bogdanowicz i Kabaciński • ze Str
radni Stronnictwa Narodowego, O- j -UJ „ a “ ra Prezcsa Rady Naczel- Narodowego — Jelonkiewicz i ze
zonu i Żvdzi 7, neJ 1 Zygmunta Żuławskiego na strony Żydów _ C\Tnerman

prezydenta miasta. Kandydatura ta Dla orjentacji przypominamy że 
skupiła 29 głosów, 6 kartek oddano w skład krakowskiej Rady Ł j -  

_ skiej wchodzi: 24 radnych z PPS,
należący do Ozonu oraz 23 z t  zw. klubu katolickiego (O-

! - i  “ - 4 Z S T  oatE:, f"J
1 komb. Żyd.

lifikowanej ilości 37 głosów kandy­
datura b. posła Żuławskiego upadla.

Analogiczna sytuacja powtórzyła 
się przy wyborze wiceprezydenta 
miasta. Radny dr. Szumski imie­
niem PPS zgłosił kandydaturę b. 
posła J. Stańczyka. W tajnem glo­
sowaniu otrzymał on 31 głosów. 
4 kartki oddano białe.

Zkolei przystąpiono do wyboru 
ławników. Ławnikami zostali: z

ukrywanie w swem mieszkaniu u- 
chylającego się od ćwiczeń wojsko­
wych J. Zielonego.

Sprawa ta była w swoim czasie 
głośna w Warszawie, w związku z 
rewelacjami o działalności . niaso- 
nerji, ujawnionemi w toku procesu.

Okazało się mianowicie, że za­
równo Muszkat, jak Zielony byli 
członkami rozwiązanej przez wła­
dze loży ,.Ogniwo“

Kasację popierali wczoraj adwo­
kaci Berenson i Ruff.

Sąd Najwyższy w wyniku rozpra 
wy postanowił skargę oddalić, a. 
tem samem wyrok skazujący upra­
womocnił się.

Ad w Muszkat przebywa od 3-e 1) 
miesięcy w więzieniu. Wskutek od­
rzucenia kasacji areszt ten nie zo­
stanie zaliczony na poczet kary-

* ---  --  j  “ V,*. w. , WćUIltt.
przewodniczącego posiedzenia. Zgło I Nie uzyskawszy wymaganej kwa-

W yniłi n ieprawdopodobny
w wyborach w pow. wągrowieekim

W powiecie wągrowieckim odbyły Potulice 
się w niektórych gminach wybory ’ "  
do Rad Gminnych.

W wyniku tych wyborów obrani 
zostali w miejscowościach:
Jaroszewo 6 Polaków 6 Niemców 
Kłodzin 4 8
Miłosław 12  lista nieważna
Rąbczyn 11 5
Łekno 11 4
Gruntowice 6 3
Mlrkowice 3 4

Potulice 11 Polaków 1 Niemców
Pokrzywnica 6 6
Runowo 6 6
Brzeźno N 7 9
Sarbia 12 4
Rościnn 6 6
Kakulin 9 3
Rejowiec 7 5
Bliżyce 6 6
Kuszewo 7 5
Grzvbowt 10 2
Jabłkowo 1 1 1
Łopi enno 1 S 3

Powiat wągrowiecki, jak zauwa­
ża Zachodnia Agencja Prasowa, ma 
około 10 proc. Niemców. Tymcza­
sem wnioskując z powyższych 
liczb, możnaby mniemać, że powiat 
ten jest mieszany pod względem 
narodowościowym.

Wynik wyborów uważa Zacho­
dnia Agencja Prasowa za wręcz 
nieprawdopodobny.

W tym roku 
na WIcssim: Targi Lipskie

lecimy samolotem
Dotychczas słyszeliśmy tylko „o 

pociągach popularnych", a obecnie 
będziemy mieli i „samoloty popu­
larne". Pierwszy taki „popularny 
samolot1' odleci w dniu 5.III z War­
szawy’ do Lipska na tamtejsze 
Wiosenne Targi. Powrót nastąpi 8 
marca. Następnego dnia druga par 
tja. uda się na Targi i po cztero­
dniowym pobycie w Lipsku wróci 
do Warszawy,

Z przelotów tych skorzystają 1*‘ 
czni kupcy, udający się z Polski na 
Targi Lipskie.

Dokładnych informacyj udziela 
Biuro Miejskie „Lotu“ , ul. Al. 3e- 
rozolimskie 35.

0Lrz>m ;e bursztyny
w K.*trwi

Na brzegu morskim w Karwi je­
den z rybaków znalazł dwa kawał­
ki bursztynu, o niespotykanej wiel­
kości. Jeden kawałek ważył 900 gra­
mów, a drugi 700 gramów.



Zbudzon a  z l e ta rgu
Z w r o t  w  d y p l o m a c j i  a n g i e l s k i e  §

(Od w łasnego korespondenta)
— Lepiej późno niż nigdy....
W  ten sposób możnaby oce­

nić ostatni zwrot w polityce za­
granicznej W ielk iej Brytanji. 
Chamberlain przypomniał Izbie 
o istnieniu państwa, które na­
zywa się Związkiem Sowieckich 
Republik Rad. Nawet w czasie 
największego napięcia kryzysu 
wrześniowego, kontakt z przed­
stawicielami Sowietów ograni­
czył się do minimum. W izyty 
ambasadora Majskiego w Fo- 
reign Office były rzadkością.

Przeciwnicy Chamberlaina wów­
czas mówili, iż Chamberlain jest 
bardziej przeciwnikiem Sowie­
tów niż iinpcrjalists; brytyjskim.

Była to oczywiście przesada, 
ale nie pozbawiona pewnej do­
zy słuszności. Anglicy posiadają 
jednak ogromną zaletę —  umie­
ją wysnuwać wnioski z wyda­
rzeń i to wnioski trafne.

Trzeba było dopiero borabar 
dowania Minorki przez samolo­
ty włoskie, wbrew przyrzecze­
niom gen. Franco, aby Cham 
berlain dokonał jednego z naj­
śmielszych zwrotów w polityce 
zagranicznej.

Najpierw lord Halifax na ze­
braniu poufnem zapowiedział 
ten zwrot i prosił, parlamenta­
rzystów konserwatywnych, któ­
rzy nie sympatyzują zbytnio z 
Moskwą, aby nie utrudniali rzą­
dowi pracy i powstrzymali się 
od ataków pa rząd. Potem przy­
szła wiadomość, iż kierownik 
departamentu handlu zagranicz­
nego Hudson odwiedzi niedługo 
Moskwę i stolice innych państw 
północno - europejskich. Wresz­
cie przyszła rzecz nie do pomy­
ślenia jeszcze miesiąc temu — 
premjer Chamberlain i Winston 
Churchill byli razem gośćmi am­
basadora sowieckiego na nie- 
urzędowero przyjęciu.

x
Ambasador Majskij, podobnie 

jak ambasador Raczyński, jest 
bacznym obserwatorem obrad 
Parlamentu. Niemal codziennie 
można go widzieć na galerji dy­
plomatycznej Izby Gmin.

Bezpośrednio po „pokoju” mo­
nachijskim siedział on na jednej 
ławce z ambasadorami Hiszpa­
nji i Chin. Ministrowie trzech 
państw połączeni wtedy byli 
brakiem sympafji i poparcia ze 
strony premjera W ielk iej Bry­
tan jł. Na trochę kałmuckiej 
twarzy przedstawiciela Sowietów, 
słuchającego wywodów Cham­
berlaina, błąkał się wówczas 
lekki, ledwo dostrzegalny u- 
śmiech ironji.

Dzisiaj inaczej.
X

Polityka „uspokojenia” umar­
łą A równocześnie z jej śmier­
cią odrodziła się aktywność dy­
plomacji brytyjskiej. W idzimy 
ją w Hiszpanji, we 
gdzie lord Perth miał rozn.owę 
z hrabią Ciano, widzimy ją bar­
dzo wyraźnie na Bałkanach i 
^'obec Polski.

W  awangardzie szli prelegen­
ci British Council, którzy kilka­
krotnie odwiedzili Warszawę

per pisał o sojuszu Paryża z 
Warszawą Jako o rzeczy już nie­
istniejącej, a kiedyindziej odpo­
wiedzialna i doskonale poinfor­
mowana w polityce zagranicz­
nej „Yorkshire Post”  wypowia­
dała opinję, iż Niemcom udało się

prawdopodobnie ten sojusz zni­
weczyć.

Rząd brytyjski niewątpliwie 
jest świadom istotnego stanu rze­
czy, wartoby się jednak posta­
rać, aby i tak ważna tutaj opi- 
nja publiczna była w tych spra-

P l a n  p a r c e B a c y j n y
w trzech województwach Małopolski Wschodniej

Listę majątków, wyznaczonych na 
parcelację w trzech województwach 
zachodnich podaliśmy kilka dni te­
mu.

Obecnie podajemy spis majątków 
w woj. lwowskiem, tarnopolskiem i 
stanisławowskiem, przeznaczonych 
na parcelację.

W  w ojew ództw ie IwowitRicm będą przy­
musowo wykupione: 

w powiecie briidcckln): 470 ha z nieru­
chomości: Dzlewietnilci, Jatwtęgl, ICoto- 
hury, Bryńce Cerkiewne i W ybranówka, 
stanowiących własność Jana Szeptyckiego; 
423 ha z ordynacji Borenicze, Drohowlcze, 
Ostrów, Horodyszcze Cetnarskie i Jusz- 
kowce, będącej w  posiadaniu M arji M y- 
c ie lsk ie j;

w  powiecie jarodławskim : 90 ha z n ie­
ruchomości: Dobkowice i Rokietnica, sta­
nowiących własność Jana Aresina: 1S5 ha 
z nieruchomości: M iękisz Stary i Tuchla, 
stanowiących własność Heleny Małachow­
skiej ; 345 ha z nieruchomości: Munina i 
Pawłoslćw , stanowiących własność E lżb ie­
ty  Siemleńaklej;

pow. jaroslaw iktin t rudeckim : 250 ha 
z nieruchomości: Ludków  1 Fodga j, sta­
nowiących własność M arjl Jahn 1 spad­
kobierców W ładysława Jahiia oraz Laszki 
Zawiązano, stanowiącej własność spadko­
bierców Heleny Jahnowej;

w pow. jaworowukim : 525 ha z nieru­
chomości: Przyłbice, Rulów, Senatów. 
Bruchnal, Małe Podluby, Czołhynie, Za- 
wadów, Berdychów 1 Olszanica, stano­

wiących własność Leona, Józefa, M arjl 
Szeptyckich; 

w pow. lwowskim  1 rzeszowskim : 255
ha z nieruchomości: Humtenlec, Nikonko- 
wice. Dębianka. Mostki, W ola  Serdyska. 
Einsiedel i Borek N ow y, stanowiących 
własność spadkobierców Konstantego Bru- 
nlcklcgo:

w pow. sokalsklni: 165 ha z nierucho­
m ości: Budynin 1 Oserdów, stanowiących 
własność Salomona. Hermana i Antoniego 
Reissów oraz Hebeny ( ! )  Hausen: 320 ha 
z nieruchomości: Cleląż i D łuiniów . stano­
wiących własność Izabelli Koziebrodzk ie j; 
16S ha z nieruchomości: Tartaków. Różan­
ka i Ksawerówka, stanowiących własność 
M arji U rbańskie j;

w  pow. tarnobrzeskim : 100 ha z nieru­
chomości: Zbydniów. Kotow a W ola  1 M a j­
dan Zbydniowski. stanowiących własność 
spadkobiercy Zbigniewa Horodyńskiego. 

W  WOJ. T A R N O P O L S K IE M : 
w pow. borszczowsklm i zalenzczyckim: 

400 ha Dźwinogród. Trubczyn, Uhrynkowce 
i Stawki (Jadwiga, M arja Kinielman i 
Luiza. L o tty  L ieb en n tr itt );

w  pow. hrodzkim : 234 ha Suchowola 
(Herm an Pohoryles, Anna Friscliman i O- 
ty lja  Baras) 1 Podkamień (A lbert Sumiń­
sk i);

w  pow. kaniloiiccklni: 365 ha —  Dobro- 
tw ór —  Stryhanka 1 Maziarnia nad Rud- 
nem (Kuba i Zygmunt )V eissg lasow ie );

w pow. kopyczynieckim : 215 ha — Ja- 
błonów — Rudki (M ieczysław  M uszyńsk i);

w  pow. radziechowskim: 470 ha —  Sto- 
janów  w  Czerkowatyczem i Romanówką i 
Charakówką (Leon , Bella, Joachim, Sara, 
A leksandrow icz 1 Izrael W ahlow ie oraz

Dwie interpelacje
przybyły w Sejmie

Na posiedzeniu Sejmu w dn. 23 
b. m. wnieśli interpelacje: pos. Fi- 
lipskl w sprawie likwidacji przed­
wojennych gminnych kas pożycz­
kowo - oszczędnościowych, pos. We- 
łykanowicz w sprawie zajść w Za- 
łożcach w woj. tarnopolskiem.

C.O.P. nie może byt 
województwem

Odpowiedź na interpelacje 
posła Putka

W odpowiedzi na interpelację po­
sła Putka w sprawie zmiany po­
działu administracyjnego państwa, 
przez utworzenie województwa śląs- 
ko-krakowskiego z siedzibą w Kra­
kowie, premjer oświadcza, iż rząd 
w swoim czasie weźmie pod rozwa 
gę sprawę województw południowo* 

w  h_a_r  M ikołajów  i , ^ h ° d n M > <S ,* s k - Kraków, Kiel-

Nie przesądzając przyszłej decy-

Londyn, w lutym.

wach należycie i przekonywu­
jąco poinformowana.

Nabiera to poważnego zna­
czenia, w'obec obudzenia się ak­
tywności brytyjskiej z letargu.

Rnd.

Tendla Th um in ); __
Sterka (E tla , L ifsche Baran. F e iga  Kohn 
Jonas i Salomon Earakow ie) i Zaliski
(Adolf 1 Jakób, Wolf Borakowie); i . . . r . - , - -

w pow. skałackim: 518 ha — iwanówka w tej sprawie, należy jednak juz
i Zarubińce (Leon  P in ińsk t): ........................................................

w' pow. tarnopolskim: 260 ha —  Cho- 
daczków M ały (M arja  H an gw itz ); 120 ha—
Isypowce (Abraham Rothstein, Samuel 
Retehman oraz Lea, Leopold i Henryk 
Feu eringow ie );

w pow. zale »zc łyck im : 305 ha — Nowo- 
stółka Kostiuchowa (Jakób Margułies. Jó­
zef Ornstein. Klara, Leonja, Auerbach, 
Stella M enkes);

w  pow. zbaraskim: 180 ha — Łubianki 
(lisa  Marta Segalowa oraz Leopold t O- 
swald Buberow ie):

W  W OJ. S T A N IS ŁA W O W S K IE M : 
w pow. horodeńskim: 100 ha — Czorto- 

wiec Dolny (Bernard B aran );
w pow. kałuskim i stry jsk im : 267 ha — 

H u m ie 1 Studzianka (Diamandstein, Kreis- 
b e r g ) ;

w pow. kotom yjskim : 115 ha — Chomia- 
kówka i Kolaczkowce (M ellerow ie. Ban- 
kowie, Krenreichowie itp .);

w pow. nadwórniańskim I stanisławow­
skim: 85 ha —  Kamienna, W eleśnica Dol­
na, W ołczyniec 1 Zofjówka (K a ro l Hal- 
p e m );

w  pow. roliatyńskim : 195 ha — Zała- 
nów. Dziczki t Malniska (Anna K anarek ); 
440 ha — Nastarszczyn. Januszków, Jezio­
rzany 1 Kuropatniki (Eleonora B ielska );

w pow. stanisławowskim: Krechowce 
(Adela  i Ela Feuerstein );

w  pow. stry jsk fm : 145 ha — Monaste- 
rzec (Halpernowie 1 Zarwanitzer).

K r a i r e w o I u
Dzieje republiki Peru

Dzieje rządów w Peru są właści­
wie historją zamachów i mor­
derstw politycznych, datujących 
się jeszcze od 1533 roku, kiedy o- 
statni władca tubylczych Inkasów, 
Atahualpa, został stracony z roz­
kazu Pizarra. Śmierć skrytobój­
cza nie ominęła też słynnego kon­
kwistadora, który został zgładzony 
w roku 1541.

W 1819 roku pod wodzą lorda 
Cochrane przybyła do Callao eks­
pedycja, której celem miało być 
udzielenie pomocy walczącym o nie­
podległość Peru.

Po dwuletnich walkach cel ten

cho musiał jednak ustąpić i jego 
miejsce zajął Simon Bolivar, 

Okres względnego spokoju wew­
nętrznego w Peru trwał do roku 
1884, Ale w latach 1884-85 wybu­
chła rewolucja trwająca blisko 2 
lata. Wojna domowa wzniecona 
przez stronników generała Cacero- 
sa, który w roku 1886 ogłosił się 
prezydentem Peru trwała czas dłuż 
szy.

Przeciwnicy Cacerosa działali je­
dnak, doprowadzając w roku 1895 
do oblężenia Limy, odebrania Ca- 
cerosowi godności prezydenta i po­
wierzenia jej generałowi Pierola,

został osiągnięty i w roku 1821 .który na tem stanowisku utrzymał 
San Martin proklamował niezawi- się dość długo, 
słość kraju; pierwszym prezyden- W roku 1914 prezydentem Peru 
tem został obrany Jose de la Ri-1 został wybrany Oskar Benavides,

obecnie stwierdzić, że skoncentro­
wanie całego rozległego terenu 
C.O.P. (44 powiatów) w jednem 
województwie natrafiłoby na duże 
trudności administracyjne.

Tem samem zostaną osłabione 
przesłanki dla dalszych wniosków, 
zawartych w interpelacji, a sprawa 
zmiany granic województw połud­
niowo-zachodnich będzie się musia­
ła oprzeć na wszechstronnem roz­
ważeniu innych kryterjów.

Spór o nazwę placu
w instancjach

i na ulicy
Poznańska Izba wojewódzka o- 

bradowała nad uchwałą Rady mtej 
skiej w Poznaniu, zmieniającą na­
zwę placu Wolności na plac Roma­
na Dmowskiego i nie zatwierdziła 
tej uchwały.

Od decyzji Izby wojewódzkiej po­
zostaje odwołanie do ministra spr. 
wewnętrznych, a następnie skarga 
do Najwyższego Trybunału Admi­
nistracyjnego.

Mówią, że Stronnictwo Narodowe 
s t a n i ł  „  j  • nie zaniecha żadnego z kroków.

5 S . j ,  ̂ r s s s s s s
na 2 b. m. manifestację, na której 
czele stanie zawiązany ad hoc Ko­
mitet Obywatelski Nazwy Placu 
Wolności.

c y  |

tę godność do roku 1919.
W roku 1920 została wprowa­

dzona w Peru nowa konstytucja, 
a władzę prezydenta podjął Augu­
sto Leguia, wybierany czterokrot-

Sie w następujących po sobie ka- 
encjach, aż do rezygnacji w ro­
li 1930.

W tym czasie wybuchła nowa 
rewolucja, po której prezydentem 
został Luiz Sanchez Cerro, zamor 
dowany w roku 1933. W rok póź­
niej został powołany na stanowi­
sko prezydenta powtórnie Bena- 
vides, tworząc rząd wojskowy, do 
którego m. in. wszedł Antonio 
Rodriguez, zabity kilka dni temu 
podczas nieudanej rewolty, mają-va Aguere. Po bitwie pod Ayacu-1 który jednak po roku rządów u- cej na celu obalenie Benavidesa.

Dywan polski 
z XVIII wieku 

na wystawie nowojorskiej
Ostatnio wystawiony na pokazie 

tkanin w I. P. R.-ie stary dywan 
polski z kościoła św. Jana w Wil­
nie, pochodzący z początków 18-go 
wieku i ozdobiony herbami książąt 
Ogińskich, zostanie wysłany na no­
wojorską wystawę międzynarodową 
i będzie umieszczony w sali sztuki 
dawnej, w pawilonie polskim.

Niemcy znów będą pobite
Wizfa przyszłości w nowe/ książce L. Daudeta

Ludzkość znajduje się na za­
kręcie, który zasłania jej dal­
sze perspektywy. Szalone tempo 
■wydarzeń podwaja niepokój: 
zwolnić biegu nie sposób, a nie 
wiadomo, co wyłoni się za naj­
bliższym wirażem. Niejasne prze- 

Włoszech, czucie katastrofy —  nowe Mille­
nium —  stwarza nastrój swoistej 
psychozy. To też nigdy jeszcze 
wróżki i jasnowidze różnych ro­
dzajów —  poważnych i grotesko­
wych .— nie cieszyli się takiem 
powodzeniem.

Można sobie pokpiwać z tego, 
°rąz stolice państw Skandynaw-' cokolwiek owczego pędu do pro- 
s 'ich i bałkańskich. [ roctw i jasnowidzeń w naszej «■

Dużo pisze się o zamierzonej | poce radja i autostrad, ale nie 
'vizycie piin. Becka^ w Londy- j trzeba lekceważyć „antycypacji” , 
. lc> An8licy Przyznają, iż im nie | choćby w’ rodzaju naukowych fan 
Jest obojętna postawa Polski i j tazyj Verne’a i Wellsa, z których 

111 także uważają zbliżenie; niejedna sprawdziła się w na- 
, bardzo pożądane. Potwierdzaj Szvch oczach, 
jo zresztą rados'ć, z jaką wyła-! Do takich „antycypacji;”  god- 
Puje się tutaj wszystkie praw- j nych uwagi, należy powieść „Ciel 
uzi we i nieprawdziwe wiadomo-i de fou”  (Njebo w ogniu) pióra 
.K* °  zbliżeniu polsko - francu-i I.eona Daudeta. Tego samego

Daudeta, który w r. 1913sI<iem.
Anglicy nie bardzo się orjen- 

ują w istocie stosunków polsko- 
rancuskich. Niedawno Duff Coo-

nąpi-
sał proroczą książkę „ L ’Avant- 
guerre” , w której z matematycz­
ną niemal dokładnością przewi­

dział wypadki roku 1914.
Otóż „Niebo w ogniu” stano­

wi zwarty, przeplatany akcją po­
wieściową, opis najazdu zmoto 
ryzowanej armji niemieckiej na 
Francję, zakończonego klęską 
Niemców, tym razem dotkliwszą, 
niż w r. 1918.

Zdaniem autora, przy względ­
nej równości materjału ludzkie­
go i technicznego, wojna nowo­
czesna jest pojedynkiem sztabów 
generalnych, a więc walką móz­
gów.

Zwycięży ta armja, której mózg 
—  czyli sztab —  pracuje lepiej, 
szybciej, sprawniej. Pod tym 
względem — wywodzi Daudet — 
okazała się w latach 1914-18 wyż 
szość mózgu takiego np. Mangi- 
na, który pod Verdun, w ciągu 
czterech dni zniweczył czteroinie 
sięczne niemieckie wysiłki.

Fochem przyszłej wojny jest 
generalissimus Triał (Gamelin?), 
a Mangincin —  pik. sztabu ge­
neralnego Yaląire. Przebieg zaś 
jest następujący: zmotoryzowana 
armja niemiecka von Halgena 
przerywa Hnję Maginota i wdzie­

ra się wgłąb Francji, aż do Loa 
ry.

Jednocześnie olbrzymia flota 
powietrzna (4.090 samolotów), 
obrzuca Paryż bombami i rozpy 
la nad nim bakterje dżumy. Ale
francuski Drugi Oddział był o- 
strzeżony przez płk. von Hajsa, 
który sprzedał Francuzom phin 
Halgena. Von Hals był to Nie­
miec, rozgoryczony i nienawidzą­
cy swego środowiska. Jak Scho­
penhauer, jak Nietzsche, jak wie­
lu innych... Takie wypadki są 
dziś możliwsze w Niemczech, niż 
kiedykolwiek.

Otóż, dzięki voń Halsowi, Pa­
ryż był w porę ewakuowany, a 
zmotoryzowana armja niemiecka 
została osaczona. Pomimo to, 
wynik bitwy nad Loarą byłby 
niepewny, gdyby nie inny wypa­
dek, fatalny dla najeźdźców, (je­
nerał kwatermistrz von Halgen 
był morfinistą. Jego zapas mor­
finy przepadł ud bomby, rzuco­
nej przez lotnika angielskiego na 
główną kwaterę niemiecką. Nęka 
ny straszliwym głodem morfiny, 
von Halgen użył zastępczego środl szłej wojny, 
ka, t. zw. napelliny. Ale, przez I

pomyłkę, podsunięto mu zabój­
czy wyciąg „aconitum fe ro i” i 
von Halgen padł, jak rażony pio­
runem. Pozbawiona mózgu, armja 
niemiecka rozprzęgła się i skąpi 
tulowała

Warto zwrócić uwagę na lo, ja 
kie znaczenia nadaje autor „do­
niosłym skutkom drobnych przy­
czyn”  w ocenie działalności armj) 
niemieckiej. Ocena trafna: gdzie 
wszystko sprowadza się do precy­
zyjnego działania ślepego mecha­
nizmu, tam jedno ziarnko gory­
czy na wąlrobie albo brak jed­
nej dawki morfiny we krwi mo­
że mieć nieobliczalne skutki. Dau 
det, który napisał swoje widze­
nie przyszłej wojny, zanim jesz­
cze w Niemczech zapanował „to ­
talizm”  —  trafił tu w achillcso- 
wą piętę lego zmechanizowane­
go ustroju.

To też „Niebo w ogniu” , pomi­
mo pozornej frywolności (pier­
wiastek erotyczny odgrywa tam 
niepoślednią rolę), zasługuje na 
uwagę, jako niezwykle bystra i 
przenikliwa „antycypacja”  przy-

L. B,



Wymiar sprawiedliwości na równi pochyłej
B^ągskusga no plenum Se/mu

W  c a ły m  s ą d o w n ic tw ie  d a je  s ię  z a u ­
w a ż y ć  p r z e c ią ż e n ie  s ę d z ió w  p ra cą , 
zn a c zn ie  p r z e k ra c z a ją c ą  z w y k łe  n o r ­
m y .

M ó w i s ię  du żo  o  n ie d o s ta te c zn o ś c i

W  d y s k u s ji n a d  b u d że tem  M in .
S p ra w ie d liw o ś c i z a b ra ł g ło s  p ose ł 
B ortu ś .

G ło sy  p o ls k ie g o  sp o łe c z eń s tw a , a  
p r z e d e w s z y s tk ie m  n a jp o w a ż n ie js z y c h  
s ą d o w n ik ó w  i  ich  o r g a n iz a c y j  b i ją  n a  u p osażeń  sę d z io w sk ic h . S z c z e g ó ln ie  ja -  
a la rm , ż e  w y m ia r  s p ra w ie d liw o ś c i w  s k ra w o  za g a d n ie n ie  t o  w y s tę p u je  w  
o s ta tn ich  la ta ch  t o c z y  s ię  po  ró w n i o k rę g u  ra d o m sk im , Jako z n a jd u ją c y m  
p o ch y łe j. P r a w o  o  u s tro ju  są d ó w  p o - s ię  n a  t e r  n ie  C O P . Z  je d n e j s t r o n y  
w szech n ych , p r z e d e w s z y s tk ie m  je g o  p r z e c ię tn y  d och ód  sp o łe c zn y  w  
a r t .  110 c  i 102 c n iw e c z ą  za s a d ę  C O P - ie  zn a c zn ie  s ię  podn iós ł, a  z  d ru - 
n le z a w is ło ś d  s ę d z io w s k ie j,  z e z w a la ją c  g ie j  s t r o n y  u p o s a żen ia  s ę d z ió w  i p ro -  
t. zw . k o m p le to w i t r z e c h  n a  p o s led ze -  k u ra to ró w  a n i d rg n ę ły . J e d y n y m  re -  
n iu  n ie ja w n y m  z w o ln ić  lub  p rz en ie ś ć  m ed ju m  b y ło b y  u s ta le n ie  sp ec ja ln y c h  
s ę d z ie g o  n a w e t  w  p r z e c ią g u  24 g o -  d o d a tk ó w  sę d z io w sk ic h  na te re n ie  
d z in . I  t a k ie  o r z e c z e n ie  je s t  n ie za -  C O P . 
sk a rża n e , a n i n ie  w y m a g a  u za sa d ­
n ien ia . R ó w n o le g le  z w o ln ie n ie  w o źn e -  ®  W I Ę Ź N I A C H  P O L I T Y C Z N Y C H  
g o , lu b  k a n c e lis t y  są d o w e go , m o ż e  P .  N a w r o c k i  (U k r . ) .  W ię ź n io w ie  po  
n a s tą p ić  J ed yn ie  w  d ro d ze  d y s c y p ll-  l i t y c z n i,  t o  p r z e w a ż n ie  m łod oc ia n i, 
n a m e j.  k ie ru ją c y  s ię  p o b u d k a m i ld ea ln em l.

I s tn ie ją c e  p rz e p is y  d y s c y p lin a rn e  U m ie s z c z a  s ię  ich  w  w ię z ie n ia c h  o-
d a ją  m o żn o ść  p o c ią g n ię c ia  d o  o d p o - g ó ln y c h , g d z ie  są  n a ra żen i na  pod-
w ie d z la ln o ś c i d y s c y p lin a rn e j s ę d z ie g o  d a w a n ie  s ię  w p ły w o m  d e s tru k c y jn y m
z a  k a ż d y  p r z e ja w  je g o  ż y c ia , k t ó r y  w ię ź n ió w  p o sp o lity ch . K w e s t ję  t ę
b y  m ó g ł p r z y n ie ś ć  s z k o d ę  w y m ia r o w i m o ż n a b y  z  p o ż y tk ie m  ro z w ią z a ć
s p ra w ie d liw o ś c i.  K a r y  d y s c y p lin a rn e  p r z e z  s tw o r z e n ie  w ię z ie ń  s p e c ja l-
r o z c lą g a ją  . s ię  od  u p om n ien ia  a ż  do  n ych  d la  w ię ź n ió w  p o lity c z n y c h . P o -
w y d a le n la  i z a w ie s z e n ia , p o có ż  w ię c  ru s za m  k w e s t ję  w ię ź n ió w  p o llt y c z
a r t .  110 c  i  102 c ?  S ę d z ia  pod  g r o ź -  n y ch  z  p o b u d ek  n a ro d o w o ś c io w y ch ,
b ą  ta k ic h  p r z e p is ó w  m o ż e  p o d d a w a ć  K w e s t ja  t a  b ę d z ie  t rw a ła  ta k  d łu go ,
s ię  r ó ż n y m  n a c is k o m  a d m in is t ra c j i  ja k  d łu g o  n ie  b ę d z ie  u re g u lo w a n a
s ą d o w e j I o g ó ln e j  i  l ic z y ć  s ię  z  o so - k w e s t ja  n a ro d o w o ś c io w a . W ś ró d  w ię -
b a m i, k tó r y c h  s p ra w y  m a  są d z ić . ź n ió w  p o lity c z n y c h  z n a c zn y  o d se tek

Z  k w e s t  ją  n ie za w is ło ś c i s ę d z ió w -  s ta n o w ią  U k r a iń c y  (g ło s :  t o  n ie  do-
s k le j łą c z y  s ię  n ie ro z e rw a ln ie  sp ra - b r z e )-  t o  p r ź e w a ż n ie  lu d z ie  m ło -
w a  u p osażen ia . U s ta w a  u p o s a że n io w a  w y z n a ją c y  te  sa m e, c o  1 m y ,
z  1934 r . t a k  z ła , ż e  d o  a u to r s tw a  id e e > a  r ó ż n ią c y  s ię  m e to d a m i
Jej n ik t  s ię  n ie  ch ce  p rz y zn a ć , n ie  p o s tęp o w a n ia , d z ia ła ją c y  n ie p ra w n ie .
u zn a je  ża d n y ch  d o d a tk ó w  a u to m a ty c z ­
n ych  z a  w y s łu g ę  la t ,  s tw a r z a  m o ż l i­
w o ś ć  r ó ż n ic  m ię d z y  s ę d z ia m i n a  je d ­
n a k o w y c h  s ta n o w is k a c h  w  ro z p ię to ­
śc i 3 g ru p  u p o s a żen io w y ch  w e d łu g  
zu p e łn e j d o w o ln o śc i a d m in is tra c ji.  N a j

J ed n a k  m im o  t o  m u s zą  b y ć  n am  b li­
scy . W  w ię z ie n ia c h  s to s u je  s ię  do  
n ich  ta k ie  sa m e  m e to d y , ja k  do  z w y  
k ły c h  p rz e s tę p có w .

P R O Ś B A  W  S P R A W I E  P I K I E T  

P .  J ó ź w ia k . M a m  p ro ś b ę  d o  P a n a
lic z n ie js z a  g ru p a  _  s ę d z io w ie  g r o d z -  M1„ ; s t  ab  ‘ w p rm £acj z i}V je d n o lite  
c y , w o b e c  t e g o , ż e  ich  p r z e jś c ie  do  o 7 ^ n zn ić t .w ó  w  f l ń n n ^  n ik ip t  P i -

p r z e z  c a ły  o k re s  s w e j s łu żb y , ch oćb y  
k i lk o d z ie s ię c lo le tn ie j,  o t r z y m y w a ć  bę  ̂
d ą  je d n a k o w o  p o b o ry  n a ró w n i z  m ło -

g o s p o d a rs tw a  n a ro d o w e g o  (w e s o ło ś ć  
o k la s k i )  i  w in n a  tu  o b o w ią z y w a ć  

je d n o lita  ju ry s d y k c ja . C h cę  Jeszczed y m i sę d z ia m i. N a j le p s z y  e le m e n t  o -  j u ^ o u ^ j a .
D u szcza  s z e r e g i  s a d o w n ic tw a  Parę s l6 w  P o w ie d z ie ć  o n ie u c zc iw e j
p u szcza  s z e r e g i  s ą d o w n ic tw a . k o n k u ren c ji. O s ta tn io  m ia ł m ie js c e

N o w e l iz a c ja  p r a w a  o  u s tro ju  są d ó w  pr0Ces, g d z ie  o s k a rż o n y m  b y ł  Ż yd ,
p o w s ze ch n yc h  je s t  p ie k ą ca . Z n ieś ć  k t ó r y  u m ie śc ił w  s w y m  sk le p ie  n a -
t r z e b a  a r t . 110 c  1 102 c, Jako n ie -  p is c h rz e ś c ija ń s k a 1* S p ra w a

o b o w ią z y w a ło  p ra w o , k tó r e  n ie  d o ­
p u szc za ło b y  do  p o d s z y w a n ia  s ię  pod 
f i r m y  c h rz e ś c ija ń s k ie , k tó r e b y  m ia ­
ło  d o b ro  P a ń s tw a  n a  ce lu .

B R A K I  W  K O D Y F IK A C J I

P .  ż e n c z y k o w s k i z w r a c a  u w a g ę  
n a  p o w a żn e  b ra k i w  z a k re s ie  k o d y ­
f ik a c j i  p o ls k ie g o  p ra w o d a w s tw a . 
W n ie s io n e  np. d o  M in is te r s tw a  S p ra  
w ie d liw o ś c i p ra w o  m a łże ń sk ie  o so b o ­
w e  le ż y  ta m  b e z  b ie g u  ju ż  10 la t. 
D o t y c z y  t o  r ó w n ie ż  in n ych , u s taw . 
K o m is ja  K o d y f ik a c y jn a  p ra cu je  z b y t  
w o ln o , w b r e w  is to tn y m  p o tr z e b o m  
n o rm a liz a c j i  p o rzą d k u  p ra w n e g o  w  
P o ls c e . D o tk l iw ie  d a je  s ię  o d c zu w a ć  
b ra k  je d n o lit e g o  p r a w a  sp a d k o w eg o , 
r z e c z o w e g o , u s ta w y  o  a k ta c h  stanu  
c y w iln e g o  itp .

K I L K A  S L O W  O  T A L M U D Z I E

S p ra w o z d a w c a  P .  S zc zep a ń s k i. P . 
S c h w a rz b a r t  m ó w ił o  a r t y k u le  1 
K o n s ty tu c ji ,  ż e  P a ń s tw o  P o ls k ie  je s t  
w sp ó ln em  d o b rem  w s z y s tk ic h  o b y ­
w a te l i .  A le  is tn ie je  in n y  a r ty k u ł K o n  
s ty tu c j i ,  a r t . 7, k t ó r y  p o w ia d a : 
„ W a r to ś c ią  w y s iłk u  i z a s łu g  o b y w a ­
t e la  n a  r z e c z  d o b ra  p o w s ze ch n e g o  
m ie r z o n e  b ęd ą  je g o  u p ra w n ie n ia  do  
w p ły w a n ia  n a  s p ra w y  p u b lic zn e " .

I le  r a z y  p o s ło w ie  ż y d o w s c y  będą  
n am  p rz y p o m in a li a r t . 1 K o n s ty tu c ji ,  
t y le  r a z y  m y  im  b ę d z ie m y  p r z y p o ­
m in a li a r t .  7 K o n s ty tu c j i  1 p o d k re ­
ś la li k o n ie c zn o ść  p r a k ty c z n e g o  w y ­
k o n y w a n ia  t e g o  a r ty k u łu  p r z e z  s p o ­
łe c z e ń s tw o  ż y d o w s k ie .

T o  je s t  u s ta w a  k o n s ty tu c y jn a , na  
p is a n a  w  ję z y k u  p o ls k im  1 o b o w ią ­
z u ją c a  w s z y s tk ic h  o b y w a te l i .  A le  Is t  
n ie ją  je s z c z e  p e w n e  s p e c ja ln e  p ra w a  
n ie zn a n e  sp o łe c z eń s tw u  p o lsk ie m u , j a ­
k o  g o s p o d a r zo w i k ra ju . T e m  p ra ­
w e m  n a ro d o w em  ż y d o w s k ie m  je s t  
T a lm u d , d o ty c h c z a s  n ie  u d o s tęp n io n y  
p r z e z  ż y d ó w  sp o łe c z eń s tw u  p o ls k ie ­
m u. N a jle p s z y m  sp osobem , b y  sp o łe ­
c z e ń s tw o  ż y d o w s k ie  m o g ło  s ię  p o ­
z b y ć  z a r z u tó w  c o  d o  t r e ś c i 1 c h a ra k  
te ru  T a lm u d u  z e  s t r o n y  p o ls k ie j, b y ­
ło b y  w y d a n ie  t e g o  p r a w a  n a ro d o w e ­
g o  ż y d o w s k ie g o  w  ję z y k u  p o lsk im .

J e ż e l i  sp o łe c z e ń s tw o  ż y d o w s k ie  t e ­
g o  n ie  u czyn i, t o  są d zę , ż e  b ęd ę  w y

Pastor-hitlerowiec oskarżony
o przemyt lodzi do Niemiec

Przed sądem okręgowym piotr­
kowskim na sesji wyjazdowej w 
Bełchatowie rozpatrywana była spra 
wa pastora Jakóba Gerhardta, zna 
nego z sympatyj dla ruchu hitle­
rowskiego i usiłującego idee te sze 
rzyć wśród swych parafjan.

Oskarżony jest on o nakłanianie 
i ułatwianie nielegalnego przekra­
czania granicy polsko-niemieckiej 
szczególnie młodym Niemcom, w 
wieku poborowym. Pozatem akt o- 
skarżenia zarzuca mu przestępstwa 
dewizowe i wystawianie metryk 
chrztu w języku niemieckim.

Obciążające oskarżonego zeznania 
złożył pastor sąsiedniej parafji e-

wangelickiej ks. Dim, który stwier­
dził, że pastor Gerhardt propago­
wał ideologję narodowo-socjalisty- 
czną, wrogą kościołowi ewangelic­
kiemu oraz że był popierany przez 
„Deutscher Volksverband“ . Wybo­
ru pastora Gerhardta na senjora 
djecezji piotrkowskiej naczelne wła 
dze kościoła ewangelickiego nie za­
twierdziły.

Następny świadek, komendant 
miejscowego oddziału Związku Strze 
leckiego zeznał, że pod wpływem 
działalności i propagandy pastora 
Gerhardta, wszyscy członkowie 
Związku —  ewangelicy, wystąpili z 
organizacji. Proces trwa.

k u r  j e  n  s # » o « r o n r
P O R A Ż K I  P O L S K IC H  T E N IS IS T Ó W  

W  B E A U L I E U
N a  m ię d zy n a ro d o w y m  tu rn ie ju  t e ­

n is o w y m  w  B ea u lie u  w s z y s c y  p o ls c y  te  
n ls iś c i p o n ie ś li p o ra żk i.

W  g r z e  p o je d y ń c z e j T ło c z y ń s k i w  
t r z e c ie j  ru n d z ie  p r z e g r a ł  z e  S w o le m  
(H o la n d ja )  4 :6 , 1:6, z a ś  w  k o n k u ­
r e n c ji  p a ń  S io d ó w n a  z o s ta ła  w y e l l

d o p ie ro  w  p r z y s z ły m  ty g o d n iu , po 
z a k o ń czen iu  m is t r z o s tw  bok se rsk ich  
t e g o  m ia s ta .

R ó w n o c z e ś n ie  W O Z B  z a a k c e p to w a ł 
te rm in  m ec zu  r e w a n ż o w e g o  M on ach - 
ju m  —  W a r s z a w a  w y z n a c z o n y  na  
d z ie ń  10 g ru d n ia  r . b. w  W a rs z a ­
w ie . W O Z B  z g o d z i ł  s ię  p o n a d to  na 
w y s ła n ie  do  B a w a r j l  r e p re z e n ta c ji

m in o w a n a  p r z e z  W e iw e r s  0 :6 , 0 :6 . W  W a r s z a w y , k tó r a  r o z e g r a  w  dn iach  
g r z e  p o d w ó jn e j p a n ó w  p a ra  T ło c z y ń -  18 i  21 m a ja  d w a  sp o tk a n ia  w  M o ­
s k i —  B a w o ro w s k i p r z e g r a ła  z  p a  
r ą  S c h a f f  —  B e la fo r d  1 :6 , 2 :6 .

P E R T R A K T A C J E  P Z L T  Z  P A L M I E -  
R I M

W o b e c  w ia d o m o ś c i o  z g ło s z e n iu  s ię  
z n a n e g o  t e n is is ty  w ło s k ie g o  P a lm ie -  
r l ‘e g o  d o  ob o zu  z a w o d o w e g o  T ild e-

n ach ju m .

Z IM O W E  M IS T R Z O S T W A  
P Ł Y W A C K I E  W A R S Z A W Y

W  d n iach  25 i  26 b. m . o godz . 
18 -e j w  p ły w a ln i A k a d e m ji  Wycho­
w a n ia  F iz y c z n e g o  n a  B ie la n a ch  od­
b ęd ą  s ię  z im o w e  o k rę g o w e  zawody

na, P Z L T ,  k t ó r y  od  d łu ż s z e g o  c za su  j  p ły w a c k ie  p a ń  i p a n ó w , Z a w o d y  te, 
p e r t r a k tu je  z  W ło c h e m  o  o b ję c ie  j r o z e g r a n e  w  W a r s z a w ie  p o ra ź  p ie rw - 
t r e n in g ó w  p o ls k ie j d ru ż y n y  ten is o -  ' s zy , b ęd ą  z a ra z e m  g e n e ra ln ą  p róbą  
w e j ,  w y s ła ł  l is t  d o  P a lm le r i ‘e g o , p ro -  p r z e d  z im o w e m i z a w o d a m i o  m l- 
s zą c  o  k a te g o r y c z n ą  o d p o w ied ź , c z y  s t r z o s tw o  P o ls k i,  k tó r e  s ię  od b ęd ą  w  
z d e c y d o w a n y  je s t  on  n a d a l o b ją ć  o -  d n iach  18 1 19 m a rc a  r ó w n ie ż  n a  p ly - 
b o w ią z k l t r e n e ra  w  P o ls c e . j  w a ln i A k a d e m j i  W y c h o w a n ia  F lz y c z -

Z  M IS T R Z O S T W  A K A D E M I C K I C H  ’ n ego .
Ś W I A T A

z g o d n e  z  K o n s ty tu c ją . U s ta w a  u p osa - 0pa r ła  s ię  o  S ą d  N a jw y ż s z y ,  k t ó r y  
ż e n lo w a  p o w in n a  p r z e w id y w a ć  a w a n s  n a  m  is tn ie ją c e g o  p ra w a , m u s ia ł 
a u to m a ty c z n y  z a  w y s łu g ę  la t ;  m m u - u w o in lć  o s k a rż o n e g o  o d  w in y . (P o s e ł  
nltet sędziowski n a le ż y  r o z c ią g n ą ć  s o m m e rs te in : A  m o ż e  t o  s ię  d z ia ło  
na p ro k u ra to ró w . O te  i  in n e  p o s tu - pr z y  ( jem o lo w a n u  s k le p ó w ? )  p an a , 
la t y  w a lc z ą  s ę d z io w ie  od  trz e c h  la t  ^ a n ie  s o m m e rs te in  je s z c z e  n ie  z d e -  
b e zs k u tę c zn le . m o lo w a n o . (P o s e ł  S o m m e rs te in : j a

M in is te r  S p ra w ie d liw o ś c i,  m im o , ż e  n ie  m a m  sk lep u  t0  p a n  m a  s k le p ) . 
o c en ił o b o w ią z u ją c ą  u s ta w ę  u p o s a żę - P r 0  p a n a  M in ls t ra  a b y  w  P o ls c e  
n io w ą  ja k o  z łą , n ie  w n ió s ł p ro je k tu  
n o w e j u s ta w y , ch o c ia ż  b y ł  do  t e g o  
o b o w ią z a n y  r e z o lu c ją  p o p r z e d n ie g o  
S e jm u . N ie  w z ią ł  p o d  u w a g ę  w s k a ­
z y w a n y c h  p r z e z  Z rz e s z e n ie  S ę d z ió w  
i  P r o k u r a to ró w  n o w y c h  ź ró d e ł, k tó r e  
p o k r y ły b y  z w ię k s z o fte  w y d a tk i  P a ń ­
s tw a , a  k tó r e m i są  n a d m ie rn e  d o ch o ­
d y  p is a r z y  h ip o te c z n y c h  i n o ta r ju s z y .

M ó w c a  omawia następnie bolącz- LONDYN. 23.2. Minister Spr.
k l z ie m i ś lą s k ie j.  A p e la c ja  k a to w lc -  7 „ ( ,r .ł n j (.7 n v c h  l o r d  I I a l i f a \  w y ­
k a  d a je  p o w a żn e  d o ch od y  S k a rb o w i ^ a g r a m c z n y c n ,  l o r a  n a i u a s  w y
Państwa, ale M in is te r  nie rob i na g ł o s i ł  d z i ś  w  I z b i e  L o r d ó w  d o -
filąsku żadnych in w e s ty c y j.  T r z e b a  n i o s ł e  p r z e m ó w i e n i e ,
p r z y ś p ie s z y ć  b u d o w ę  g m a c h u  d la  są - Deklaracja premiera Cham-
du o k r ę g o w e g o  i a p e la c y jn e g o  w  K a -  h „ p l ł l in a  4  |u ie i » o  _  o ś w i a d c z y ł
to w ic a c h . C o  s ię  t y c z y  sądu  w  C h o- ^  o s w i a a c z y i
r z o w ie , to m a g is t r a t  C h o r z o w a  o f ia -  l o r d  I l a i i f a *  —  O solidarności
r o w a ł p a r c e lę  w a r to ś c i 320.000 z ł. 1 angielsko - francuskiej repre-
M ln . S p ra w ie d liw o ś c i z o b o w ią z a ło  s ię  ZCnt(iie jednomyślny pogląd r z ą -
w yb u d o w a ć  w  c ią g u  2 l a t  n o w y  , T R  » ,  p  „  j a ir !e m
gmach, od tego cza su  u p łyn ę ło  lat 13. ‘ ,u  z  J J K ic m
Ministerstwo parcelę w y d z ie r ż a w iło  ta deklaracja spotkała się, stano
ż y d o m  niemieckim, od których tytu- wi najlepszy dowód, że cieszy
tem dzierżawy otrzymało już 40.000 s|ę ona prawic jednomyślnem

M in is t e r s tw o  w p ro w a d z iło  n a  te r e -  poparciem kraju. .
nie a p e la c j i  k a t o w ic k ie j  n o w ą  z a s a -  W  n i e k t ó r y c h  kołach donio-
dę, że k a ż d y  a seso r, w z g lę d n ie  sę - s ł o ś ć  t e j  d e k l a r a c j i  je s t  p o m n i e j -
d z ia , k t ó r y  d o b ro w o ln ie  z r z e k n ie  s ię  s z a n a >  Moce j e d y n i e  oświadczyć,
s w e g o  s ta n o w isk a , z o b o w ią za n y  je s t  . ,  k  ■ ,
z w ró c ić  c a łe  u p o s a żen ie  z a  u b ie g łe  ° c (; n a  ™ k a  l e s J M ę d n a i  ze
la ta . M ó w c a  b ę d z ie  M in is t r o w i w d z ię -  oświadczenie swoje premjer o-
c z n y  z a  a u to r y ta ty w n e  o ś w ia d c ze n ie , głosił bez żadnych ukrytych za-
że t a k a  z a s a d a  s to s o w a n a  je s t  d o  ostrzeń. Ton deklaracji może być
w s z y s tk ic h  b . a s e s o ró w  i  s ę d z ió w  a p e -  k  / . u ż v w n in p  n o r ó w n a -
la c j i  k a to w ic k ie j ,  a  p r z e d e w s z y s tk ie m  O K r e s i o n j , u ż y w a j ą c  p o r o w n a
d o  o sób  n a jb l iż s z y c h  n a jw y ż s z y c h  j  n i a ,  z  o s t r z e ż e n i a m i ,  t a k  r o z -  
c z y n n ik ó w  a d m in is t r a c j i  s ą d o w e j Slą- p o w s z e c h n i o n e m i  n a  s k r z y ż o w a -

8ka- , , , „  , , . . ! niach dróg. „Baczność! Zatrzy-
R z ą d  w y s ła ł  n a  Ś lą sk  sw o ic h  p rz e d -  ,  . °  .  główna drnffa!” 

B ta w ic ie ll  n ie ty lk o  p o  to , ż e b y  b y l i  mac Się przca giowną arogąi . 
d o b r y m i a d m in is t ra to ra m i d a n ych  r e -  Niema potrzeby potwierdzenia 
s o r tó w . I c h  d z ia ła ln o ś ć  nie może ogra słownie naszej solidarności z 
niczać się do p r z y jm o w a n ia  d e f i la d y ,  Ffancją. Zostanie ona wkrótce
S i o T d a  ^  rzecznlkaml ,nteres6w potwierdzona przyjęciem, jakie

MORDERCY „ N A  URLOPIE"
Pos. Cieplak: D r u g a  s p ra w a , k tó r a  

n ie p o k o i s p o łe c z e ń s tw o  t o  u r lo p y  
w ię z ien n e . P r z e d  k ilk u  d n ia m i s ta ­
w a ł  p r z e d  są d e m  w  Ł o d z i  z n a n y  
„ w a m p ir "  T e o d o r  G r iin in g , k t ó r y  z e ­
zn a ł, ż e  w  34 ro k u  d o s ta ł d w u m ie ­
s ię c z n y  u r lo p  z  w ię z ie n ia  1 w  t y m  
o k re s ie  z a m o rd o w a ł ch ło p ca  i  d z ie w ­
c zy n k ę . N ie m n ie j n ie p o k o i n a s  fa k t ,  
ż e  wśród w ię ź n ió w  r e c y d y w is tó w  je s t

W  ś ro d ę  n a  a k a d e m ic k ic h  m o s tr zo -  ] d ach  
s tw a c h  ś w ia ta  p o ls k a  r e p re z e n ta c ja  P -Z .L . 
h o k e jo w a  r o z e g r a ła  m e c z  z  S z w e c ją  n ji- 
p r z e g r y w a ją c  1:2.

^  , W  o g ó ln e j k la s y f ik a c j i  k o m b in a -
ra z e m  p rz e k o n a ń  W y s o k ie j  I z b y ,  Je- „  a ip e js k le j  P o la k  z a ją c  z a ją ł  19-e 
ś li  z a a p e lu ję  d o  P a n a  M in is t ra , a b y  ,^ ie JSCe 
z e c h c ia ł z  fu n d u szów , p r z e z n a c z o n y c h  | w  r o k s i f

n a  u p o rz ą d k o w a n ie  p r a w  R z e c z y p o -  | W A R S 7 A W A  __- W IE D E Ń
spolitej, poświęcić pewną kwotę na W ARSZAW A —  w i ł u ł n
k o s z ty  w y d a n ia  w  ję z y k u  p o l s k im : W a r s z a w s k i O k r ę g o w y  Z w ią z e k

W  so b o tn ich  i n ie d z ie ln y c h  zaw o-
u d z ia ł b io rą  p ły w a c y  L e g j l .  
A .Z .S ., R K S  Ż a g ie w  i  P o l  o-

Uciil/o
SOBOTA, 25 lutego 

W A R S Z A W A  I  (Raszyn )
6,30 Pleśń ,.K iedy  ranne watajn zorze - 

6.35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (p ły ty ). J.0“ 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka (pływ/,'

T a lm u d u  ż y d o w s k ie g o , ja k o  p r a w a  B o k s e r s k i z a k o n t r a k to w a ł m lę d zy n a -  g qq Audycja dla szkól. 11,00  Audycja 
n a ro d o w e g o , z  k t ó r e g o  d o w ie m y  s ię  r o d o w y  m e c z  b o k se rsk i W a r s ź a w a  —  szkól. 11,25_ P ły ty . 1 L 67 Sygnał _ czasu 

w re s z c ie , ja k ie m i t o  n o rm a m i 1 za -

dla

s a d a m i e ty c z n e m ł k ie ru je  s ię  n a ród  
ż y d o w s k i w o b e c  n a rod u  p o ls k ie g o .

W ie d e ń , " k t ó r y  o d b ęd z ie  s ię _ w  s t o l ic y  15K^ k^ S y c jl 2^ , a A f f l !
w  dn iu  5 m a rc a  r . b . S k ła d  repre- 

i z e n ta c j i  W ie d n ia  u s ta lo n y  z o s ta n ie

Magistrala polityki brytyjskiej
Lord H alifa* o solidarności z  Francją

polu-
_____ __ ____  „ „ „ „  „  ___ ______  15,80. .
M uzyka obiadowa. 16,00 Dziennik popoW* 
dniowy. 16.08 W iadom ości gospodarcze; 
16.20 K ron ika literacka. 16,35 „ S y l w e t W  
kompozytorów polskich” . 17,45 Pogadania, 
aktualna. 18,00 Audycja dla wsi.
Audycja  dla Polaków  zagranica. 19.20 M " 
zyka wioska. 20,35 Audycje In form acyjny 
21,00 ,,Fantazja cygańska . 21,35 Godzin 
niespodzianek. 22,35 Koncert rozrywkowy-

Współpraca nasza wynika nie 
tylko ze względów geograficz­
nych, lecz z jedności naszych In­
teresów 1 pełnego porozumienia. 
Solidarność anglo • francuska 
nic jest i nigdy nie była skiero­
wana przeciwko trzeciemu mo­
carstwu. Najlepszym dowodem 
tego są usiłowania obu rządów 
zapewnienia pokoju.

Omawiając konflikt włosko - 
francuski, lord Halifax oświad­
czył:

„Konflikt ten nie dotyczy An­
glji bezpośrednio, lecz jesteśmy 
w nim bardzo zainteresowani, 
gdyż nie tylko nasza przyjaźń z 
Francją stoi na żelaznej pod­
stawie, ale udało się nam przy­
wrócić dobre stosunki z Włocha 
mi i utrzymać je w przyjaznej 
atmosferze. Rządy francuski i 
włoski jednak nie okazały żad­
nej chęci skorzystania z medja- 
cji trzeciego mocarstwa” .

Następnie lord Halifax podkre 
ślił, że celem zbrojeń angielskich 
jest jedynie zapewnienie bezpie­
czeństwa kraju i odparł zarzu-

SOBOTA, 25 lutego
16.35 Sylw etk i kompozytorów pol­

skich: Roman Statkowskl.
18.30 Audycja dla Po laków  zagra­

nicą.
21,00 „F an ta zja  cygańska”  — kon­

cert z Budapesztu.
21.35 Godzina niespodzianek.

W A R S Z A W A  I I  (M okotów ) i
14,00 Berlińskie ork iestry symfoniczne

roi(p ły ty ). 15,00 W iadomości sportowe. 16.05;

zawsze” . (ATE).
ty, wysunięte przez niektóre pań 

go dozna prezydent Francji pod I stwa, oświadczając, że żadna 
czas swej wizyty w Anglji.

4 żądania Niemców w  Czechosłowacji
Instrukcje z  Berlina

partja polityczna i żaden mąż 
stanu w Anglji nie pragną w oj­
ny.

Krytykując wojnę, jako in­
strument polityki państwowej, 
lord Halifax zakończył swo prze 
mówienie słowami:

„Naród angielski przeciwsta­
wi swą siłę jakiejkolwiek groź­
bie skierowanej przeciwko jego 
niepodległości, czy też żywot­
nym interesom kraju. W  takim 
wypadku rządy Anglji i Fran­
cji rozpoczną natychmiast współ 
pracę we wzajemnej obronie.

Nic popełniajmy omyłki: ma- 
terjalne i moralne bogactwa kra 
ju naszego są olbrzymie a duch 
narodu nie zmienił się. Nie pra­
gniemy próby naszej siły, gdyż 
uważamy, że wojna wprowadza j W y*®  zkp|.m^efai3Ptaud.u.ro. w -
Więcej chaosu niz stabilizacji I, dowa. 14,40 „W szystk iego  potrochu’ ’ . 1°'
. 1 ł ; „ - i ;  t iro T irc łlr iA  Audycja dla wsi. 16,30 Koncert. 17,10ze przy dobrej woli wszystkie h<oV<ri»> _ Annwindnnło i«an rhwiia b*̂ ,
problemy mogą zostać rozwią­
zane w drodze pokojowej. Nikt, 
kto zna charakter angielski, nie 
może jednak wątpić, że gdy 
zajdzie potrzeba, naród angiel­
ski stanie do obrony swej wolno 
ści z tem samem męstwem, co

Parę Inform acyj. 15,10 Koncert muzyki 
sklej. 15,45 2ycie kulturalne stolicy. 1“^  
Muzyka lekka i taneczna (p ły ty ). 
Recital śpiewaczy. 21,05 Koncert kamer*1 
ny. 21,40 Muzyka popularna (p ły ty ).

K R 4 T K O F A L O W K I
24,00 Zapowiedź stacji. 0,05 Polska 

zyka operetkowa. 0,45 Dziennik w  
polskim  i angielskim . 1,05 W esołe p i°3e” {n 
odśpiewa Jan Ciżyńskl. 1.30 ,,Jak 
odnalazł o jczyznę". 2,10 Gra orkiestra WUJ 
skowa.

N IE D Z IE L A , 26 lutego 
W A R S Z A W A  I  (Raszyn )

7,15 P ieśń „N ie  opuszczaj nas” . 
Koncert poranny. 8,00 Dziennik poraniu- 
8,15 Audycja dla wsi. 9,15 Nabożeństwo 
kościoła Sw. K rzyża . 11,45 Przegląd 
dawnlctw. 11.57 Sygnał czasu 1 hejnai ^  
Krakowa. 12.03 Poranek sym foniczny.

b iazgl”  —  opowiadanie. 18,30 Chwila B , 
ra Studjów. 18,40 Koncert. 19,30 S l } ^ .
w irtu o z i' (p ły ty ). 20,15 Audycje in foj^J, 
cyjne. 21,20 Mnzyka lekka 1 tan „ia -  
21,55 „Ł ę tk l rad jow e” . 23,00 Ostatnie 
domoścl dziennika w ieczornego. ns 
domości z Po lsk i w  jeżyku

N IE D Z IE L A , 26 lo tego
9,15 Nabożeństwo. .

13,00 W y ją tk i z pism Józefa Pilsuo- 
skiego.

16.30 Koncert kwartetu wokalnego 
Kedrowa. . ,  ,

17,10 „D rob ia zg i” —M. Dąbrowskiej-
17.30 „P ięk n a  Galatea”  —  burleska 

—  operetka. ,
22.30 Transm. fragm . Ogólnopolskie 

go  Zjazdu Ewangelików.

LONDYN, 23.2. Korespondent pra | niemieckiej, 2) nominacja Kundta 
ski „Daily Telegraph" donosi, że I na ministra dla spraw niemiekich 

niemieckiej mniejszości w rządzie praskim oraz niemiec- 
pełnienie więzień m ło d z ie żą , to jesz- w Czecho-Słowacji Kundt po trzy- kich podsekretarzy Stanu przy rzą- 
cze jeden głos wołania o oświatę. dniowej wizycie w Berlinie przy- dzie słowackim i karpato-rusklm, 
N I E D O S iA T E C Z N E  U P O S A Ż E N IA  wiózł nowe żądania autonomiczne 3) pozwolenie założenia partji nar.- 

S Ę D Z IO W  dla Niemców w Czecho-Słowacji. socjalistycznej w Czecho-Słowacji,
P .  Kwapisiewicz__ porusza b o lą c z -  Memorandum Kundta opiera się do której będą mieli również pra-

ki 1 potrzeby sądownictwa, szczegół- na następujących puktach: 1) spe- wo należeć obywatele czescy, 4) 
nie na terenie okręgu radomskiego. cjalne uprawnienia dla mniejszości przywrócenie urzędników pochodze-

W A R S Z A W A  I I  (M okotów ) . r. 
14,30 Recital śpiewaczy. 15,00 Suity 

teplanowe —  koncert popularny Y7 16 *

nia niemieckiego na stanowiska, z ! “ T S d s łÓ n te S a  ‘p o J E f f p b t  
których zostab usunięci podczas cesco Nullo. 21.05 Form a koncertu 
k r v 7 v s n  !ro  mentalnego. 22,08 Nowoczesna muzy , jj*liryzysu jesiennego. foniczna (p ły ty ). 23,10 Muzyka lekka >

Jak donosi korespondent, premjer neczna (p ły ty ).

Beran przeciwny jest przyjęciu tych | k r o t k o f a ł o w k i  vUłlie
żądań, natomiast min. Chwałków- 24,00 zapowiedź stacji. 0,05 w £?uco 
sky I gen. Krejczi są za poczynię- !
niem pewnych koncesyj na rzecz 1,05 Popularne mefodje. 1,40  ..Góry sw 
Niemców, ' tokrzysk le" -  audycja dla m ło ^ ‘ ê .

I T00 Gawęda ze słuchaczami w  
glelskim . 2,10 Gra zespól hsrmonistow



Oczyścić niezdrową atmosferę
Za mato prawdy o gospodarce drzewnej

Od retuszowania do przeinacza­
nia rzeczywistości —  jeden krok, 
możnaby strawestować znane powie 
dzenie Napoleona. Okazyj do stwier

zgody Ministerstwa Komunikacji 
na bezpośrednie dostawy.

Propozycje te trafiły do przeko­
nania czynników miarodajnych i 

dzenia tego faktu mamy, niestety, sprawa dostawy podkładów na rok 
— aż nadto. Ze specjalną jednak 1938—39 załatwiona została na od- 
wyrazistością występuje myśl ta miennych od poprzednich zasadach, sztuk. Przez to rozdrobnienie do- 
na tle wystąpień prasowych w A  mianowicie: dostawę podkładów, stawy, które może rozczarowało 
sprawach drzewnych. Ostatnio do- pochodzących r  produkcji lasów niejednego z dostawców, zyskano

I Z Rosji sowieckiej powrócili do 
Łodzi onegdaj przedstawiciele łódz­
kiego przemysłu włókienniczego w 
się zważy, że do podziału było ty ł-1 osobach: inż. Karola Ba jera — dy-

musiały się zadowolić ilościami nie 
wielkiemi, wahającemi się w gra­
nicach od 3-ch do 8-miu tysięcy

stawa podkładów dla P.K.P. posłu- państwowych, 
żyła znowu za temat zatwardzia- 
łym przeciwnikom prywatnego prze' 
mysłu * handlu.

w ilości ponad 1 1 jednak to, że umożliwiono bczpo- 
miljona sztuk, otrzymał „Paged", j średnim producentom uzyskanie ze 
a dostawę 800 tysięcy sztuk, pro- sprzedaży podkładów pełnej ceny, 
dukcji prywatnej, postanowiono od , płaconej przez P. K. P., t. j. zł. 5.40

________________ _ \ dać bezpośrednio firmom zrzeszo-Weszła już u nas w zwyczaj ta- nvTn ‘ nr<ra_
ka niezdrowa atmosfera: zachłan­
ny etatyzm, nie przebierając w

nym w wyżej wymienionych orga­
nizacjach prywatnych. Jasne jest,

ko 800 tysięcy sztuk, osoby i fir- rektora Izby Przemysłowo-Handlo- 
my, ̂  uczestniczące w tej  ̂ dostawie, j wej, Pawła Biedermana —  dyrek- 

j ,.f Zrzeszenia Producentów Przę­
dzy Bawełnianej w Łodzi, oraz Hen 
ryka Fatersona.

Dyrektor Bajer uczestniczył w 
delegacji, która udała się do Rosji 
sowieckiej w sprawie rokowań han 
dlowych polsko - sowieckich, nato­
miast dyr. Biederman oraz p. Fa- 
terson wyjechali jako rzeczoznaw­
cy przemysłu włókienniczego.

Jak nas ponadto informują, ba­
wełna rosyjska pod względem swej

za sztukę.
I  chociaż podział dokonany przez 

obydwie organizacje gospodarcze,

tego nieprzerwanego czuwania nad i 
prostym, a przecież tylko z natury 
rzeczy wynikającym atrybutem swo 
bodnej działalności gospodarczej.

podkładów, rozdzielono między stu mniejszania roli i obywatelskiego 
kilkudziesięciu właścicieli lasów i | stanowiska prywatnego drzswni-

d. r.przemysłów-.6.7 drzewnych. Jeśli I ctwa.

Polskie ustawodawstwo skarbowe
rozciągnięte na ziemie oifzyskane

duszów publicznych, dekretu Prezy­
denta Rzeczypospolitej z 1936 r. w 
przedmiocie wyrównania podatków 
gruntowych tudzież niektórych po­
datków budynkowych, ustawy z 
1938 r. o podatku obrotowym — 
ustawy z 1938 r. o opłatach reje­
stracyjnych od przedsiębiorstw i 
zajęć.

Ponadto na ziemie odzyskane, 
włączone do województwa krakow­
skiego i lwowskiego rozciąga się 
moc obowiązującą następujących 
aktów ustawodawczych wraz z póź- 
niejszemi zmianami: ustawy z 1920 
o podatku od kapitałów i rent, u- 
stawy z 1931 r. o państwowym po­
datku od energji elektrycznej, de­
kretu Prezydenta Rzeczypospolitej 
z 1935 r. o podatku od lokali, de­
kretu Prezydenta Rzeczypospolitej 
z 1936 r. o podatku od nieruchomo­
ści.

środkach wdziera sie na teren Dra- że żadna z ,tych organizacyj gospo- j nje zasłużył sobie być może na mia-

c y S S T i J l Ł d S S I T p k p 1*! t ’ in0 “ ednego-bo o taki w praktyce 
I to nawet wtedv cdv rozcranicze- stawy Pokładów dla P.K.P. i /.e,. trudno, wszakze stwierdzić można 
nie działalności zdawałoby się zo- J®J“ > Powołane do obrony intere; z całą pewnością, że mimo znacz- 
stało harmonijnie iuż ustalone — , produkcji leśnej i przemysłu nej obniżki cen ł znacznego ogra- 
a órzedsl^orcy Dogodzić siê  mu-j Rzewnego, ograniczyły się jedynie nlcJzenla zakupów P.K.P. w r b., 
sza z narzucona im°rolą nieustan- i opracowania wmoskow w spra- zarówno produkcja prywatna, jak 
3  ob?ony s ^ e h  p rS ?  z T p S fn a ! f f  międz}y « P-emysł, uznały bezspornie' 4 -
się o tem, jak wielkie straty w y -. !  ‘ ł przemysł0WCÓW obecnego systemu nad zesz-
rządza gospodarstwu konieczność I arzewnycn. ( Mrocznym systemem monopolu, któ

Przy ustalaniu tego podziału, kie ry tak dotkliwie odczuli producen- 
rowano się przedewszystkiem troską ci podkładów.
o interesy bezpośredniego produ- Te rzeczowe wyjaśnienia należy 
centa. Całą dostawę, stanowiącą przekazać pod adresem tych, któ- 

nad**zapewleniem "sobie "spokoju^i j rzy ^ e  ustają^w _ „g_0jJ | ^ c i “ ;PO-
ciągłości pracy. Przecież to wiecz- J
ne czuwanie nad nonnalnym jej 
tokiem zjada czas i eńergję, którą 
każdy radby zużyć pożytecznie do 
czynności, do których jest właści­
wie powołany, a mianowicie do 
swej pracy zawodowej. A  tak się 
właśnie — jakby naprzekór tej pro 
stej prawdzie — składa, że naj- . . .
pierw trzeba być adwokatem wła- Rada Ministrów na ostatniem po- 
snych interesów, a później, daleko siedzeniu przyjęła projekt ustawy 
później —  o ile czasu i energji star o rozciągnięciu mocy obowiązującej 
czy —  pracownikiem w swoim fa- przepisów o niektórych daninach 
cjin publicznych oraz o monopolach pań

Wróćmy jednak do poruszonej stwowych na ziemie odzyskane, 
przez naś sprawy dostaw podkła-: i Celem projektowanej ustawy jest 
dów, która ze względu na swe roz- uporządkowanie stanu prawnego na 
miary, posiada duże znaczenie dla obszarze ziem odzyskanych w dzie 
całości gospodarki drzewnej, albo- dżinie danin publicznych oraz mo- 
wiem ceny i warunki zakupu tych- nopolów państwowych w drodze u- 
że ustalane przez Ministerstwo Ko- nifikacji ustawodawstwa, 
munikacji, wywierają bardzo i3tot- Na wszystkie ziemie odzyskane 
ny wpływ na kształtowanie się rozciąga się moc obowiązującą na- 
Bytuacji rynkowej. stępujących aktów ustawodawczych

W r. 1937 S. A. „Paged" otrzy- wraz z PÓźniejszemi zmianami: u- 
mala wyłączność dostawy podkła- stawy o państwowym podatku do- 
dów na warunkach wyjątkowo ko- chodowym, rozporządzenia Prezy- 
tzystnych. Cena zakupu ustalona denta Rzeczypospolitej z 1933 r. o 
została na wysokim poziomie 6.90 państwowym podatku od uboju, or- 
zł. za sztukę. Tranzakcja miała cha dynacji podatkowej z 1934 r., de- 
rakter monopolistyczny, motywo- krętu Prezydenta Rzeczypospolitej 
Wano ją troską o interesy bezpo- z 1®35 r. o specjalnym podatku od 
średnich producentów podkładów i wynagrodzen wypłacanych z fun- 
pragnieniem „uporządkowania" sto 
sunków na rynku wewnętrznym.
Aczkolwiek uprzywilejowany mono­
polista objął dostawę w momencie 
Poprzedzającym silne załamanie się 
cen na rynku międzynarodowym, 
obietnice pójścia na rękę produ­
centom i zapowiedzi uzdrowienia 
tynku dotrzymane nie zostały.
Rzecz się miała całkiem inaczej. Mało stosunkowo u nas ukazu- blik i wolnych miast i portów by- 
Pogłębiająca się z biegiem czasu jo si? książek o sztuce. Słabe za- ła, można powiedzieć jednością w 
zniżka cen zwiększała automatycz- interesowanie naszego społeczeń- wielkości. Wszyscy ówcześni arty- 
®ie zyski osiągane przez „Paged" stwa sztuką nie ośmiela wcale na- ści włoscy wędrują bądź to za 
ha pośrednictwie. Agenci Spółki, szych wydawców do puszczenia na zarobkiem, bądź też gnani żądzą 
Zakupujący podkłady od firm pry- rynek księgarski Izie' traktujących ciekawości i wiedzy. Podróżują 
"atnych, płacili początkowo cenę o malarstwie, rzeźbie i grafi- wtedy po całej Italji od miasta do 
°d 6.20 do 6.50 zł. później wszakże, ce. Toteż iość wydawanych rocznie miasta od jednego minjaturowego 
Wykorzystując sytuację, obniżali u nas książek z dziedziny sztuki państewka do drugiego.
°cnę kupna poniżej zł. 6. Dzięki te- jest bardzo znikoma w porówna- Odkrycia i wykopywanie z zie- 

„Paged“  osiągnął duże zyski niu z zagranicą np. Niemcami, mi arcydzieł sztuki antycznej: 
kosztom producentów i Ministerstwa Italją, i Francją. rzeźb greckich i rzymskich, zawa-
Komunikacji, które kryło ze swego Na specjalne poparcie zasługuje lonych gruzami starych fresków— 
budżetu drogie koszty pośrednictwa, u nas każde wydawnictwo traktu- podnieca zaintere sowanie ludu, a 
Nadmienić należy, że prowadząc ak jące o sztukach plastycznych, gdyż także artystów. Ci ówcześni arty- 
CJ§ zakupów, „Paged“ korzystał z spełnia ono zadanie propagatora ści włoscy mieli dzięki starej kul- 
uslug wielkich pośredników, a więc i pioniera naszej kultury plastycz- turze na tyle wykształcony sąd o 
wbrew dawanym zapowiedziom, w nej. rzeczach znakomitych w sztuce,
biczem nie przyczynił się do poprą- w  tych dniach przeczytałem że na widok arcydzieł antycznych 
Wy struktury rynku podkładowego, bardzo interesującą książkę z dzie- wpadali w zachwyt i chęć pracy i 

Praktyki te, poczynione w roku dziny historji sztuki i muszę tu- kontynuowania tych wielkich 
1&37 i 1938 nie mogły pozostać bez taJ o niej wspomnieć kilku słowa- dzieł. Właśnie to ta wielka sztuka 
echa i skłoniły naczelne organiza- “ i- Jest to praca znanego kryty- antyczna powstająca wówczas z 
eJe drzewne do zajęcia czynnej po- ka i teoretyka sztuki p. Wacława gruzów na ziemiach byłego im- 
stawy wobec tych faktów. Wiosną Husarskiego, a nosi tytuł: Malar- perjum rzymskiego i kolonij grec- 
Sb* r. Rada Naczelna Związków stwo włoskie (Odrodzenie), (wy- kich, była bodźcem dla wielkich 
^rzewnych i Zrzeszenie Związków dana przez Tow. Wydawnicze J. artystów włoskiego odrodzenia. Od 
•Właścicieli Lasów, organizacje, re- Mortkowicza). C iiiaót'’ i Giotta, którzy pierwsi
Prezentujące całość prywatnej go- P. Wacław Husarski przystąpił zerwali i  bizantyzmem, aż do 
sPodarki drzewnej, wyraziły goto- do pracy metodą bardzo wyja- Rafaela, Leonarda da Vinci i Mi- 
Wość zapewnienia Ministerstwu Ko- śniającą a zarazem syntetyzującą chała Anioła i później do szkoły 
j^unikacji dostawy na rok 1938—39 tę żywiołową epokę sztuki włos- weneckiej: Giorgiona, Bellinich, Ty-

' cjana, Pawła z Verony i Tintoret- 
ta, którzy znów byli największymi 
kolorystami owej epoki, całe ma­
larstwo włoskiego Odrodzenia jest 
hymnem na cześć piękna i oraw

gatunkowości odpowiada całkowicie 
wymaganiom łódzkiego przemysłu 
włókienniczego. Jakkolwiek defini­
tywnie do zawarcia tranzakcji nie 
doszło, została ona bowiem uzależ­
niona od wyników rokowań ogól­
nych w sprawie stosunków handlo­
wych polsko-sowieckich, to jednak 
należy przypuszczać, że dojdzie o- 
statecznie do sfinalizowania tych 
rokowań.

Jak się dowiadujemy, podpisane 
w Moskwie w dniu 19 b. m. układy 
gospodarcze polsko-sowieckie mają 
być wkrótce wprowadzone w życie.

Wejście w życie wymienionych, u- 
kładów nastąpić ma już około poło­
wy marca r. b.

Delegacja Wileńskiej Izby Przemysłowo-Handlowej
n a  uroczystościach w Kownie

Onegdaj wróciła z Kowna Dele- spodarczego Łotwy i Estonji. 
gacja Wileńskiej Izby Przemysłowo- 
Handlowej, która brała udział w
uroczystościach poświęcenia gma­
chu kowieńskiej Izby Handlowej, 
Przemysłowej i Rzemieślniczej. De­
legacja ta w osobach prezesa R. 
Rucińskiego i kierownika A. Tuń- 
skiego '(w  zastępstwie dyrektora

Dla delegatów Izb polskich oraz 
dla uczestników równocześnie to­
czących się w Kownie rokowań w 
sprawie umowy turystycznej pol­
sko-litewskiej poseł Rzeczypospoli­
tej Polskiej, minister Charwat, wy­
dał śniadanie.

Nowy gmach Kowieńskiej Izby,
Izby) reprezentowała, obok przed- j przy ul. Duonełajtisa obok gmachu
stawicieli Związku Izb Przemysło­
wo-Handlowych R. P. oraz Izby 
Warszawskiej, polski samorząd go­
spodarczy. Prócz delegacji polskiej 
brały udział 77 uroczystociach ko­
wieńskich delegacje samorządu go-

Izby Rolniczej, posiada charakter 
reprezentacyjny, jest urządzony ze 
smakiem, dobrze dostosowany do 
potrzeb Izby i stanowi prawdziwą 
ozdobę stolicy Litwy.

Giełda pieniężna
W A LU TY  I  DEW IZY

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo-dewizowej w Warszawie ten­
dencja dla dewiz była niejednolita, 
przy obrotach średnich. Notowano: 
Amsterdam 282.55, Bruksela 89.25, 
Gdańsk 100, Londyn 24.84, Nowy Jork 
kabel 5.30.13, Oslo 124.85, Paryż — 
14.05, Sztokholm 128, Zurych 120,55. 
Dokonana a nienotowana tranzakcja 
dewizą na Nowy Jork 5.29.88. Bank 
Polski płacił za dolary amerykańskie 
5.26.50, kanadyjskie 5.24, floreny hol. 
281.55, franki franc.' 13.90, szwajcar­
skie 120.05, funty ang^ 24.75, gulde­
ny gdańskie 99.75, belgi belgijskie 
89, korony norweskie 124.25, duńskie 
110.40, szwedzkie 127.40, liry włoskie 
odcinki do 100 lirów 16.10, marki fiń­
skie 10.70, niemieckie srebrne 71,50.

PA P IE R Y  PROCENTOWE
Na rynku papierów procentowych 

tendencja była utrzymana, przy więk­
szych obrotach 4*/*®/o wewn. Notowa­
no: So/o inwest. I  em. 93, serja 96.75, 
I I  em. — 94, serja 98, 4°/0 dolarowa
44.75, 4«/o konsol. 68, drobne 68, 4</*“/o 
poż. wewn. 67.38. odcinki po 100 zł.
67.75, 4>/t°/o ziemskie 64.50 — 64.25, 
4>/i0/o ziemskie poznański serja „L “

Piękna książka o malarstwie
cflo s lc ieg fo  f k e n e s a n s u

Podkładów sosnowych normalnoto- kiej, która 3tała się właściwie g<
Nowych w ilości 3 miijonów sztuk nezą sztuki wogóle, a którą my
Po cenach uzgodnionych z Minister- nazywamy włoskim Renesansem.
8wem. Ponadto obydwie organiza- Po symbolicznym i antycznym bi-

oświadczyły, iż rozporządzają zantyniźmie, który byl właściwie
^ostatecznemi środkami, gwarantu- sztuką katakumb i pierwszego dy.
J%cemi Ministerstwu terminowe wy chrześcijaństwa, zbliża się we Wł<">- Książka p. Wacława Husarskie
konanie dostaw w ramach umów, szech wiek XIII. Wtedy to dziwne I go w p rn w n H zn  nas z w o ln a  w ów
Jakie będą zawarte przez poszczę- natchnienie ogarnia lud italski a świat
Solnych indywidualnych dostaw- przedewszystkiem artystów. Italja życia

Chodziło jedynie o uzyskanie podzielona wówczas na wiele repu- stów,

zwolna w ów 
przedziwny, jak z bajki, 

i działalności wielkich arty- 
wielkich indywidualn- a

zarazem entuzjastów - apostołów 
nowej sztuki jaką wówczas dla lu­
dów Italji było malarstwo.

Czy będzie to Giotto lub Fra 
Angelico ze swym mistycyzmem i 
dobrotliwą ascezą św. Franciszka 
z Assyżu. Czy będzie to Giorgone 
ze swem pogańskiem umiłowaniem 
piękna i rozkoszy, — wszyscy oni 
przedstawieni są w tej książce tak. 
jak na to zasługują, to jest jak 
wielcy mistrze, nowatorzy i twórcy 
malarstwa wogóle.

P. Husarski pisząc o malarstwie 
włoskiem nie zapomniał o tem, że 
malarze włoscy najsilniej i najlicz­
niej wypowiadali się w religijnych 
malowidłach ściennych t. j. fres­
kach. Religijny fresk włoski swą 
autentycznością religijnego uczucia 
i stylu związany jest bardzo moc­
no z architekturą włoskiego Rene­
sansu.

Toteż ówcześni artyści są prze­
dewszystkiem wielkimi dekorato­
rami, co odnosi się także do mala­
rzy szkoły weneckiej, którzy swe 
wielkie kompozycje religijne ma­
lowali także na płótnach.

Książka p. Husarskiego zazna­
jamia czytelnika w sposób nietyl- 
ko przystępny ale także bardzo mi­
ły z wielkiemi i zasadniczemi dzie­
łami ówczesn ^o malarstwa i wpro 
wadza nas w świat idealnej pięk­
ności i wielkiej czystości uczuć.

Liczne a umiejętnie dobrane re­
produkcje dziel wielkich artystów 
Renesansu włoskiego dopełniają ca­
łości tej pięknej i pożytecznej 
książki.

Tytus Czyżewski.

64, 5<>/o k n o w . 71.50, W o  k o le jo w a  —
68.75 —  69, 5 %  W a r s z a w y  z  1933 r .
73.75 —  74.25 —  74, 5»/« Ł o d z i  z  r o -  

1 ku  1933 67.75, 5«/o L u b lin a  z  1933. r .
—  63.

AKCJE
N a  ryn k u  a k c y jn y m  te n d e n c ja  by ła  

m o cn ie js za , p r z y  w ię k s z y c h  o b ro ta c h  
a k c ja m i m e ta lu rg ic z n e m i. N o to w a n o : 
B a n k  P o ls k i  134, B a n k  H a n d lo w y —  
60, C u k ie r  38.50 —  39 —  38.90, W ę ­
g ie l  42— 42.75, L i lp o p y  94— 95, M o -  
d r z e jó w  20.75, O s t ro w ie c  78— 77, S ta ­
r a c h o w ic e  58.50— 58.25, H a b erb u sch
68.50— 67.75, Ż y ra rd ó w  67, „ G r a n a t "  
112.

W  o b ro ta c h  p o z a g ie łd o w y c h : 3,«/o 
r e n ta  z ie m s k a  o d c in k i g ru b e  66— 65, 
o d c in k i po  500 z ł. —  66— 67, p o  100 
z ł.— 86, R u d z k i 12,90— 13, G ra n a t  —  
120, W ile ń s k i B a n k  Z e m s k i 107 w  
p łacen iu , 5 %  l is t y  z a s ta w n e  W a r s z a ­
w y  s ta re  78, 5»/0 k o le jo w a  d rob n e  o d ­
c in k i 67,25.

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE

Inwestycyjna I  em. —  93.
Inwestycyjna 11 ęm. —  94.
Konwersyjna —  71.
Konsolidacyjna — 68.
Wewnętrzna — 67,50.
Dolarówka —  44,, 5.

G i e ł d a  z a i ń w *
N a  w c z o ra js z e m  z eb ra n iu  giełdy zbo 

ż o w o - to w a ro w e j  w  W a r s z a w ie  ogólny 
o b ró t  w y n ió s ł 2.384 t., w  tem żyta 
450 t. N o to w a n o  z a  100 klg. parytet 
w a g o n  W a r s z a w a  w  hand lu  hurto­
w y m , w  ła d u n k ach  w a g o n o w y c h : 
p s zen ica  je d n o lita  20,75— 21.25, zbie­
ra n a  20,25 —  20.75, c z e rw o n a  szkli­
s ta  22.25 —  22.75, ż y t o  I  st. 14.25—
14.75, ję c zm ie ń  b ro w a rn y  18.25— 18.75, 
ję c zm ie ń  I  s t . 1 7 — 17.25, I I  s t . 16,75 
— 17, I I I - c l  s tan d . 16.50 —  16.75, o- 
w ie s  I st. 15— 15.25, I I  st. 14— 14.50, 
g r y k a  18.75— 19.25. m ą k i p szen n e  W 
za le żn o ś c i od  g a tu n k u  19— 41, p a s te ­
w n a  16— 17, ż y tn ia  w y c ią g o w a  26—  
27, ż y tn ia  I  g a t .  24.25— 24.75, ra z o ­
w a  19.25— 19.75, ś ru to w a  13.50— 14, 
z ie m n ia c z a n a  „ s u p e r io r "  30 75— 31.75, 
o t r ę b y  p szen n e  g ru b e  12.25 —  12.75, 
śre d n ie  i m ia łk ie  11.25 —  11.75. ż y ­
tn ie  9,75 — . 10.50, ję c zm ie n n e  9.75—  

' 10.25, g r o c h o w e  15.50 —  16, m ie s za ń  
k i o t r ę b o w o -m a k u c h o w e  o  z a w a r to ś c i 
21— 23 p roc . b ia łk a  20— 21, m ie s za n ­
k a  m a k u c h o w a  o  27 —  30 proc . b ia ł­
k a  21.50— 22.50 g ro c h  p o ln y  23.50—  
25.50, z ie lo n y  27 — 28. V ic to r ta  32—  
34, w y k a  ja r a  20— 21, p e lu s zk a  22—  
24, łu b in  n ie b ies k i 1 2 .2 5 -1 2 .7 5 , ż ó ł t y
14.50— 15, s e ra d e la  t a r g o w a  19— 20, 
o  c z y s t . 95 p roc . 2 3 — 24, r z e p a k  z im o  
w y  53 5 0 —54.50, ja r y  4 8 .5 0 —49.50, 
r z e p ik  z im o w y  47— 48, ja r y  4 9 - 50, 
s ie m ie  ln ia n e  54— 55. s ło n e c z n ik o w e —  
45— 50, m a k  n ie b ies k i 95— 97, g o r ­
c z y c a  59— 62, k o n ic zy n a  c z e rw , su ro ­
w a  b ez  g ru b e j k a n ia n k i 8 5 —95, o  
c z y s t . 97 p roc . 115--125 , b ia ła  su ro ­
w a  260 -28 0 , o  c z y s t . 97 p roc . 310—  
330, k o n ic zy n a  s z w e d z k a  ISO — 220, 
r a jg r a s  a n g ie ls k i 100— 105, m a k u c h y  
ln ia n e  22.50— 24.50, r z e p a k o w e  15,25—
15.75, k o n op n e  14— 14 50, p a lm o w e  —  
16.75— 17.25, k o k o s o w e  18.50— 19. s ło ­
n e c z n ik o w e  21.50 —  22, s ło m a  ż y tn ia  
w  sn op k a ch  4.75— 5.25, s ia n o  p ra s o ­
w a n e  i  g a t .  7,50— 8, g a t .  I I - g i  6.25—
6.75, t y m o tk a  44— 48, p r z e lo t  75 90, 
lu cern a  fra n cu sk a  260 280. w ę g ie r s k a  
400— 425, z ą b  p o łu d n lo w o -a fr y k a ń s k i
24.50— 25.50, z ą b  a m e ry k a ń s k i 32— 33, 
n a s ion a  b u ra k ó w  p a s te w n y c h  55 56. 
n as ion a  m a rc h w i p a s te w n e j 18 0—200- 
k m in e k  65— 70, k a n a r  40— 45.



J A K  Ż  Y  J E  K R A J
Archaizmy kolejowe w wielkiem uzdrowisku

500-metpowe biegi pa»aierów  przez tory
Otwock, w lutym.

W niesłychanie szybkiem tempie 
rozbudowuje się Otwock. Wystarczy 
porównać jakieś zdjęcia przedwo­
jenne z dzlsiejszemi. Ten Otwock 
wczorajszy — to była poprostu 
dziura. Nędzne zabudowania. Tro­
chę większych pensjonatów, jedno 
sanatorjum, a ogółem zaledwie 450 
domków. Dzisiaj ma już Otwock 
przeszło 2540 budynków i 9 wiel­
kich sanatorjów, w czem najwięk­
sze wojskowe, a jest jeszcze sana­
torjum powiatowe i Rodziny Poli­
cyjnej i zarządu m. st. Warszawy 
— wszystkie wygodne, eleganckie, 
kosztowne.

A  kuracjuszy, letników czy ludzi 
zjeżdżających tu wyłącznie dla wy­
poczynku — też jest coraz więcej. 
Jest ich tylu, że Otwock wysunął 
się już pod tym względem na dru­
gie miejsce w rzędzie uzdrowisk 
polskich. W roku ubiegłym naliczo­
no gości bez mała 40.000, a więc 
ilość, od której większą mogła się 
poszczycić chyba jedna tylko Kry­
nica.

Zdawałoby się, że z tak szybkim 
rozrostem tego wielkiego uzdrowi­
ska podstołecznego powinnyby iść i 
w parze różne udogodnienia komu­
nikacyjne, że — gdzie jak gdzie — 
ale właśnie w Otwocku powinna być 
już oddawna duża poczta, pięknie 
urządzony dworzec, z wszelkiemi u- 
dogodnieniami dla wzmagającego j  
się co roku ruchu pasażerskiego 
i t. p.

Gdzie tam! Dworzec kolejowy — , 
to chyba największa bolączka O- 
twocka. Wszystko się zmieniło do­
okoła, wszystko się zeuropeizowało, 
tylko nie ten dworzec otwocki.

Kiedy go tu stawiano przed trzy­
dziestu laty —  nikt, oczywiście, nie 
mógł przewidywać, że Otwock za­
buduje się z czasem po obu stro­
nach torów kolejowych. Ale tak się 
stało właśnie i dziś Otwock jest 
jakby rozcięty. Pasma szyn rozgra 
niczają dwie dzielnice — handlową 
od sanatoryjnej. To przymusowe 
rozgraniczenie nie byłoby może na­
wet złe, gdyby nie było takie nie­
dogodne i... niebezpieczne. Bo do tej 
dzielnicy handlowej trzeba chodzić 
przez tory, a że pociągi krążą dość 
często, więc i o wypadek nie trud­
no.

To samo zresztą jest i przy wy­
siadaniu z wagonów. Pasażer, któ­
ry chce dostać się do miasta, musi 
odbyć dłuższą wędrówkę, wyminąć 
różne parkany i wiadukty, stracić 
mnóstwo czasu, aby wreszcie po 
przejściu blisko pół kilometra dro­
gi, najeżonej przeróżnemi przeszko­
dami, dostać się wreszcie do celu 
swej wędrówki.

Dodajmy do tego, że i sam bu­

dynek dworca Jest niedogodny, cia­
sny, wcale nie przystosowany do 
dzisiejszego ruchu, że pasażerowie, 
oczekujący na pociąg tłoczą się w 
dusznych poczekalniach jak śledzie 
w beczce.

Chyba będzie na czasie, że wspo­
minamy o tem teraz, w przededniu 
sezonu, kiedy do Otwocka zaczną 
znowu napływać tysiące i tysiące 
gości.

Bo tym wszystkim niedomaga- 
niom trzeba nareszcie położyć kres. 
Trzeba zmodernizować te archaicz­
ne urządzenia. Dworzec otwocki mu­
si być przebudowany, rozszerzony, 
zaopatrzony w dogodne poczekal­
nie, w dogodne wyjścia. A pozatem 
trzoba zlikwidować te niebezpiecz­
ne przejścia przez tory, te półkilo-

metrowe biegi z przeszkodami.
Rozwiązanie jest bardzo proste— 

trzeba tu zrobić to, co zrobiono w 
sąsiedniej Falenicy i nie tak bardzo 
znów odległym Wawrze. Trzoba zbu 
dować tunel pod torami. Może na­
wet nie jeden, ale dwa i trzy, ze 
względu na to, że przecież Otwock 
ma jednak dużo większy ruch niż 
Wawer 1 Falenica.

To jest konieczność. I trudno do­
prawdy zrozumieć dlaczego dotąd 
jeszcze nie zaprowadzono tu tych 
niezbędnych inwestycyj. Względy 
oszczędnościowe nie powinny tu 
chyba grać żadnej roli. Przecież 
Otwock —  to nie żadna deficytowa 
mała stacyjka. Ruch otwocki jest 

, dla kolei wcale pokażnem źródłem 
i dochodu na tej linji. M. W.

Z Częstochowy

Przerobił metrykę, żeby otrzymać posadę
Sąd udzielił winowajcy ojcowskiej n agan y

Przed sądem okręgowym w Czę 
Stochowie stanął 17-letni Stanisław 
Filipiak, zamieszkały w Kłobucku, 
oskarżony o przerobienie swego do­
wodu osobistego, w którym zmienił 
datę urodzenia z roku 1922 na rok 
1920-ty.

Na rozprawie Filipiak przyznał

się do winy, wyjaśniając, iż fałszer­
stwa dokonał dla umożliwienia so­
bie otrzymania pracy, gdyż jako 
małoletni nie mógł jej dostać.

Sąd, biorąc pod uwagę okoliczno­
ści sprawy, udzielił oskarżonemu 
jedynie unomnienia. (s)

Po żebraninie w łóczył się podejrzany typek
jest 15 razy za różne kradzieże, o* 
szustwa, szalbierstwa i przywłasz­
czenia. Siwak posiadał przy sobie 
spis adresów osób z Częstochowy, 
które miał „odwiedzić". (s)_

Z Zagłęb ia

Tragiczna śmierC starca w ukrople łaźni rytualnej
Domownicy chcieli ukryć powód zgonu

Rodzina Starozumów, zamieszka- W wyniku przeprowadzonego docho
_ . . .  « 1___ •_ __ _ Ł 1 _ — »  a. n W n 1

ła w Będzinie wezwała jednego z 
miejscowych lekarzy, celem stwier­
dzenia śmierci 70-letniego Icka Sta* 
rozuma. Lekarz oglądając zwłoki, 
zwrócił uwagę na liczne rany i po­
parzenia. Domownicy tłumaczyli 
wprawdzie, że starzec zmarł nagle 
i w domu, ale lekarz uznał wypa­
dek za zagadkowy, zawiadomił więc 
o swych wątpliwościach władze są- 
dowo-śledcze.

Zwłoki starca przewieziono do 
kostnicy, gdzie dokonano sekcji, 
która wykazała, że bezpośrednią 
przyczyną zgonu był udar serca.

dzenia ustalono, że Storozum udał 
się do jednej z prywatnych łaźni 
rytualnych i tam przechodząc obok 
wanny z gorącą wodą potknął się, 
uderzając głową o ścianę wanny, a 
następnie wpadł do ukropu, pono­
sząc śmierć skutkiem udaru serca. 
Zawiadomiona o śmierci rodzina w 
tajemnicy zabrała zwłoki do domu, 
nie chcąc dopuścić do sekcji zwłok 
i zataiła przed lekarzem okoliczno­
ści śmierci Starozuma.

Po wyjaśnieniu sprawy władze 
wydały zezwolenie na pochowanie 
zwłok, (h)

Jak zawodowi bezrobotni handlują zasiłkami
Surowe sankcje przeciwko niecnemu procederowi

Bezrobotni korzystający z akcji mu bezrobotnemu, który po prze-
zimowej muszą odpracować otrzy­
mywany zasiłek. Większość bezro­
botnych czyni to chętnie, natomiast 
zawodowi bezrobotni zrobili sobie z 
tego proceder i po otrzymaniu za­
wiadomienia o przyznaniu zasiłku 
i wezwania do pracy, odprzedają za 
kilka złotych zawiadomienie inne-

pracowaniu odpowiedniej ilości dnió 
wek otrzymuje zasiłek.

Machinacje te wyszły na jaw i 
wydział opieki społecznej magistra­
tu sosnowieckiego zastosował san­
kcje karne, aż do utraty prawa do 
zasiłku, (h)

Policja częstochowska zatrzyma­
ła na żebraninie 34-letniego Henry­
ka Siwaka z Warszawy, który cho­
dził po domach przedstawiając list 
z błaganiem o wsparcie.

Jak się okazało, Siwak notowany

Uwaga p. p. architekci!
Konkurs na rozplanowanie PI. Jasnogórskiego

dą następujące: I  —  3.500 złotych, 
II —  2.500 zł. i in  —  1.500 złotych. 
Prace nad ułożeniem konkursu są 
już na ukończeniu i konkurs zosta-

Zarząd m. Częstochowy postano­
wił podwyższyć o dodatkowe 3.500 
złotych konkursowe nagrody na 
rozplanowanie otoczenia i placu Ja­
snogórskiego. Obecnie nagrody bę- nie wkrótce rozpisany, (s)

Zuchwały napad bandycki na urzędnika
Nawet pierścionek chcieli ściągnąć z  palca
Na ul. Dietlowskiej w Sosnowcu 

dokonano zuchwałego napadu na 
urzędnika miejskiego Władysława 
Kulika. Trzej osobnicy po sterory- 
zowaniu napadniętego zabrali mu 
zegarek i portmonetkę, usiłując je­
szcze ściągnąć z palca pierścionek. 
Kulik ochłonąwszy z chwilowego 
przerażenia, wyrwał się napastni­
kom, z których dwaj rzucili się do 
ucieczki. Trzeciego urzędnik zdołał

zatrzymać.
Jak się okazało był to mieszka­

niec Sosnowca Edward Kołton, któ­
ry obecnie stanął przed sądem o- 
kręgowym w Sosnowcu i skazany 
został na rok więzienia z pozbawie­
niem praw na trzy lata. Współoskar 
żony Kazimierz Boniecki z braku 
dowodów winy został uwolniony, 
trzeciego sprawcy napadu poszu­
kuje policja, (h)

Nie będzie wzorowej zagrody w Parku Staszica
Miejsce potrzebne na ogródek Jordanow ski

Na terenach zaś, gdzie stoją zabu- 
dowania zagrody, założony zostanie 
pierwszy w Częstochowie Ogródek 
Jordanowski, (s)

Jak się dowiadujemy, w najbliż­
szej przyszłości wzorowa zagroda 
włościańska Towarzystwa Rolnicze 
go zostanie usunięta z parku Sta­
szica i przeniesiona gdzieindziej.

Z Łodzi

Jeszcze jedna odsłona „skandalu teatralnego"
Dwuj dyrektorzy skazani na grzywny

Referat karny starostwa grodz- łecznej w Łodzi, 
kiego w Łodzi skazał onegdaj dwóch W ramach łódzkiego „skandalu 
dyrektorów teatrów miejskich p.p. teatralnego", który stanowi przed: 
Kazimierza Wroczyńskiego i Hugo- miot wysokiego zainteresowania o* 
na Morycińskiego na grzywny w pinji społecznej w Łodzi, podkreśla 
wysokości 150 zł. każdego, za prze-, się, że ogólne zadłużenie teatrów w 
trzymywanie składek pracowni- stosunku do Ubczpieczalni Spolecz- 
czych, należnych Ubezpieczalni Spo1 nej wynosi 130.000 zł.

Z Wilna i z Kresów

W przededniu wyroku o miljony holenderskie
Jak donoszą z Wilna, w głośnym 

procesie o zwrot 800 tys. zł. od p.
W. Afanasjewowej, której to sumy 
domaga się przemysłowiec holen­
derski H. Scholten, wyrok ogłoszo­
ny zostanie dn. 2 marca r. b.

Sprawa ta zyskała szeroki roz­
głos ze względów na to, że p. Schol 
ten był niegdyś narzeczonym sio­
strzenicy p. Afanasjew, która przed 
kilku laty na konkursie piękności 
zdobyła tytuł „Miss Europy".

Otwarcie „małego ruchu" na granicy z Lltwi)
IM a  Mereczance stanie most

Jak donoszą z Wilna, otwarcie
granicy polsko-litewskiej dla t. zw 
małego ruchu granicznego nastąpi 
w połowie marca r. b.

W b. r. ruch graniczny na po­
graniczu polsko-litewskim zostanie 
znacznie rozszerzony.

W związku z tem, w kwietniu 
r. b. rozpocznie się budowa mostu 
na granicznej rzece Mereczance. 
Budowę części polskiego mostu ^  
rejonie Dmitrówki przeprowadzą 
władze polskie.

B. Kellerm ann 79)

Błękitna wstęga
P rz e k ła d  a u to ry zo w a n y  B o les ła w a

Swego czasu tak oczarował pio townic 
senkami murzyńskiemi pewną bo 
gatą Amerykankę, że wyszła za 
niego zamąż. Za jej dolary żył 
jak udzielny książę w Nicei, Mon 
te Carlo, Egipcie, Paryżu, aż prze­
puścił całą fortunę. Amerykanre 
wkrótce się zmarło, Henricki o- 
żenił się z córką pewnego An­
glika, właściciela wielkich stocz­
ni, której zaimponował tem, że 
umiał na pamięć prawie całego 
„Hamleta” . Po trzech latach roz- 
szedł się z nią. Dzięki stosunkom, 
łączącym go z teściem, otrzymał 
wysokie stanowisko dyrektora li­
nji okrętowej. Pensję miał wyso­
ką, przepracowywać się nie po­
trzebował.

Nie był od tego, aby się oże­
nić po raz trzeci i resztę życia 
spędzić bez troski i pracy. Dużo 
podróżował, przeważnie na stat­
kach UniJ, polując na dobrą pim 
tją, Przed rokiem asystował gwał

la c k a  F rU h lln ga

Kitty Sullivan, ale nie 
trwało lo długo. Zor jelitowa! się 
bardzo prędko, że Kitty to cięż­
ki orzech do zgryzienia... — Nie 
chcę, aby mnie kochano, chcę być 
ubóstwianą! — powiedziała mu 
kiedyś. To go zmroziło. To on 
chciał być ubóstwiany!

Henricki deklamował w dal­
szym ciągu wiersze Whitmana. 
Byłby z niego z pewnością do­
skonały aktor, gdyby nie urodził 
się w środowisku, gdzie można 
żyć, nie mając żadnego zawodu. 
Wiersze Whitmana były jego zda 
niem przepiękne.

Ale pani Sullivan kręciła no­
sem. Nie, oświadczyła, że nie lu­
bi tego Walta Whitmana W  je­
go wierszach za dużo się mówi 
o demokracji, wolności. A 
przytem ten jego patos Jest nim 
wypełniony, jak bańka

Henricki prosił, aby mu pozwo 
łono odejść. Obowiązki go wzy­

wają. Złożył ukłon madame Car- 
pentier, zapytał, kiedy telegram 
z pokładu „Tourrain” został na­
dany. Pani Carpentier pokazała 
mu depeszę. Trzecia piętnaście.

— Dziękuję bardzo.
Poszedł na mostek kapitański. 

Chodził po nim komendant Ter­
husen, jak zwykle zgarbiony, z 
cygarem w ustach. Doszedłszy do 
końca pomostu, rzucił spojrzenie 
na morze. Nic nie uszło jego o- 
ka. Służbę pełnił drugi oficer 
Un ni a ck.

— Znowu meldunek „lodowy”
— rzekł Henricki, nie mogąc o- 
panować uśmiechu. — Z pokładu 
„Tourrain” , nadany o trzeciej 
piętnaście.

Terhusen zatrzymał się.
..Tourrain?” —  Myślał chwi­

lę.. — „Tourrain” płynie o ja­
kieś dwieście mil od nas. W  pół­
nocnym kierunku. W  tym roku
■ 'mżo jpsl lodu ..City of I.ondon 
meldowała również o polu lodo- 
wem. Życzy szczęśliwej podróży.

— Terhusen wznowił swoją wę­
drówkę. W  ciągu trzydziestu lat 
pięć razy okrążył w ten sposób 
kulę ziemska.. \Vv1ic2vt t sobie 
dok ład u1.

No dobrze, nadejdą zapewne 
bardziej szczegółowe meldunki. 
Polecił stacji iskrowej skomuni­
kować się ze wszystkiemi statka­
mi, płynącemi przed „Kosmo­
sem” . Staal dał znać, że coś się 
popsuło w aparaturze. Męczył się 
nrzez dwie godziny, przed dzie­
sięcioma minutami zameldował, 
że stacja już funkcjonuje. Staal 
utrzymywał łączność z Cap Race, 
odbierał wszystkie komunikaty 
meteorologiczne, meldunki „lodo­
we” .

Terhusen dotarł do końca most 
ku i zatrzymał się. Duszno, ale 
mimo zapadającego zmroku, wi­
dzialność dobra.

Uśmiechnął się z zadowole­
niem.

— Zakładam się z panem o 
butelkę szampana, że wieczorem 
będzie ładnie. Znam się na tem. 
Kiedy w dzień jest pogoda, wie­
czorem podnosi się przeważnie 
mgła. A po szarym dniu zwykle 
niebo się przejaśnia. W  dodatku 
temperatura spada —  to dobry 
znak

Henricki przyjął zakład, gotów 
poświęcić dwie butelki, byle tyl­
ko wygrał Terhusen.

- .Także zdrowie pańskiej cór­

ki? Miał pan wiadomości?
—  Owszem, miałem. Dziękuje- 

Córka czuje się dobrze. Operacja 
udała się, żadne niebezpieczei1' 
stwo już jej nie grozi. A cóż z u® 
szą ekscelencją? Jakże staruszek 
się nazywa? Aha! Leukos!

Henricki wzruszył ramionami- 
Nic o nim więcej nie słyszał.

—  Ten doktór Carell napędź 
mi dziś strachu! mówił T cf’ 
husen. —  Zatrzymać statek n3 
godzinę! Ładna liistorja.

Zaczął się śmiać na całe gard*0,

ROZDZIAŁ XXVI.

Ewa siedziała jeszcze ciągle 
ciemnej kabinie. Miała wrażen,e> 
że jest oblężona, ogarnia? ją 
kiś niepojęty lęk, bała się za£aJ 
lać światło. Przecież Kinsky mo? 
każdej chwili wrócić, znała ££ 
dobrze. Nie czuła się na siląc 
patrzeć w jego błędne oczy, s'u' 
cliać jego drżącego głosu.

Wypłakała się, była teraz sp0' 
kojniejsza, cisza panująca w k*' 
binie działała na nią kojąco. I-**' 
ustąpił, kroki na korytarzu i,,e 
wywoływały już bicia serca.

(D. c. n.)
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TEM PERATURY WCZORAJSZE
R a n o  b y ło  w  P o ls c t  p och m u rn o , z  

r o z p o g o d z e n ia m i n a  P o m o rz u , w  
W ie lk o p o is c e  i m ie js c a m i n a  po łu dn iu  
k ra ju . W  T a t ra c h  p a d a ł śn ieg .

POGODA NA  DZIS 
N o c ą  k ilk u s to p n io w e  p r z y m ro z k i,  

ra n o  m g lis to , w  c ią g u  d n ia  p o g o d a  
ch m u rn a , z  ro z p o g o d ze n ia m i. T e m p e ­
r a tu ra  n ie c o  p o w y ż e j  z e ra . U m ia r k o ­
w a n e  w ia t r y  z  p o łu d n io w ego -w sc h o d u .

W teatrach
Tea tr  W ie lk i: „D ziew czę z H olandii” . 
Teatr N arodow y: „N asze m iasto".
Teatr Po lsk i: „Obrona Ksantypy***
Teatr „Tem peram enty"
Teatr N ow y: „Kochanek to JaM. 

m orskich", „O dw iedziny o zmroku** I 
„Czas ju trzenny".

T eatr Letn i: „M adam e Sans Gene” . 
Teatr M alickiej (Marsz. 8) :  „ r a n i  B o  

fa ry '*  i  Marjj* Malicką 
Teatr Ateneum: „D ziew czyna t  lasu". 
Teatr Kam eralny: , Dom wariatów  
Teatr W ielka Rew ja : .Szukamy gwta* 

•dy* Pocz. o godz. 8,16.
Oyrollk  W arszaw ski: „K octia jm y sw lerzę 

neta*
Teatr R a fio : „N iecb  p rzy jdzie pierw* 

•zego
Teati 8.1.5: „K ry s ia  Leśniczanka".
Małe Qt| Pro Quo: „ r o d  parasolem” 
Instytut Reduty: ..Uciekła ml przepió­

reczka' poor o godz. 8 10 wiecz 
Rosy jsk ie Studjo Dram atyczne: „M o st". 
Teatr Crlcot (kaw iarnia plastyków, ul. 

Królewska 18) „M ąż t tona" z miedzy 
tktam ł Adama Polewki.

Cyrk Stanlewsklch • .B iałe złoto”  — wo­
dna panrormna

t N F O K M A t  Ł  O  H L M A C U  
DO/,WOLONVCH OLA MI.OI>ZlE2t 

TELEFON 1-11-23.

W kinach
A d r ia : „P o w ró t  o Świcie” .
A tlan tic: „P u ry ta n in ".
Bałtyk : „T rzech  przyjaciół” .
Kasino: „M iodow y miesiąc” .
W i o l :  .K lan ,siwo K ry s tyn y ". 
CnloNKPum: „P a tro l bohaterów” .
Czary : „P rzygoda  w Szanghaju”  ! nad 

program.
E llte : „P r z y go d y  Robin  Hooda”  t „ s tu ­

denckie kaw ały".
Europa; ,.Mutei du Mord", 
r illia rm on ja : „Zakochana pan i".
Ile lios : „G ran ica " I dodatki.
H ollyw ood: „100 dni Napoleona” . 
Im peria l: ..K ib ic ".
Ita lia : „Z ło tow łosa".

Bengan,^ 8rałJl 6w- Andrzeja : „S trze lec  z

M iejsk i: „Św iecznik kró lew ski". 
M a je .tle : „P o la  E lize jsk ie ".
Mewa: „żeb rak  w purpurze" t „W iosna  

zakochanych".
Nowa Tom bola : „Postrach  M ongoljl”  1 

..zaczęło się w pociągu".
Palladium: „tiuez*

.Zapomniana inelodja".
P e tit Triu non: „Radość życia”  i  „ P r z y ­

goda pod Paryżem ".
Rlalto „P a n i i cow boy".
R a j (Czerniakowska 191): „Szczęśliwa 

trzynastka" I „M ecz Louis — Schm ellng" 
Boma: „Student z Oxfordu” .
Sokół: „ In d y js k i grobow iec".
Sorrento: „Postrach  opery”  I „K a r je ra  

Panny Joanny".
Sfinks: „Załoga  nieustraszonych"
Studio: „N an on "
" ty ło w y : „Skradzione życ ie " .
Światowid: „K o n flik t" .
Świt: .D zieje grzechu".
£ .°1 : ...Pensjonarka" i dodatki.
VIctorIa: „C hw ila  pokusy” .
Uciecha: „S trachy” .

tul. Marszalka ITocha 2) 
W yświetla codziennie od 15-ej do 22-ej pla­
styczne widoki w naturalnych kolorach > 
R iw iery W łoskiej.

D mS PR E3IJE RA  „NASZE G O  M IA S T A ”  
j S,c,enle Teatru Narodow ego ukaże 

sztuka amerykańskiego autora 
r!~i .ona W ildera  „N asze m iasto". Bę- 

?  PraPremjera  europejska. gdyż 
KtJ°- teatru nabyła prawo pierwszeń- 

wystawienia tej sztuki w  Europie. 
5? stanowią: Zelwerowicz, Brydziń- 
Dominiak. Roland. Chmurkowski 1 in. 

V vA ?«,*tPA W U .IASZKA ’  W  W YSTA- IS , 1. W A R S ZT A T U  TE A T R A LN E G O  
m ie ' ę ’ 26 b. m. o godz. 12-ej na 

enie Teatru Letn iego odbędzie s!ę pierw 
T (1„ ł . „ ,goroczne przedstawienie Warsztatu 
Jan« a ,? ® 0- Dany będzie wodewil według 

“ Aleksandra Fredry  (syna) p. t. ..Piosn 
p  r „ “ UJaszka” . w  reżyserji słuchaczów 
lera ‘ u’ pod kierunkiem Leona Schil-

R a n e k  w y r w i c z a  w  t e a t r z e
T O LS K IM

Stani n*e(lzie l«. o  godz. 12-ej min. 15 wy- 
ostatm Bcenie Teatru  Po lskiego po raz 
morvat T ' obecnym sezonie znany hu- 
ża *-fon W yrw lcz. Na program zło-
stv 5  najnowsze utwory aktualne arty- 
d w ia e^ .^ 1*0^ ” 23012' 6” ' ..Parkany” . „O r- 

cja  , „W y w ia d "  i Inne.
W  „s .  , z  E ILH A R M O N J I 

P u n k t ' dn- 24 lutego. o godz. 20-ej 
aic7Tn,, odbędzie sie koncert symfo-
War<£o„z , f i a t e m  orkiestry Filharm onji 
drowu ^  * kwartetu wokalnego Ke- 

D yrysu je Yssay Dobrowen. 
W r , ? K,K  L IT E R A C K I w  r e d u c i e  

b ed ,ij11ę.azlele . 26 b. m., o godz. 12-ej od- 
teracti ę w  Reducie pierwszy poranek 11- 
»snń£., z  c,yklu  „ ż y w e j tradycji poezji 

SSK j  Poświęcony twórczości Ta- 
Słosi r*  Mi ci(>skiego. Słowo wstępne wy- 

J<5zef Czechowicz. 
t - IT A L  ŚP IE W A C ZY  W  K O N SE R W A - 

j u. , „  TORJUM
Sali i ? ' w  sobotę, 25 b. m. wystąpi w 
ta  f r „ °n3e^w atorjum  znakomita śpiewacz- 
Przed £m Ska M A R IA  B E R O N IT A . która 
Sukces .oma miesiącami odniosła w ielk i 
8zaw sti«?  y. yczny w Filharm onji W ar- 
ani i Artystka wykona program pie- 
rćw P o i 1 różnych epok, złożony z utwo- 
Vena n ? e.au' .Haydna. Mozarta, Beetho- 
Rave’ln y? ti'ego, Debussy'ego, Faure. 
Gabr r »  ounoda. L a l° . A lberta W olffa , 
jL  or- ° iep on t l in.

n O i P r n U i a n i a  W ió rk ow a n ie , cy 
D.r. k lin ow a n ie  i re-
r  CJ*  posadzek , m yc ie  ok ien .

w zątan ie  biur, S s 3 &  5
**p e l i su fitów , od ku rzan ie  

kon. e lek łryc zn e tn i o r a ł  stała ich 
k i ,e.rw ac i a •* C eg ie lsk i ul. B ro w a r  

• * . le le f. 6-28-92. 10

T a b e l a  l o t e r i i
(N IE U R Z Ę D O W A ) z  d n i a  2 3  l u t e g o

I  1  I I  c i ą g n i e n i e  

GŁÓWNE W YGRAN E

40114 44283 951 45433 46273 491 48995 
50776 51008 52040 54606 55004 HA j 

566x5 59448 | 389 729 i 080 927 74 2094 443 836 3050
61135 62H44 65044 66612 67138 69856 265 73 5203 103 963 #889 7840 9759

W ygrane po zl 125

Stalą dzienna wygrana x1 10.000 padta na 
nr. 85394 

Zl. 10 000 na o-ry: 76141 128589 
Zl. 2.000 na n-ry: 39926 83929 
Zl. 1.000 na n-ry: 14320 26804 80854 121733 

151527
Zl. 500 na n-ry: 4783 8783 14311 16196 64734 

80217 104705 107746 142333 164316 
Zl. 250 na n-ry: 5977 13617 16114 16416 18255 

48285 52257 70111 79536 84177 85511 88627 91566 
94955 96453 99632 103075 103746 114063 123542 
127598 133925 135331 139418 143530 154352 155022

W y g r a n e  p o  z l  1 2 5

/0415 890 908 72383 477 75534 15 
76397 827 77842 /8309

80518 81498 82453 86046 87313 91 
88020 430 89596

90172 294 534 91668 93934 96675 97096

10653 11304 971 12012 743 16243 18503 
773

20911 39 21263 443 566 23013 83 241 
24721 26365 27046 283 600 767 23476 

30007 31831 34279 356 069 35157 682 
87 36435 38040 39632 57 99

40345 930 42336 43297 44506 46743 879 
929 49706 54

52599 809 54057 55189 56240 325 468 
899

60595 834 61484 63225 657S3 66504

34024 134 289 384 437 742 35040 156 289 
301 57 418 34 838 71 36091 165 364 655 99514
742 329 37111 17 40 34 617 34 49 79 7431 101261 102381 466 683 738 104478 
38163 375 410 517 34 680 722 28 837 39245 107748 103239 J.OS021 905 
398 433 629 49 885 I 110149 111598 112602 770 113429 114882

40088 187 541 64 86 902 41102 53 516 /3 ' 119170 710 
42223 333 405 10 43036 139 51 235 393 I 121769 x22189 343 377 123017 126032 
333 44075 175 435 517 729 848 43001 430 J9 367 12S290 12S040 , 67517 69824
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M U Z . Y K A  !%!/% A N T E I l i E
(m sk.) Dnia 6 maja 1845 r. odbyła się 

w  Teatrze W ileńskim  premjera melodra­
matu w 5 aktach d 'E nnery 'ego i Lem oi- 
ne'a p. t. ..Sabaudka czyii błogosław ień­
stwo matki” . Była to z pewnością jedna 
z wielu setek sztuk tego rodzaju, rozcho­
dzących się w  owych czasarh z P a r . ża 
na cała Europę, o nie w iedzielibyśm y z 
pewnością ani o samym melodramacie, 
ani o jego  ukazaniu się na scenie w ileń­
skiej, gdyby nie drobna, zdawałoby się. 
okoliczność, ie  muzykę do ..Sabaudki”  do 
robił Moniuszko. Była to niewątp liw ie je ­
dna z kompozycyj, pisanych na zamówie­
nie i dla zarohku. którym Moniuszko uzu­
pełniał swe skromne uposażenie organ i­
sty przy kościele św. Jana.

Uwerturę do ..Sabaudki”  usłyszeliśmy 
po raz pierwszy w  bardzo dobrem w yko­
naniu pod dyr. p. O lgierda Straszyńskie­
go. jako pierwszy numer programu nie­
dzielnego poranku sym fonicznego z K ra ­
kowa. I  należy wyrazić szczera radość z 
tego powodu, bo ta przygodna niejako 
praca Moniuszki okazała się rzeczą wcale 
nieprzeciętnej wartości i zasługuje z pew­
nością na to. by ja  częściej, np. na po­
rankach w  Filharm onji. w yk o n yw a ł N ic 
jest to wprawdzie jedna z najpiękniejszych 
pereł natchnienia Moniuszki, ale ty le  w 
niej świeżości, ty le  doskonałych pomysłów 
harmonizacyjnych. ty le  w  niej, mówiąc 
poprostu. Moniuszki, że ma wszelkie dane 
po temu. by  stać się prawdziw ie popu­
larną.

W  dwa dni później, z rozgłośni war­
szawskiej. dano radjosłuchaczom całkowi­
te wykonanie operetki (d laczego w ..An­
ten ie" nazwano ją  „fraszką” , trudno po­
jąć) p. t. ..L o ter ja ", którą Moniuszko na­
pisał w  1843 r. dla trupy teatralnej 
Sehmidkoffa w  Mińsku, a która w trzy 
lata później ukazała się nawet na scenie 
Opery warszawskiej, bez w iększego wszak­
że powodzenia. Słabą stroną te j jednoak­
tówki jest Jej rozbrajająco naiwne libret­
to, pióra Oskara Korw in-M ilew skiego. któ 
ry Moniuszce najczęściej libretta opraco­
w yw ał. A le muzyka zaw iera szereg dosko­
nałych numerów, m iędzy któremi w yróż­
nia się ślicznio napisany tercet i piosenka 
Hanny, pełne uroku i w łaściw ego stylu. 
K ied y  się tego słucha, nadziwić się nie 
można łatwości, z jaka Moniuszko snuje 
swe pomysły. Najw idoczniej liczyć się mu 
stał ten św ietny pod każdym względem 
muzyk, n ietylko z ograniczonemi możli­
wościami. o ile chodziło o szatę orkiestra- 
cyjną, ale n iewątp liw ie i z  tem. że so li­
stom zbyt trudnych party j powierzać nie 
może. T o  też m elodje są tu nadzwyczaj 
proste i łatwe do zapamiętania, pomimo to 
jednak Moniuszko n igdy nie sta je się ba­
nalny. a zręcznemi chwytami harmoniza- 
cyjnem i podnosi poziom całości do w ła­
ściwej m iary. W arunki, w  Jak'ch nasz

w ielki, zawsze jeszcze nledośi' wysoko o- 
ceniany. muzyk żyć i na chleb zarabiać 
musiał, sprawiły, że pisał nie tak. jakby 
pisać mógł i chciał, nie tak, jakby pisał, 
gdyby miał do dyspozycji odpowiednie 
środki wykonawcze. K to  jednak wniknie 
g łęb iej w fakturę pieśni i oper Moniusz­
ki. ten łatwo dostrzeże v> nich walory, 
przewyższające o w iele poziom współcze­
snych mu kompozytorów niemieckich czy 
fraicuskich. W  błąd wprowadza nas w 
jego  muzyce pozorna prostota melodii, 
naiwność niemal faktury, ale Eą to w ła­
śnie tylko pozory, za któremi kry je  się 
bezsprzeczna genjalność. bo właśnie trze­
ba być genjalnym , aby tak prosto, tak 
naiwnie pisać przy tem zdumlewającem 
bogactwie pomysłów i te j potężnej sze­
rokości natchnienia.

W vkonanle ..L o te r ji”  pod dyrekcją 
p. Stanisława Nawrota było rzeczywiście 
bardzo dobre. P  Aniela Szlemińska w 
roli Hanny. p. Tadeusz Łuczaj w roli N ie 
znaiomego oraz pp. Marjan Demar-Miku- 
szewski i Kazim ierz Peteck i w  rolach 
Piórk iew icza i Bibulkiewicza wyw iązali 
się ze swego zadania jak najlepiej, a re­
szta obsady, łącznie z orkiestra i chórem 
P. R. dostrajali się poprawnie do pozio­
mu całości. ,

Zakończyć należy szczerem podziękowa­
niem dla kierownictv-a muzycznego P . R. 
za ten nowy dowód, że twórczość Moniusz­
ki znajduje tu należyte zrozumienie, za­
razem zaś i prośbą, by Rad jo zaznajo­
miło swych odbiorców z całą puścizną, 
która nam nasz nieśm iertelny autor 
.H alki”  zostawił.

U a t f / o
P IĄ T E K . 21 Intego 

W A R SZA W A  I (Raszyn )
6,30 Pieśń ,,K iedy ranne wstają zorze”  

6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (p ły ty ). 7.UO 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka (p ły ty )
8.00 Audycja dla szkól. 11.00 Audycja dla 
szkól. 11,25 P ły ty . 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja połu­
dniowa. 15.00 Audycja dla młodzieży. 15 2ti 
Poradnik sportowy. 15.30 Muzyk3 obiado­
wa. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16 OS 
Wiadomości gospodarcze. 16.20 Rozmowa ? 
chorymi. 16.30 Audycja t okazji Świętu 
narodowego Estonji. 17.02 Jak się pisz<- 
testament — pogadanka. 17.45 Skrzynka 
techniczna. 18,00 Audycja dla wsi. 18.30 
Teatr W yobraźn i: „K o gu t”  — dialog
19.00 Koncert rozrywkowy. 20.35 Audycje 
informacyjne. 21.00 Chór Polskiego Radja 
21.15 Koncert nymfoniozny. 22.30 „Toczja  
jako siła realna” . 22.45 Muzyka (p ły ty ) 
22,55 Przegląd prasy. 23.03 Ostatnie w ia­
domości dziennika wieczornego.

P IĄ T E K , 21 lutego
16.30 Audycja z okazji święta na­

rodowego Estonji.
15.30 ..K ogu t”  — d ialog Luklanosa 

z Samosaty.
21,15 Koncert sym foniczny z udzia­

łem Kwartetu W okalnego Kedro 
wa.

22.30 ..Poezja  Jako siła realna"
St. M iłaszewskiego

tProsrekodIfctfcLte

>r z y  PRZEZIEBIEN10I 
[GRYPIE IKATAR 7 8

1130

Fundusz Obrony Morskie'—  
konto w X 0 . 42.rO ]

W A R SZA W A  I I  (M okotów )
14.00 „P od róż  po Morzn Aródziemneni

15.00 Lekkie duety wokalne (p ły ty ). 16.00 
Iberia  — Del>ussy’ ego i Allianizo (p ły ty ) 
16,40 Wiadomości sportowe. 16 15 Parę in 
form acyj. 16.50 Kącik solistów. 17.10 Po 
gawędka gospodarska: ..Gospodarstwo do­
mowe a dziec i". 17.25 ftycie kulturalne 
stolicy. 17.40 M u zyk i lekka (p ły ty ). 20.05 
Koncert sym foniczny. 21.05 Muzyka (p ły ty ) 
21,15 ..Zdrowe”  i ..chorobliwe”  przejawy 
w literaturze. 21 30 Muzyka (p ły ty ). 22.30 
Recital śpiewaczy

K R O T K O F A L O W K I
24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Polsk ie utwo 

ry fortepianowe. 0,25 ..Uczmy się polskiej 
piosenki” . 0.45 Dziennik w  języku polskim 
i angielskim. 1.05 Z twórczości Em ila M ły 
narskiego. 1.20 W iersze Adama M ickiewi­
cza. 2.00 ..Przez Pu szczę . Jodłową na 
św ięty K rzy ż ”  — pogadanka. 2.10 Przepla- 
tanka instrumentalna.

SOBOTA, 25 lutego 
W A R S Z A W A  I  (Raszynł

6.30 Pieśń ..K iedy ranne wstają zo rze '. 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (p ły ty ). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (p ły ty ).

8.00 Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dlu 
szkół. 11,25 P łyty. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja połu­
dniowa. 15 00 Audycja dla dzieci. 15.30. 
Muzyka obiadowa. 16 00 Dziennik popołu­
dniowy. 16.08 Wiadomości gospodarcze 
16.20 Kron ika literacka. 16.35 „Sylw'etki 
kompozytorów polskich” . 17,45 Pogadanka 
aktualna 18.00 Audycja dla wsi. 18,30 
Audycja dla Polaków zagranicą. 19,20 Mu­
zyka wioska 20.35 Audycje informacyjne
21.00 „Fan tazja  cygańska” . 21,35 Godzina 
niespodzianek. 22.35 Koncert rozrywkowy.

SOBOTA, 25 Intego
16.35 Syiwetki kompozytorów pol­

skich: Roman Statkowski.
18.30 Audycja dla Polaków zagra­

nicą.
21,00 ..Fantazja cygańska”  — kon­

cert z Budapesztu.
21.35 Godzina niespodzianek.

W A R SZA W A  I I  (M okotów )
14.00 Berlińskie orkiestry symfoniczne 

(p ły ty ). 15,00 Wiadomości sportowe. 15.05. 
Parę informacyj. 15.10 Koncert mnzyhi poi 
skiej. 15.45 życ ie  kulturalne stolicy. 16.00 
Muzyka lekka i taneczna (p ły ty ). 17,33. 
Recital śpiewaczy. 21,05 Koncert kameral­
ny. 21.40 Muzyka popularna (p ły ty ).

K R Ó TK O FA LÓ W K I
24.00 Zapowiedź Btacjl. 0.05 Polska mu­

zyka operetkowa. 0.45 Dziennik w, języku 
polskim i angielskim. 1.05 W esołe piosenką 
odśpiewa Jan Ciżyński. 1.30 „Jak  Marcin 
odnalazł o jczyznę". 2,10 Gra orkiestra woj 
■skô -a.

/a brut m i grę
piłknrz sliarwny 
na 6 in ’ s

S ą d  O k r ę g o w y  w  R z e s z o w ie  ro z p a ­
t r y w a ł  s p ra w ę  g r a c z a  ,,L e c h ji“  P ie -  
ro ż yń a lt ie g o , o s k a rż o n e g o  o  z ła m a n ie  
n o g i g r a c z o w i „ R e s o w j i " ,  C h w a łce . N a  
m eczu  p iłk a rsk im  o  m is t r z o s tw o  lw ó w  
s k ie j l ig i  o k r ę g o w e j m ię d zy  „ L e c h ją "  
a  „ R e s o w ją "  P ie r o ż y ń s k i k o p n ą ł ta k  
b ru ta ln ie  C h w a łk ę . ż e  sp o w o d o w a ł 
z ła m a n ie  n og i.

Z a  u m yś ln e  sp o w o d o w a n ie  wypadk-.: 
z o s ta ł on sk a za n y  na 6 m ie s ię c y  w i 
z ien ia  z  za w ies ze n iem .

ł



R Y S Z A S D  C H E ŁM IC K I (W ojciechów)

O pracownikach
wykwalifikowanych

Mając stale do czynienia z 
ludźmi poszukującymi pracy, 
słyszę ciągle błagania o nią 
jako o jałmużnę —  mam żonę 
lub matkę chorą, drobne dzie­
ci it.p.

Gdy jednak zapytać —  ja­
kiej pracy szukasz? —  słyszy 
się przeważnie odpowiedź: Ja­
kiejkolwiek, każdej. Odpowiedź  
taka w 99 wypadkach na 100 
oznacza, iż człowiek ten nie 
posiada włałciwie żadnych kwa- 
lifikacyj do pracy, gdyż nie jest 
do żadnej przygotowany.

Równocześnie, gdy potrzeb­
ny jest szklarz, czy blacharz, 
szmaciarz, czy mularz, stolarz, 
mechanik, ślusarz lub cieśla 
czy wogóle jakikolwiek wykw a­
lifikowany pracownik, okazuje 
się, iż ludzi tych brak na każ­
dym kroku. Wyrobieni fachow­
cy należą przeważnie do stare­
go pokolenia znajdującego się 
na wymarciu. Gdy ci wymrą w 
wielu dziedzinach będzie stan 

wprost katastrofalny. A  jednak 
stanowisko majstra zarówno za­
szczytne jak i dochodowe w 
dziedzinie budowlanej np. wielu 
młodych inżynierów nabiera 
praktyki przede wszystkiem od 
tych rzemieślników - majstrów, 
którzy ich wiedzę teoretyczną 
uzupełniają praktycznymi wska­
zówkami. W  niektórych zaś 
dziedzinach teoretyk jest bez­
silny wobec praktyka. Wielu 
ludzi współczesnych uważa,, iż 
prawo do pracy zdobywa się 
przez sam fakt przyjścia na 
świat, podczas gdy dla jej opa­
nowania nieodzowną jest— umie­
jętność. Tu jednak stajemy w o ­
bec kapitalnego problemu —  
jak zdobyć tę umiejętność?

Oczywiście ważną rolę odgry­
wają tu indywidualne skłonno­
ści, środowisko, w którym się 
człowiek urodził it.p. Pozatym  
jednak decydującą rolę odgry­
wają warunki zasadnicze, że 
tak powiem „ramowe”. Chodzi
o to,
gdzie i w jakich warunkach  
można tę umiejętność zdobyć.

Oczywiście, różne są warun­
ki w różnych miejscach. Chcąc 
sobie na to pytanie odpow ie ­
dzieć starałem się tą sprawę

1

Gruźlica płuc jest nieubłagal­
ną i corocznie, nie robiąc ró­
żnicy dla płci, wieku i stanu, kosi 
miliony ludzi, —  Przy zwal­
czaniu chorób płucnych, bron- 
chitu uporczywego, męczącego 
kaszlu, grypy i. t. p. stosują p. 
lekarze —  „BALSAM TRIKO- 
LAN” Gąseckiego, który uła­
twia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, oraz powięk­
sza wagę ciała i usuwa kaszel.

Sprzedają apteki.

zbadać w Piotrkowie i rezulta 
tami moich spostrzeżeń pragnę 
się z ogółem podzielić.

Zastrzegam się, iż nie sądzę 
by te moje, poniekąd szkicowe, 
uwagi wyczerpywały to zaga­
dnienie. Rad byłbym jednak 
gdyby zwróciły one uwagę o- 
sób i czynników bardziej ode- 
mnie powołanych do bliższego 
ich wyjaśnienia. A  więc na sku­
tek obowiązująch przepisów 
warsztaty cechowe posiadają 
prawo zatrudniania 1 prakty­
kanta na każdego dorosłego  
wykwalifikowanego czeladnika. 
Skutkiem tego z Piotrkowa, 
przy istniejących obecnie w a ­
runkach, dla trzech np. zawo­
dów: ślusarzy, tokarzy i stola­
rzy otrzymujemy roczną cyfrę 
czterdziestu kilku nowo w yzw o­
lonych pracowników rocznie.

Równocześnie zaś szkoła rze­
mieślnicza żydowska wypusz­
cza w tych 3-ch zawodach oko­
ło pięćdziesięciu pracowników  

wykwalifikowanych rocznie.
Rozumiem dobrze, iż prze­

pisy, ograniczające udział pra­
ktykantów chrześcijan wynika­
ją z zasad opieki nad pracą 
małoletnich.

Nie sądzą jednak, by istniało 
jakiekolwiek prawo, nadające 
żydom przywileje w tej dzie­
dzinie.

Sądzę również, iż jest nieod­
zowną koniecznością, by pow ­
stała równoległa szkoła chrze­
ścijańska, powiększająca coro ­
czną liczbę wykwalifikowanych  
pracowników. Samo wymyśla­
nie na żydów nie zastąpi fak­
tów konkretnych, a takim fa­
ktem konkretnym musi tu być 
jaknajszybsze u r u c h o m i e n i e  
szkoły, a nawet szeregu szkół 
rzemieślniczych, k t ó r e  dla 
swych wychowanków napew­
no nie będą miały trudności z 
wynalezieniem debrze płatnego 
zająoia.

Walne Zebranie Zw . 
Kaniowczyków i Że- 

ligowczyków
W  niedzielę 26 bm. o godzi­

nie 11 odbędzie się Walne d o ­
roczne Zebranie Zw. Kaniow­
czyków i Źeligowczyków, oraz 
połączonych z nimi b. wojsko­
wych polskich formacyj na 
wsthodzie z powiatu Piotrkow­
skiego, Brzezińskiego i Radom­
szczańskiego w lokalu Zw. 
b. Ochotników przy ul. 3 Maja 
nr. 19.

„(oś wisi w powietrzu”
Dnie 1 marca występ znako­

mitych artystów warszawskich. 
Żelichowska, Andrzejewska, Lo-  
pek-Krukowski, Gierasiński i in­
ni. Szczegóły w  afiszach.

KUPIĘ  kasę ogniotrwałą 

Piotrków, Legionów 2 tellO-55.

Proces pastora Gerharda
Dn. 21 bm. na wokandzie 

Sądu Okręgowego w Piotrko­
wie na sesji wyjazdowej w Beł­
chatowie znalazła się sprawa 
pastora parafii bełchatowskiej 
Jakuba Gerhardta, oskarżonego
o przestępstwa dewizowe oraz
o udzielani* masowej pomocy 
przy przekraczaniu granicy pol­
sko-niemieckiej.

Na rozprawę powołano oko­
ło 120 świadków. Oskarżonego  
bronią adw. J. Nowodworski  
z W arszawy i adw. W . W alo -  
siński z Piotrkowa.

Proces pastora Jakuba Ger­
hardta wywoła ł olbrzymie zain­
teresowanie niotylko wśród  
mieszkańców Bełchatowa, Piotr­
kowa lecz i w całym woje­
wództwie.

Oskarżony paator od 4 mie­
sięcy przebywa w więzieniu 
piotrkowskim, skąd pod eskor­
tą policyjną sprowadzony zo­
stał na rozprawę w Bełchato­
wie.

W  pierwszym dniu procesu 
odczytano akt oskarżenia, któ­
ry zarzuca pastorowi Jakóbowi 
Gerhardtowi, że podczas peł­
nienia swych obowiązków na­
kłaniał swoich parafian do 
przekraczania bez dokumentów 
granic państwa polskiego, a

D ZIEN N IK  RAD IOW Y
Najciekawsze audycje literac­
kie. Co Polskie Radio przygo­

towuje na marzec

W  c i ą g u  marca słuchacze 
Polskiego Radia będą mieli o- 
kazję zaznajomić się z kilkoma 
audycjami literackimi o nieprze 
ciętnej wartości.

Na czoło zamierzeń Polskie­
go  Radia wysuwa się realiza­
cja mikrofonowa „D z iadów ” A. 
Mickiewicza w  opracowaniu L e ­
ona Schillera, ze słowem wstę­
pnym dr. Tymona Terleckiego  
„Dziady” nadane będą w ciągu 
trzech kolejnych wieczorów od  
16 do 19 marca.

Jeśli chodzi o słuchowiska —  
to podkreślić należy przygoto­
wywane przez Łódź słuchowi­
sko „Spowiedź Chinki” według  
powieści Pearl Buck tegorocz­
nej laureatki Nobla.

Cieszący się wielkim pow o ­
dzeniem wśród radiosłuchaczy 
cykl audycyj literackich „Po ­
chodnie w ieków” przyniesie w  
ciągu marca sylwetkę Kolumba  
i Kopernika, obu czołowych  
reprezentantów swoich czasów

W  dniu 19 marca, jako w 
dzień Imienin Marszałka Józefa 
Piłsudskiego Polskie Radio na­
da m. in. audycjami interesują­
cy szkic literacki p. t. „Juliusz 
Słowacki w  życiu Marszałka 
Piłsudskiego” i audycję okoli­
cznościową „ W  cieniu miecza” 
Leopolda Staffa z muzyką T. 
Z. Kasserna i wstępem Stani­
sława Wasylewskiego.

W  audycjach młodzieży na 
uwagę zasługuje radiofonizacja 
„Nędzników” Wiktora Hugo, a 
w audycjach dla szkół słucho­
wisko o Marii Skłodowskiej 
Curie.

nawet udzielał im pomocy. P o ­
za tym wystawił on kilka nie­
legalnych zaświadczeń, na pod­
stawie których kilka osób prze­
kroczyło granicę i otrzymało 
pracę w  Niemczech. Następni# 
trudnił się on zawodowo spra­
wami pieniężnymi, czyniąc so­
bie z zamiany waluty docho­
dowy proceder. Pastor Ger- 
hardt oskarżony jest również
o niegalny handel dewizami. 
Przestępstwa te wekryte zo­
stały na posterunku granicz­
nym w Praszce, gdzio ujęto 
transport ludzi z zaświadcze- 
niamia Gerhardta.

Rozprawie przewodniczy Sę­
dzia Sądu Okr. Jan Kuczyński, 
oskarża prokurator Bacciarelli.

D O  S P R Z E D A N IA  dwie ofi­
cyny, murowana i drewniana 
oraz pół morgi ziemi warzyw ­
nej ul. Jerozołimska 67. Cena 
przystępna.

Popiorąjci« P. C. K.

Repertuar kin
Kino „C ZA R Y”

Taniec szczęścia i rozpaczy

Kino „R O M A"
W E S O Ł O  ŻY JE M Y

Kino „AS”
„L O K A J  JAŚN IE  P A N I”

Krwawa rozprawa 
nożowa w Piotrkowie

Przy ul. Starowaiszawskiej w 
Piotrkowie doszło do krwawej 
bójki, zakończonej wynikiem 

śmiertelnym.
Późnym wieczorem powracał 

do domu Antoni Miedzierski, 
znajdujący się w stanie nietrze 

źwym. Przed domem nr. 25 
przy ul. Starowarszawskiej M^-  
dzierski spotkał jakieś męskie 
towarzystwo, wracające z liba­
cji. Międay towarzystwem tym, 
a Miedzierskim doszło do kłó­
tni, a następnie do groźnej bój­
ki na noże. W  wyniku ugodzo­
ny Miedzierski kilkakrotnie no­
żem padł trupem na miejscu.

Sprawcy zbrodni zbiegli.
Zabity Antoni Miedzierski był 

stryjem Tadeuiza MiedKierskie- 
go, skazanego przed kilku ty­
godniami przez sąd okręgowy  
w Piotrkowie na dożywotnie 
więzienie za liczne zbrodnie ja- 
kich dokonał wspólnie z groź* 
nym zbirem Mieczysławem Ga­
jewskim, zabitym podczas o* 
bławy policyjnej w Gorzkowi' 
cach pod Piotrkowem

Wkrótce „Ponad Śnieg' 
Żeromskiego

O K A Z Y J N IE  T A N IO  nabyć 
można przenośną maszynę d° 
pisania Continental Piotrków, 

ul. Legionów 2, tel. 10-55.

Redakcja i Administracja
ul. Słowackiego 28 parter 

wejście od frontu 

C f iN Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wiers*
milimetrowy jednoszpaltowy ^  
groszy; w tekście 60 groszy- 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz.

Prenumerata za „DZIENNI^  
N A R O D O W Y ” wraz z dosta­
wa do domu lub przesyłką P°" 
cztową wynosi 3 złote miesiQ' 
cznie.

•dWe»a z latwśmą *#z«fyezne pro« 
gromy zamorskich sŁaeyj, od tw arza ­
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raty# 
Demonstracja w

IRENEUSZ LUFT
Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95-

Redaktor i W ydawca: T O M A S Z  P L U T A . 14Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. S i e n k i e w i c z a


